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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
26 października b. r. nadać najmiłościwiej 
członkowi Izby magnatów, prezydentowi bu­
dapeszteńskiej Izby handlowej i przemysło­
wej, Leonowi L a n c z y ’e m u ,  godność taj­
nego radcy z uwolnieniem od taksy.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwami skarbu i 
sprawiedliwości zatwierdziło zmienione, wsku­
tek uchwał walnego zgromadzenia akcyona- 
ryuszów akcyjnego Towarzystwa: „ G a l i ­
c y j s k i e  T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  
z i e m s k i  e“ we  L w o w i e ,  z dnia 28 i 29 
lutego 1912, statuty tego Towarzystwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 6 listopada.

Z Delegacyj.

Z D e leg a cy i au stryack lej.

Wybór Prezydyum ,

Delegacya austryacka wybrała Prezy­
dentem del. hr. M e r w e l d t a ,  jego zastępcą 
del. dr. D o b  e r n i  ga.

Prezydent hr. M e r w e l d t  objąwszy 
przewodnictwo w dłuższej mowie wskazał na 
poważną z powodu wojny na Bałkanach sy- 
tuacyę.

Na tem posiedzenie wśród okrzyków na 
cześć Najj. Pana zamknięto.

Hr. Berchtold o poloier-iu.
Z Budapesztu do roszą: Wczoraj po po­

łudniu zebrała się na posiedzenie komisya 
spraw zagranicznych Delegacyi austryackięj.

Na posiedzeniu tem P. M inister spraw 
zagranicznych hr. B e r c h t o l d  złożył nastę­
pujące oświadczenie:

W ciągu krótkiego czasu, który dzieli 
nas od zamknięcia poprzedniej sesyi delega- 
cyjnej zaszedł szereg wypadków o daleko się- 
gającem znaczeniu.

Wspomniawszy o pokoju zawartym mię­
dzy Turcyą a Włochami w Lozannie, wyra­
ził mówca zadowolenie z powodu, że nasz 
sojusznik dopiął celu, do którego dążył od 
dziesiątków lat i który otwiera mu nowe, 
wdzięczne pole do pracy kulturalnej. Mówiąc 
o swym pobycie we Włoszech, gdzie go ser­
decznie przyjęto, stwierdził mówca, iż sta­
nowi to nowy dowód serdecznych stosun­
ków, jakie istnieją między obu sojuszni­
kami.

Bardzo poważnie ukształtowała się sy- 
tuacya — mówił dalej P. M inister — na bli­
skim Wschodzie, gdzie wszystkie państwa 
bałkańskie chwyciły broń, Dyplomacja z 
inicjatywy p. Poincare już od wybuchu woj­
ny starała się utrzymać wzajemny kontakt 
między mocarstwami i działać wspólnie, ce­
lem położenia tamy okrucieństwom wojny. 
W najściślejszem porozumieniu z naszymi so­
jusznikami i w życzliwym kontakcie z Ros- 
syą i Anglią braliśmy udział w tej wymia­
nie zdań, a pozostając także teraz w kontak­
cie z mocarstwami, jesteśmy przekonani, że 
w ten sposób przysłużymy się najlepiej ży­
czeniu, jakie wszyscy żywiliśmy, aby pożar 
jak najrychlej ugasić.

Dotychczasowy przebieg wojny przy­
niósł państwom bałkańskim wielkie sukcesy; 
pod wpływem tych zdarzeń zmienił się cel 
do którego państwa te dążyły, rozpoczynając 
wojnę. Przed wybuchem wojny żądały prze­
prowadzenia reform administracyjnych, celem 
polepszenia warunków życia i egzystencji 
rodaków w państwie tureekiem i to głoszono 
także w manifestach wojennych. Dziś żąda­
nia państw bałkańskich idą o wiele dalej i 
nie dadzą się pogodzić z zasadą integralności

Turcyi. Dla naszej polityki, która nie ma ża­
dnych tendencyj ekspanzywnych, rozstrzyga 
troska o utrzymanie pokoju, a najważniejszym 
naszym obowiązkiem jest ochrona interesów 
Monarchii przed wszeikiemi stratami. Nasze 
dotychczasowe stanowisko wobec wypadków 
wojennych cechowała rezerwa i umiarkowa­
nie, które wszyscy uznali. Chcemy i dalej 
wytrwać na tej drodze, świadomi swej siły, 
która daje nam rękojmię, że musimy znaleźć 
posłuch dla naszego głosu. Nie wątpię, że 
będziemy mogli uczynić to bez popadania w 
sprzeczność z interesami innych. Jesteśmy 
gotowi stworzoną przez zwycięstwa państw 
bałkańskich nową sytuację daleko uwzględnić 
i tak stworzymy podstawę do trwałego i sta­
łego z niemi porozumienia. Z drugiej atoli 
strony musimy podnieść żądanie, aby ogólne 
interesy Monarchii nie doznały uszczerbku 
wskutek nowo utworzonej sytuacji. Spokojne 
i pełne umiarkowania stanowisko, jakie za­
jęła ścisłą przyjaźnią z nami złączona Rumu­
nia, miało dla przebiegu wypadków nieoce­
nione znaczenie i mamy nadzieję, że ważne 
interesy tego królestwa, uzasadnione przez 
jego położenie geograficzne, będą odpowie­
dnio uwzględnione.

Starałem się — kończył P. Minister — 
o ile to w danych okolicznościach jest mo­
żliwe, dać panom przejrzysty odraz chwilo­
wej sytuaeyi. Chcę prosić panów teraz, abyście 
zaufanie okazywane mi przy poprzednicn spo­
sobnościach okazali także w tym ważnym 
momencie w ten sposób, że zadowolicie się 
tyra krótkim moim wywodem i nie będziecie 
wdawali się w szeroką dyskusyę, ponieważ 
dyskusja taka z powmdu drażliwego charakte­
ru toczących się rokowań, nie ułatwiłaby 
mego zadania.

Wywody hr. Bercbtolda przerywano 
kilkakrotnie żywymi oklaskami i przyjęto je 
bardzo przychylnie. Przy końcu oświadcze­
nia ponowiły się oklaski.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś przystąpi komisya o godz. 4 po 

południu do dalszych obrad.
Na porządku dziennym dyskusja nad 

oświadczeniem hr, Berehtolda.

B u d a p e s z t .  Wczoraj przybyli tu P re ­
zydent gabinetu hr. Stlirgkh i P. Minister 
skarbu Zaleski.

Sprawy krajowe.
(Rozwój włości rentowych w Galicyi).

□  Instytucja włości rontowych rozwija 
się wt naszym kraju z każdym rokiem po­
myślniej. W czasie od 30 listopada 1911 do 
31 sierpnia 1912, krajowa Komisya dla wło 
ści rentowych przyznała dalszych 163 poży­
czek w łącznej sumie 1,375.400 kor. W cza­
sie tym wypłacono 110 pożyczek w sumie 
841.550 kor. ponieważ z pożyczek tych przy­
znano 13 dodatkowych, przeto nowych wło­
ści rentowych utworzono w tym czasie 97.

Od czasu istnienia krajowej Komisyi 
dla włości rentowych wypłacono ogółem 730 
pożyczek w sumie ogólnej 6,468.950 kor.; 
włości rentowych utworzono zaś 675. Nato­
miast zezwolono na zwinięcie włości rento­
wych i spłatę pożyczek rentowych, wzglę­
dnie cofnięto pożyczki od początku działal­
ności Komisyi w 8 wypadkach, zatem z 
dniem 31 sierpnia 19 2 było w całym kraju 
668 włości rentowych.

Do dnia 31 sierpnia b. r. było wnie­
sionych podań o intabulacyę pożyczek 7 na 
sumę 55.700 kor. a nadto w toku realizacyi 
było 6 pożyczek na sumę 46.600 kor. W naj­
bliższej zatem przyszłości stan pożyczek i 
liczba włości rentowych, o ile nie zajdą ja­
kieś powody wstrzymujące realizację, zwię­
kszy się o te cyfry.

W r. 1912 dokonano 55 oszacowań no­
wy;]! gospodarstw rentowych, przeprowadzo­
no zaś lustrację 60 włości rentowych istn ie­
jących.

Preliminarz budżetu na r. 1913 przy­
gotowany dla Sejmu, wykazuje wzrost wy­
datku na utrzymanie biura krajowej komisyi 
dis włości rentowych o 6769 koron, a to z 
powodu wzrostu agend biura i potrzeby za­
pewnienia biuru odpowiednich sił.

Wydział krajowy postanowił, ażeby 
krajowa Komisya dla włości rentowych przed-
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

ANI OŁY PLĄCZĄ.
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

R ćre illo n ,

(Ciąg dalszy),

Paryż musiał już być blisko.
Poznawała to Ludka po coraz bardziej 

nerwówom ożywieniu swoich współtowarzy­
szy podróży, po strojnisiach, które z małemi 
lusterkami w dłoniach poprawiały swe loki, 
po pociągu, który pędził jak szalony, mija­
jąc małe, słabo oświetlone stacyjki, po nie­
pokoju wreszcie serca, które poczęło się tłuc 
w piersi żywiej.

W ogólnej rozmowie coraz częściej pa­
dało słowo: Reveillon! Ludka nie wiedziała 
co to znaczy, lecz w samem brzmieniu wy­
razu było coś magicznego. Spojrzała przez 
okno i uczuła rozkoszny ucisk koło serca.

Ho oto na czarnym ekranie nocy roz­
lewała się już jakaś olbrzymia biała łuna, 
wisząca zda się w powietrzu wśród dymów i 
oparów, a zajmująca swem cielskiem śliskiem 
dół nieba.

Tak! to tam! Ku tej białej łunie pę­
dził pociąg lotem błyskawicy, dotykał już jej 
ostatnich kończyn, dudnił tryumfalnie stalo­
wą piersią kół. Poczęły się wnet wynurzać z 
ciemności, kręte, opustoszałe, nieszczęsne uli­

czki przedmieść, oświetlone żóttem światłem 
krzywych latarń, odrapane mury, walące się 
rudery, milczące fasady fabryk o niezliczonej 
ilości ciemnych okien, zaułki, gdzie kryła 
się nędza i zbrodnia, pełzająca ze wszystkich 
stron ku temu miastu, płonącemu tryumfal­
ną łuną światła. Od strony miasta nadlaty­
wały jak białe węże pociągi, spieszące w cie­
mną dal, jakby ukąpane w tej światłości, 
jaka zalewała bliskie już bulwary. Wreszcie 
pociąg z hukiem wjechał pod sklepioną Ha­
lę dworca i zatrzymał się, dysząc ciężko 
parą.

P a r is ! Paris! rozległo się donośne wo­
łanie konduktorów, a w słowie tem kryło 
się coś magicznego. Paryż!... oto miasto, o 
którem jak o ziemi obiecanej w zimnych 
swych pracowniach na poddaszu marzą a r­
tyści, utęskniona Mekka, ku której od tylu 
lat wędrownym gorączkowym szlakiem dążą 
tysiące pracowników myśli i sztuki, miasto 
miast, głośno bijące serce Europy, piekielny 
kocioł, w którym przewalają się wszystkie 
namiętności współczesnego życia, miasto my­
ślicieli, rentierów, artystów, kokot i apa­
szów. Zalane morzem światła, nieobjęte wzro­
kiem, huczy, szumi i gra wieczorną pieśnią 
bulwarów, nęci i wabi ku sobie przepastną 
głębią wszystkich tajemnic życie, które jak 
na targowisku rozbiło w tera mieście swoje 
namioty. Wszystkiego tu dostać można i 
wszystko stracić. Przez ulice miasta tego 
bez przerwy przelewają się dwie rzeki, je ­
dna srebrzysta, o huczących spienionych fa ­
lach i druga czarna, milcząca, nieszczęsna. 
Jak dwie odwieczne procesje przecinają w 
różnych kierunkach miasto, jedną prowadzi 
młodzieniec życie z wiankiem róż krwa­
wych na czole, drugą staruszka — śmierć z 
błyszczącą kosą. I  często, na skrzyżowaniu 
ulic, schodzą się te dwa pochody, zaglądają 
sobie twarzą w twarz. Lecz już Odwieczny

Strażnik, stróż porządku publiezdego,. pod­
niósł swą pałeczkę. Zatrzymuje się na mo­
ment ucieszna, gwarna bakebanalia życia, 
staje w miejscu jak rzeka wstrzymana tamą 
skłębione mrowisko ludzi, powozów, automo­
bilów i zwolna przez świetlany pas bulwaru 
przesuwa się ten drugi pochód śmierci, wio­
dący wydziedziczonych, nieszczęsnych i prze­
klętych.

W jednam krótkiem okamgnieniu spo­
tykają się rozbawione oczy kokoty, rozpartej 
w automobilu z wyniszczoną twarzą bezzę­
bnej i chorej nierządnicy, rentier z lasku 
Bulońskiego otrze się o apasza z Mont- 
raartre, zalśni tajemniczo ukryty w rękawie 
nóż nocnego włóczęgi, lecz zanim jeszcze 
nieszczęsny pochód zgiuie w mrokach prze­
ciwległej ulicy, stróż bezpieczeństwa podnosi 
znów swoją pałeczkę, pęka tama i gwarny 
pochód życia rzuca się naprzód z hukiem 
wstrzymanej rzeki. Bo życie się ciągle spie­
szy, jest wieczne i niezniszczalne.

P a ris ! P a ris !
Wszystko co żyło, rzuciło się ku drzwiom 

wagonu. I Ludkę porwał ten tłum z sobą. 
Była jak pijana. Pulsu tętniły głośno, nozdrza 
rozchylały się, wietrząc po raz pierwszy tę 
specyalnie paryską atmosferę. Przeciskała 
się z tłumem przez jakieś poczekalnie, zała­
twiała wraz z innymi machinalnie formal­
ności z bagażami i wreszcie znalazła się nie­
wiadomo w jaki sposób na miękkich podu­
szkach automobilowej dorożki. Ktoś kłania­
jąc się nisko zatrzasnął drzwi, mówił coś, 
czego nie mogła zrozumieć i już pędziła lo­
tem ptaka po zalanym światłem latarni bru­
ku bnlwarn Sebastopolskiego. Szofer wbijał 
się w tłum, w wąskie przerwy między tram 
wayami a powozami, ocierał się prawie bo­
kami o przechodniów, zatapiał się na chwilę 
jak ryba w mrowisko uliczne i znowu wy­
pływał na wolność. Było coś rozkosznego

w tej szalonej jeździe z przeszkodami. Ludka 
przyglądała się ciekawie ruchowi ulicznemu 
wielkiego miasta. W dwóch przeciwnych 
kierunkach, wzdłuż trotuarów, płynęły nie­
strudzenie dwa czarne mrowiska ludzkie, 
spieszące się niewiadomo dokąd, nerwowo 
podniecone, zaś środkiem bulwaru rwała się 
h-jłaśiiwa rzeka trarawayów, autobusów, powo­
zów, automobilów i rowerów. Z okien olbrzy­
mich magazynów wylewały się potoki całe 
światła na ulicę, na tle czarnego sklepienia 
nieba wybłyskiwały co chwila świetlną zja­
wą kolorowe transparenty reklamowe; z drzwi 
otwartych kawiarń i tawern buchał aż na 
ulicę dokuczliwy zapach absyntu i niosły się 
dźwięki orkiestr, ukrytych w głębi.

Mijali jakieś potworne gmachy o ka­
miennych zimnych fasadach, dołem tylko 
oświetlone a tonące szczytami w ciemno­
ściach nocy. Czasem, jak wizya nieprawdo­
podobna, błysnął wśród rdzawego tła zaci­
sznego skweru, lśniący marmur pomnika, to 
znowu wystrzelała przed zdumionym wzro­
kiem smukła wieża kościoła, wbita jak 
olbrzymi gwóźdź w bezgwiezdne niebo. Zbli­
żali się do Pont Neuf, jednego z najstar­
szych mostów paryskich.

Ludka, patrząca dotąd przed siebie, 
zwróciła głowę na prawo i w tej chwili 
omal nie krzyknęła z zachwytu. Przed ocza­
rowanym jej wzrokiem wyłoniła się nagle 
w całej swej wspaniałości ulica Rivoli, jak 
brylantowa, roziskrzona strzała, wbita w sa­
mo serce Paryża, w plac de la CoDcorde. Przez 
środek jej przelewała się niby czarna rzeka, 
krok za krokiem, stłoczone mrowisko powo­
zów, ludzi i omnibusów. Lscz zanim mogła 
wzrok nasycić tym nieporównanym wido­
kiem, wjechali już na most i oczom gotowało 
się nowe widowisko.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kładała w przyszłości, począwszy od r. 1912 
sprawozdania roczne, zamykane w dniu BI 
grudnia każdego roku. W ten sposób mate- 
ryały cyfrowe sprawozdań, oraz zawarte w 
nich dane statyczne, obejmując zawsze okre­
sy czasu równe, będą mogły dawać ściślej­
szą i pewniejszą podstawę do oceny wyni­
ków działalności Komisyi dla włości rento­
wych, niż sprawozdania wygotowane w ró­
żnych terminach zależnych od terminu zwo­
łania Sejmu.

A w a n s  l i s t o p a d o w y
w c. i k. Armii.

D ziennik rozporządzeń wojskowych dla 
c. i k. A rm ii ogłasza:

G enerałem  k aw ale ry i zamianowany 
generał - porucznik Dezydery Kolossyary, ko­
mendant XI korpusu i komenderujący ge­
nerał we Lwowie.

G enerał - p o ruczn ik iem  zamianowany 
generał - major Edward Fischer, komendant 
13 brygady kawaleryi.

G e n e ra ł-m a jo ra m i zamianowani puł­
kownicy: Mieczysław Zaleski, nadkomple- 
towy w 58 p p., komendant 23 brygady 
piechoty; Maksymilian Hauser, nadkomple- 
towy w 76 p. p , przydzielony do komendy 
X. korpusu; Ludwik Demar, nadkompletowy 
w 41 p. p„ komendant 54 brygady piechoty; 
Wojciech Letoysky, nadkompletowy w 80 p. p., 
komendant 70 brygady piechoty; Leopold 
Prager, nadkompletowy w 9 p. drag., ko­
mendant 21 brygady kawaleryi; Samuel bar. 
Apór, nadkompletowy w 13 p. huz., komen­
dant 6 brygady kaw aleryi; Emil Gołogórski, 
nadkompletowy w 57 p. p., inspektor gene­
ralny saperów; Emil Hartwicn, ze sztabu in- 
żynieryi dyrekeyi budowy warowni we Lwo­
wie; Godwiu Lilienhoff-A delstein. nadkom­
pletowy w 12 p. p., komendant 24 brygady 
piechoty; Fryderyk Gostiseha, nadkomple­
towy w 53' p. p., komendant miasta we 
Lwowie.

Pułkownikami zamianowani podpuł­
kownicy: w s z t a b i e  i n ż y n i e r y i :  Eu­
geniusz Kastner z dyrekeyi inżynieryi w 
Krakowie; w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l -  
c a c h  i o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h :  
Franciszek Teplicky 45 p. p., Jakób Gąsie- 
cki 77 p. p,. Józef Krasser z 87 p. p. przy 
równoczesnem zamianowaniu go komendan­
tem 13 p. p., Wiihelm Yeith 15 p. p., F ran ­
ciszek Latz^r 3 p. p . ; w p u ł k a c h  k a w a ­
l e r y i :  Mikołaj Karapancsa, komendant 12 
p. d ra g , Rudolf Dokonał, komendant 8 p. uł.; 
w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j :  Gustaw 
Krźiwanek, komendant 5 dyw. ciężkich hau­
bic; Karol leterźilka, komendant 8 dywizyi 
ciężkich haubic; Jan Rosenzweig. komendant 
29" p. dział polnych; w p u ł k a c h  a r t y l e ­
r y i  f o r t e c z n e j :  Jan Smrćek, komendant 
2 p.; w k o r p u s i e  w o j s k o w y c h  i n ż y ­
n i e r ó w :  Wiktor Dziubiński, naczelnik 8

oddz. w M inisterstwie wojny; w s t a n i e  
a r m i i :  Wiktor Grzesicki, przydzielony do 
generalnego sztabu i Zdzisław' Grocholski, 
prezes komisyi asenterunków ej remont nr. 3.

P od p u łk o w n ik am i zamianowani ma­
jorowie: w p u ł k a c h  p i e c h o t y :  Karol 
Zillner 89, Ferdynand Neworal 45, Jakób 
Nossek 77, Ferdynand Kiittner z 80 w 57, 
Edward Borecky 58, Kamil Eisenschimmel 
65, Henryk Kasper 100, Jerzy Fischer 90, 
Henryk Ambros 3, Edgar Polak 57, Stani­
sław Sokołowski 30, Karol Krebs J 00, F ran­
ciszek Korbel 9, Edward Banaś 40, Jan Wol- 
gner 13, Juliusz Bals J, Maksymilian Rey- 
mann 93, Czesław Scbimitzek 80, Józef Dill- 
mann z 7 7, przydzielony do komendy X. kor­
pusu, Franciszek Latinik, nadkompletowy w 
13 pp.. komendant szkoły kadeckiej dla pie­
choty w Krakowie; w p u ł k a c h  k a w a l e ­
r y i :  Fryderyk Roeszler 6 uł., Emil Yogl 3 
drag., Jan Ti 11 13 uł.; w p u ł k a c h  a r t y ­
l e r y i  p o l n e j :  Wincenty Latka 3 p. dział 
polu., Karol Jenisch 33 p. dział poln.; w 
p u ł k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j :  Jan 
Mrak z 6 w 2; w f u r g o n a c h :  Aloizy Bauer, 
komendant 10 dywizyi; w s a n i t e t a c h :  
Fryderyk Bernard, komendant 3 oddziału.

M ajoram i zamianowani kapitanowie: 
wj k o r p u s i e  sztai u generalnego: Hubert 
Gmzel, szef sztabu generalnego 2 dyw. pie­
choty; Franciszek bar. Abele w komendzie 
XI. korpusu; Aloizy Panos, szef sztabu ge­
neralnego twierdzy w Krakowie; Aleksander 
hr. Chnstalnigg w komendzie I. korpusu; 
w s z t a b i e  i n ż y n i e r y i :  Korneli Graf- 
Khittel z dyrekeyi inżyn.eryi w Krakowie; 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i 
o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h :  Karol Stu- 
chly z 56 w 36, Robert Buhl z 21 w 57, 
Meinrad Siegl z 58 w 27, Ryszard Ehlert 
40, Włodzimierz Omchikus 9, Juliusz Eckert 
z 10 w 54, Rudolf Neubauer 20, Karol Han­
na 1, Wiktor Rudel 3, A rtur Hall&da 90, 
Leopold Mergl 95, Józef Misch 56, Juliusz 
Munster 9, Karol Leimsuer 80, Emil Sehkro- 
howsky 57, Józef Flogel z 40 w 80, Karol 
Lauschek 90, Hugo Tattermusch z 30 w 56, 
Hubert Zinner z 89, Dymitr Hackmann z 7 
w 9 bat. pion., Alfons bar. Senarclens 10, 
Otto Oberschwandtner 40, Rudolf Bóhm z 5 
bat. strzelc. poln. w 100 pp., Wilhelm Mi- 
gula 45, Jarosław Wlasak 30. E rnest Friih- 
auf z 3 w 74, Jarom ir Holy 24, Konrad 
Straub z 56 w 99, Rudolf Mtihlberger z 89 
w 32, Stefan Witkowski 54. (C, d. n.).

„Fremtienbiałt̂  o Serbii.
Wiedeński Fremdenblatt podaje pod 

d. 4 b. m. na czele numeru następujący ar­
tykuł :

W ciągu niewielu dni armia serbska 
z pochodnią wojny w ręku zapędziła się da­
leko w głąb kraju nieprzyjacielskiego i w sze­
regu utarczek i bitew odniosła sukcesy, o 
których sądzić można, iż dają jej wielką pe­

wność siebie, Serbscy żołnierze — wedle do­
niesień z różnych źródeł — bili się z bra­
wurą, a sposób, w jaki oficerowie serbscy 
wywiązują się z kierownictwa, zyskał uzna­
nie zawodowych kół wojskowych. Armię 
serbską cechuje przedewszystkiem gotowość 
ponoszenia ofiar, zapał i energiczna inieya- 
tywa, co wszystko bez względu na kwalifi- 
kacye przeciwnika, nadaje zwycięstwom Ser­
bów cechę zasłużonej nagrody. Co zaś naj­
bardziej naszem zdaniem zasługuje na pod­
niesienie — to okoliczność, że wojska serb­
skie, wedle zapewnień wiarygodnych świad­
ków, okazały dobrą dyscyplinę. I tak, za wska­
zówkami przełożonych, nawet po bardzo za­
ciętych wmlkaeh, obchodzono się z jeńcami 
po ludzku, a wszędzie, gdzie wojska serbskie 
wkroczyły, nawet wobec ludności niepobra- 
tymczej zachowywały się, jak należy. Wogóle 
usiłowali Serbowie, o ile twarda konieczność 
wojny dozwalała, postępować z zachowaniem 
przykazań humanitaryzmu i nie wnosić jeszcze 
więcej zaniepokojenia i niedoli do ludności 
i bez tego ciężko dotkniętej następstwami 
wojny. Jeśli to zaehow-anie się obliczone 
było na efekt wobec zagranicy, to stwierdzić 
wypada, że go istotnie osiągnięto i że przy­
czynił się on do zjednania Serbom sympatyi, 
do uznania, iż posiadają nietylko dzielność 
wojskową, lecz także zdolności kulturalne, 
Europa, która z dawien dawna bała się woj­
ny bałkańskiej także z powodu niebezpieczeń­
stwa, iż wojna ta rozpęta rasowe namiętno­
ści, że pełna będzie okropności, na myśl
0 których wzdryga się uczucie ludzkie, uzna 
to w pełnej mierze.

Szczęście wojenne powiodło hufce serb­
skie na terytorya, zamieszkałe wyłącznie przez 
ludność albańską. W okolicach Prizrendu, 
Durano i San Giovanni di Medua serbski 
żywioł wogóle nie jest reprezentowany. U lu­
dności tamtejszej dokonało się w ostatnich 
latach silne uświadomienie narodowe; jest 
ona bardzo nawet czuła pod względem na­
rodowym. Dostatecznie dowiodła tego liczne- 
mi w ostatnich latach powstaniami i to prze­
ciwko państwu, wobec którego przez wieki 
długie składali Albańczycy dowody szczerego 
przywiązania. Wiedzą o tern Serbowie i przy­
jąć by wypadało, że z tego, czemu przypa­
trzyli się zbliska, wydobędą dla siebie naukę
1 że odpowiednio do tego ułożą swe stano­
wisko. Z całokształtu dziejów Albanii i z za­
ciętego oporu, jaki stawiają obeenie załogi 
tureckie w Skutari i Janinie, złożone z Al- 
bariczyków, okazuje się dobitnie, jak  silnie 
zakorzeniony jest u Albańczyków zmysł nie­
podległości. Już więc obecnie wyrazić nale­
ży nadzieję, że Serbia z góry uniknie tru ­
dności, jakie wobec historycznych cech na­
rodowych ludu albańskiego uważać należy 
za niepokonane. Stać się to powinno choćby 
w imię najelementarniejszej sprawiedliwości, 
iżby hasło głoszone z taką siłą przez Ser­
bów, hasło: „Bałkan dla ludów bałkańskich1*, 
wyszło na pożytek także Aibariczykom. Zmysł 
niepodległości, właściwy Albańczykom, jest 
czynnikiem, z którym gwoli rozsądku zawcza­
su trzeba się rachować. Właśnie narodowe

zasady, zaprawiające politykę serbską, te 
pod których sztandarem rzuciła się Serbia 
w odmęt wojny, wymagają od niej zachowa­
nia granic, u których owa rachuba ma się 
począć.

Wojna bałkańska.

Wobec tego, że w wielkiej tragedyi, 
odgrywającej się na Bałkanach, żaden .już 
chyba Deus ex machina nie zdoła sprowa­
dzić niespodziewanego zwrotu i że czekać 
można już jedynie ostatecznego zaokrąglenia 
tej tragedyi finałem, oby jak najmniej krwa­
wym, — zaczyna się uwaga przenosić z wi­
downi bojowej na akcyę dyplomacyi, m ają­
cą nadać stałe formy nowemu porządkowi 
rzeczy.

Jak wiadomo, po bitwie pod Liile-Bur- 
gas udała się Porta do mocarstw z prośbą, 
by wyjednały zawieszenie broni jako wstęp 
do rokowań pokojowych. Wiadomo również, 
że mocarstwa uznały spełnienie prośby Tur- 
cyi za rzecz niemożliwą. Obecnie nowe w 
tej sprawie nadeszły depesze. Wedle donie­
sień z Petersburga, miała Rossya oświadczyć, 
że gotowa jest z innemi mocarstwami pod­
jąć się pośrednictwa, jeśli mocarstwa otrzy­
mają plein  pouvoir.

Times wywodzi, że póki walka była nie­
rozstrzygnięta, wstrzymywano się z objawa­
mi sympatyj dla którejkolwiek strony. Dziś 
trzeba uznać wynik walki i powinno się 
przyjąć zasadę: Bałkan dla ludów bałkań­
skich. Po przychylnem stanowisku Austryi, 
oraz Niemiec, Times sądzi, że także mocar­
stwa trójprzymierza będą za pokojowem roz­
wiązaniem zawikłań.

Agencya Havasa donosi: Ambasador 
turecki zwrócił się do Poincarego z oficyal- 
ną prośbą Turcyi o pośrednictwo. Prośba ta 
opiewa: Rząd turecki prosi wielkie mocar­
stwa o medyacyę kolektywną, celem natych­
miastowego wstrzymania kroków nieprzyja­
cielskich i ustalenia warunków pokoju.

Poincare oświadczył, że prośba o po­
średnictwo wyklucza wszelką myśl presyi na 
paristwaprowadzące wojnę i może rozpocząć się 
wtedy tylko, gdy wsszystkie wojujące strony 
na to się zgodzą. Poincare zawiadomi wszyst­
kie mocarstwa bez wyjątku, że Francya skłon­
na jest porozumieć się z nieini co do nowej 
prośby Turcyi,

Nordd. Allg. Ztg. donosi: Ambasador 
turecki wręczył urzędowi niemieckiego mini­
sterstwa spraw zagr. prośbę swego rządu o 
interwencyę w sprawie zawieszenia broni i 
przygotowania w ten sposób pokoju. Na to o- 
trzymał odpowiedź, że rząd niemiecki byłby 
gotów podjąć się pośrednictwa u państw bał­
kańskich, gdyby inne wielkie mocarstwa to 
samo uczyniły; rząd niemiecki zapyta pań­
stwa prowadzące wojnę, czy zechcą zgodzić 
się na zawieszenie broni, czy nie.

 ̂ Lok. A nz. otrzymał z Belgradu wiado­
mość, że francuski ambasador miał prosić
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(Pierre Sales. Le trćsor du Guildo).

Tom drugi.

XXVII.
E P I L O G .

(Dokończenie.).

Emelina usunęła się nieco na stronę, 
pociągając syna za sobą:

— Pojmuję w całej pełni twoje uczu­
cie szacunku, moje dziecko — rzekła mu 
cichym głosem. I nie trzeba, rzeczywiście, 
aby mogli opowiadać, że syn barona de Ker- 
meric pozostał obojętny na wiadomość o zni­
knięciu ojca,...

— Z jaką oziębłością wymawiasz 
matko te wyrazy: zniknięcie mego ojca!

— Bo nie sądzę, aby wrócił kiedykol­
wiek. Po tera co mu oznajmiłam tej nocy....

— Widziałaś go?
— Musiałam to zrobić, aby był powol­

ny twemu życzeniu. Nie myślałam jednakże, 
iż zaraz odejdzie, ale nie miał nic innego 
do roboty! A teraz, idź, dziecko! Uniknij o 
ile można skandalu, plotek; czuwaj nad ho­
norem twego nazwiska!

Odszedł zguębiony, zaczynając się do­
myślać, że była w tem wszystkiem jakaś taje­
mnica, która dla niego może nigdy się nie roz­
jaśni I nie rozjaśniła się nigdy, rzeczywi­
ście, bo morze dobrem się okazało dla tych 
rodzin tak srodze doświadczanych dotych- 
ezą*. Nie wyrzuciło zwłok barona de Kerme-

rie. A Guidon i wszyscy eo go otaczali, mo­
gli myśleć, że nieszczęsny po prostu uciekł 
za granicę, najprawdopodobniej do Anglii; 
bo w niewiele dni później, lady Fergusson 
opuściła nagle Dinard, pozostawiając mężowi 
córkę i oświadczając, że otrząsa na zawsze 
pył ziemi francuskiej ze swoich bucików.

— Niechaj się stanie jak sobie ży 
czysz! — odrzekł Joe spokojnie. Byłem tak 
nierozsądnie wspaniałomyślny, że uposażyłem 
ciebie kapitałem trzech milionów, licząc w 
to ostatnie brylanty, które ci przywiozłem. 
Używaj sobie ich, jak ci się podoba. Moja 
córka będzie icb miała sto.

Od tego czasu lady Fergusson nudzi 
się i starzeje w pośród najarystokratyczuiej- 
szego i najsztywniejszego towarzystwa an­
gielskiego, trawiona upokorzeniem i wście­
kłością, że poświęciła całe swoje życie po­
spolitemu majtkowi, bo Joe tak dobrze ode­
brał jąj wszystkie złudzenia, które mogłaby 
zachować o swoim kochanku, że nawet się 
nie zatroszczyła co z nim się stało. Kermeric, 
a właściwie Anzelm Treburnec był opłaki­
wany tylko przez swego syna, który jednakże 
zaczyna się oswajać z jego zniknięciem, 
szczególnie widząc zadziwiającą rezygnaeyę 
starej baronowej de Kermenc, która się go­
dzi z faktem, że nie posiada już syna.

— Miałam go tak mało przez całe 
życie! — mówi. — I odjechał sobie nie po­
żegnawszy się ze m ną!... Tak, nawet się ze 
mną nie pożegnał!,...

Pamięć jej słabnie coraz bardziej tak 
samo, jak  Dominika. Dawniejsze niepokoje 
ju t ich dostatecznie wyczerpały, a ostatnie 
wstrząśnienie zadało im cios ostateczny. I  zga­
sną wkrótce, spokojnie, nie dowiedziawszy 
się prawdy, w którą prawdopodobnie uwie­
rzyć by nie chcieli.

Lecz jeżeli smutek nocy spływa na 
Guildo, jutrzenka szczęścia powstaje w la 
Frochais, gdzie Klaudyusz Champagney mie­
szka obecnie, aż do chwili zupełnego powro­
tu do zdrowia, razem z Naic, Nini i starym

panem Champagney, Emelina, która teraz 
zrobiła się już podobna do innych ludzi, jest 
niezrównaną gospodynią, przewidującą ser­
cem życzenia każdego, w czem jej dopomaga 
Nini, bo przecież trzeba aby dobrze się za­
poznała z domem, w którym jej Guy był ta­
ki szczęśliwy, i gdzie często będą wracać, 
gdy będą mężem i żoną, To prawda zresztą, 
te gdzie tylko Nina przechodzi, wydaje się, 
że powinna panować wesołość, szczęście, ży­
cie. Emelina często zadaje jej pytanie:

— W jaki sposób tak piękny, świetla­
ny ptaszek jak ty, mógł pokochać mego Gwi­
dona, który zawsze prawie jest milczący, po­
nury, taki zimny i skupiony w sobie?

— Bo jest łagodny i bardzo dobry 1 — 
odpowiadała. — Trzeba żeby był takim, aby 
mógł znosić takiego szatanka, jakim ja  je ­
stem !

Nie spieszno jej jednakże wychodzić za 
mąż-aDługie narzecziństwo są powodem rozko­
sznych dla niej wrażeń, szczególnie gdy Gwi­
don ją  prowadzi po lesie, ponad stawy, albo 
na morze... Ach! gdyby wiedzieli, że ciało 
barona spoczywa pod którąś skałą tej zatoki 
po której żeglują! Nini jest rozmarzona gdy 
znajduje się z nim sam na sam, nieco me­
lancholijna i on ma obowiązek ją  rozwese­
lać. Szalona młoda dziewczyna już się pra­
wie zmieniła w poważną kobietę, z powodu 
przejść, których doznała na początku życia.

Co do pana Niewygodnego i miss Jane, 
nie byli tacy cierpliwi. W miesiąc po odje- 
ździe lady Fergusson do Anglii wzięli ślub 
i popłynęli wraz z Joć na swoim pięknym 
yachcie. Zamierzali zrobić podróż na około 
świata, wybierając się na siedra czy ośm 
miesięcy. Ale prawie natychmiast musieli 
wracać bo młoda mężatka Die mogła już zn o -' 
sić kołysania statku z powodu nie>drowia, 
nie mającego nic wspólnego z morską cho­
robą.

Nini, dowiedziawszy się o tem, śmiała j 
się, dając do poznania, że rozumie co to 
znaczy... I

W rok później i ona wyszła zamąż z 
swego ukochanego Gwidona, a w dziesię 
miesięcy potem przyszedł na świat śliczn 
chłopczyk, którego wbrew przyjętym zwyczi 
jom sama karmić postanowiła. Jest z nii 
wzorowa matka, co jest najlepszym dowoden 
że z najbardziej roztrzepanych dziewcząt m( 
gą być najlepsze matki. Dziecko Jane jestt 
córeczka, drobniutka, różowa, jak cherubinel 
I  czasami wybucha lekka sprzeczka pomiędz 
bratowemi, gdy się mówi o tych dzieciaeł 
Natura ludzka nie jest doskonała. Gwidon 
Marek z największą łatwością doprowadzaj 
harmonię do porządku, bo wierni swem 
przyrzeczeniu, kochają się zawsze jak bracia 
I obiecują sobie, że będzie więcej tych ku 
zynów i kuzynek, którzy życie im będą umi 
lać, tworząc najpożądańsze towarzystwo.

Wice-brabstwo de Preuilly nieco się obu 
rzają, nazywając to mieszczańskimi pomy 
słami... Ale nie mówią tego za głośno, z pc 
szanowania dla ich majątku...

Stary hrabia de Preuilly, silny jak skała 
zdaje się, że żyć będzie wieki.

Klaudyusz wiecznie jest młody i we 
soły. Joe przepędza życie na wymyślaniu roz 
maitych żarcików, za eo Jane gromi go cza 
sami, a Marek przyjmuje zawsze znajlepszen 
usposobieniem — i na wyszukiwaniu najwspa 
nialszycb podarków na wszystkie imieniny 
rocznice, jakby na to wymyślone, aby ojco 
wie i dziadkowie hojność swoją okazywali.

— Doprawdy, papo — mówi mu Jam 
czasami — kiedyś poproszę ciebie, żebyś m 
przyniósł słońce z nieba!

— Ech! dalibóg, żebym poszedł p( 
niego! — odpowiada z całym spokojem.

Emelina i Naic, niewypowiedziani 
szczęśliwe, żyją jak siostry.

K O N I E C .



Serbie, by wysłała notę. z propozycjami po- 
kojowemi do Tureyi, Rząd serbski odpowie­
dział, że nie może uczynić żadnego kroku 
bez porozumienia się z innemi państwami 
bałkańskierni.

Zaprzeczają poniekąd tej inform acji do­
niesienia, jakie otrzymała W. Allg. Ztg. z 
Paryża ze specjalnego — jak twierdzi — 
źródła, Wedle nich, rząd francuski nie ma 
zamiaru pośredniczyć u państw bałkańskich, 
bo już samo pytanie wystosowane w duchu 
propozycyi pokojowej do państw bałkańskich 
mogłoby być uważane za presye. Pośredni­
ctwo (mediation) mogłoby — zdaniem poli­
tyków francuskich — tylko wówczas nastą­
pić, gdyby go zażądały obie strony. Wobec 
tego szanse pośrednictwa mocarstw są bardzo 
małe. Państwa bałkańskie i tak zachowują 
się odpornie wobec myśli interw encji dyplo­
matycznej.

Z kół dyplomatycznych w Wiedniu do­
noszą, że wielkie mocarstwa zwrócą się obe­
cnie do państw bałkańskich, aby zawiadomić 
je  o prośbie tureckiej o pośrednictwo mo­
carstw. Jeżeli państwa bałkańskie zgodzą się 
na to, podjęta zostanie natychmiast akcya 
pośrednicząca. Jednak w kołach dyplomaty­
cznych panuje przekonanie, że państwa bał­
kańskie pragną jeszcze zyskać na czasie, za­
nim dadzą odpowiedź, ponieważ nie chcą 
przerwać przedwcześnie akcyi wojennej, lecz 
pragną osiągnąć zamierzony cel wojskowy. 
Tym celem jest, po pierwsze, stoczenie bitwy 
koło Czataldża, co prawdopodobnie nastąpi 
z końcem tego tygodnia; po drugie zdobycie 
Adryanopola; po trzecie zdobycie Skutari; po 
czwarte zajęcie Salonik i Monastyru.

Po za tą najbliższą kwestyą medyacyi 
w celu doprowadzenia wojny do zakończenia, 
zajmują się gabinety inicjatywą francuską 
sięgającą dalej, bo odnoszącą się do chwili, 
gdy wojna będzie już przeszłością i gdy wy­
padnie mocarstwom zająć się uporządkowa­
niem jej wyników. Taki cel mają^też formuły 
Poincarego.

Wedle paryskich informacyj Agencyi 
H m asa, na wczorajszej Radzie ministeryal- 
nej prezes gabinetu Poincare przedłożył 
odpowiedzi. Austryi, Niemiec i Włoch na 
ostatnią propozycję francuską. Z odpowiedzi 
tych wynika, że będzie utrzymany nadal kon­
takt między mocarstwami i umożliwiona dal­
sza „konwersacja" wśród zadowalających wa­
runków,

Prasa angielska, pisząc o drugiej for­
mułce Poincarego, wyraża się z uznaniem o 
stanowisku Austro-Węgier.

Daily Telegraph wywodzi, że szkoda, 
iż Poincare nie zdefiniował bliżej pojęcia 
dósinteressement. Austro - Węgry zachowują 
dotychczas uznania godną rezerwę; jest zaś 
rzeczą zrozumiałą, że nie mogą zrzec się 
swych interesów na Bałkanie.

M orning Post wyraża zdanie, że mil­
czenie Austro-Węgier oznacza, iż oczekują 
one na drugie San Stefano, gdzie Anglia z 
Austryą porozumiały się co do zaproszenia 
innych mocarstw na kongres europejski.

Trzecia formułka Prancyi o uznanie 
fa it accompli nie nadeszła jeszcze do Wie­
dnia. Tekst B iu ra  Reutera  uważają tarn za 
niejasny i niedokładny.

Z widowni wojennej.
Na teatrze c z a r n o g ó r s k i m  zaszła 

tylko ta uwagi godna okoliczność, że generał 
Żivkowicz w Ipek połączył się z wojskami 
serbskiemi. Obie armie były, rzecz jasna, 
ogromnie uradowane i święcono uroczyście 
zbratanie,

S e r b o w i e  odnoszą dalsze sukcesy. 
III. armia po zajęciu Prizren przez Liuma 
maszeruje ku. morzu. W serbskiej głównej 
kwaterze powstał plan, by armia ta poszła 
do Skutari na pomoc Czarnogóreom, poczerń 
miałaby zająć jeden z portów S. Gioyani di 
Medua, albo Durazzo.

Według doniesień prywatnych z Bel­
gradu, wojska serbskie dotarły na odległość 
50 kim. na północ od Salonik, Kolumna za­
chodnia dotarła pod Monastyr.

Wiadomość o zajęciu Salonik nie po­
twierdza się, natomiast depesze z Belgradu 
stwierdzają, że wojska serbskie posunęły się 
tuż pod Saloniki i Monastyr. W Salonikach 
panuje przeświadczenie, że decydująca walka 
koło miasta nastąpi w najbliższych dniach. 
Połączenie armii serbskiej i greckiej pod Sa­
lonikami jest oczekiwane w najbliższym 
czasie.

Wczoraj pod przewodnictwem Pasića 
odbyła się w Belgradzie kilkugodzinna Rada 
rninisteryalna.

Belgradzki organ rządowy Samouprawa  
oznaczając sytuację na placu boju, stwierdza, 
że a r m i a  s e r b s k a  w istotnej części speł­
niła swe zadanie i że z każdym dniem dal­
szego jej marszu zbliża się koniec wojny. 
Opór Turcy i staje się coraz słabszy. Ponie­
waż na innych polach wojny sytuacja jest 
dla niej również rozpaczliwa, zbliża się więc 
dzień, w którym cztery państwa bałkańskie 
podyktują warunki pokoju do niedawna tak 
dumnej, a dziś zmiażdżonej Turcyi.

Główna kwatera b u ł g a r s k a  w naj­
bliższych dniach przeniesiona zostanie z Mu­
stafa baszy do Ltile Burgas.

W Konstantynopolu twierdzą, że woj­
ska tureckie, wzmocnione posiłkami, wysa­
dzonemu w Midyi, nie cofnęły się, gdyż głó­
wna armia koło Yisa zaatakowała nieprzy­
jaciela w okolicy północno-wschodniej. Re­
zultat walki nie jest znany.

Korespondent wiedeńskiej Z cit donosi, 
że armia turecka, która, zajęła stanowiska 
na wschód od Ozonu, została ztanatąd wy­
parta przez Bułgarów i cofa się ku Czataldży. 
Onegdaj i wczoraj tylne oddziały armii mu­
siały staczać krwawe walki.

Ośm batalionów ochotników macedoń­
skich wyruszyło wczoraj przed południem z 
Sofii na pole wojny. Podczas ich odjazdu 
panował wśród tłumów zapał nie do opisa­
nia. Wśród ochotników znajdują się też Or­
mianie i Rossyanie.

Ż ądan ia państw  bałkańsk ich .
Rossyjska Rjeez zamieszcza informa­

cje, otrzymano od wybitnego rzekomo dy­
plomaty bałkańskiego, który żądania państw 
bałkańskich przedstawia w następujący spo­
sób:

Czarnogóra miałaby otrzymać wilajet 
Skutari.

Serbia — Starą Serbię i dostęp do mo­
rza Adryatyckiego.

Grecya — Tessalię, południowy Epir i 
Elbassan.

Bułgarya zaś — granicę ustaloną w tra­
ktacie San-Stefano, oraz Saloniki, Adryanopol, 
Dedeagacz i półwysep Chaikidyke.

Turcja w Europie pozostałaby z obsza­
rem, którego granica szłaby od Midyi nad 
morzem Czarnem wzdłuż rzek Ergene i Ma- 
ricy aż do ujścia Maricy.

Rumunia nie otrzymałaby żadnej re ­
kompensaty.

Wiadomości z Konstantynopola.
Dzienniki donoszą, że Turcy zajęli B&- 

nicę pod Monastyrem.
Ludność Rodosta i wsi między Rodo- 

stem a Konstantynopolem opuszcza swe sie­
dziby.

Do Beri, Tageblatt donoszą z Warny, że 
tureckie okręty krążą w pobliżu Warny na 
pełneua morzu. Mają one ochraniać trans­
porty tureckie, płynące z Rumunii.

Następca tronu z księciem Zia eddi- 
nem, synem sułtana, marszałkiem Fuadem 
baszą i wielu duchownymi ud me się na jtkc 
boju, celem podniesienia ducha wojennego 
wśród żołnierzy.

Daily Chronicie, charakteryzując sytu- 
acyę w Konstantynopolu, stwierdza, że poło­
żenie jest bardzo poważne. Turcy przysięgli, 
iż wezmą odwet na niewiernych za klęski, 
poniesione przy starciach z wrogiem. Już 
dwukrotnie próbowano zaatakować dzielnicę 
europejską, dotąd policya zdołała temu zapo- 
biedz. Ozy i nadal wystarczy pomoc rządu 
tureckiego, jest rzeczą wątpliwą.

Niepokojącym tym wieściom zaprze­
czają doniesienia z Konstantynopola. De­
pesza tamtejsza, wysłana onegdaj wieczorem, 
tak przedstawia położenie: Zarówno w7 Pe­
rze, jak i w Stambule spokój. Wielki ruch 
publiczności panuje w okoljey dworca kole­
jowego i w ulicach, wiodących do Porty. — 
Na ulicach widać wielu żołnierzy, zbiegów z 
pola walki. Wśród ludności tureckiej panuje 
wielkie przygnębienie, z powodu wiadomości 
o odwrocie wojsk tureckich. Nie widać atoli 
wzburzenia, tylko determinację. Alarmujące 
doniesienia o obawie rzezi są nieuzasadnio­
ne. Wczoraj rozeszła się pogłoska, że Kurdo­
wie odbyli w Stambule jakieś podejrzane po­
siedzenie. Pegłoska okazała się fałszywy, — 
Na wszelki wypadek rząd wydał zarządzenia 
zapobiegawcze, kolonie zaś zagraniczne pro­
siły swych ambasadorów o zajęcie się ich o- 
chroną. Ambasador austryacki przeznaczył 
jeden okręt Lloyda, » w razie j*>trzeby bę­
dzie drugi statek przygotowany, ec.le.ai przy­
jęcia na pokład poddanych austro-węgier­
skich w razie niebez|i *czeństwa. Kobiety i 
dzieci mogą zaraz udt.-- się na statek. Kilka 
rodzin znajduje się już na pokładzie, Szkoła 
austro-węgierska koło ambasady w Perze za­
wiesiła naukę i stoi gotowa na przyjęcie ko­
lonii austro-węgierskiej. Jutro ma zawinąć 
tu drugi statek austryacki.

Dzielność żołnierza tureckiego.
Korespondent D aily Chronicie opisując 

odwrót armii tureckiej, ogromne oddaje po­
chwały żołnierzom.

Orła a r mi a— czytamy w jego liście — 
pełza raczej, niż ucieka. Straszne przejścia 
zdziesiątkowały ją. Droga usłana jest trupami i 
umierającymi, za strażą tylną ciągną całe 
chmury w7ron i kruków, kraczą przerażająco. 
Setki zdziczałych psów, zwabione zapachem 
trupim, ściągnęły się zdaleka na straszne 
pobojowisko. Wycie ich. słychać całą noc. Na 
drodze do Ozataldży leżą nadjedzone zwłoki 
koni, które niedawno musiały zginąć. Nie­
szczęsny jest los żołnierzy, którzy umierając 
padają na tej drodze... Uciekające wojska są 
pożałowania godne. W panicznej rozterce w 
nocy widzą w każdym wroga, nieraz też 
strzelają wzajem do siebie. Żołnierze mają 
podeszwy całkiem zdarte i idą boso. Podziwu

[ godne jest, co żołnierz turecki w ciągu osta- 
I tnieh 5 dni musiał znieść. Głodny, pojony
! widokiem ciągłych klęsk, a zawsze gotów 
| mimo to na szedł w jej objęcia bez

skargi. Całymi dniami, nie miał pożywienia, 
nie protestował, nie narzekał, ale jeżeli już 
dłużej iść nic mógł naprzód., kładł się na 
drodze i umierał bezgłowa sk.-rgi. Zwycięzcy 
pobili wprawdzie armię turecką, ale nie zwy­
ciężyli żołnierza tureckiego. Gdyby miał od­
powiednie kierownictwo, pożywienie i obcho­
dzenie się, byłby zwyciężył wszędzie, a pół­
księżyc byłby zdobył nowe kraje.

Wi e d e ń ,  Przybył tu nowy ambasador 
turecki Hilrai basza,

Wi e . i e ń :  Na żądanie ambasadora au- 
stro-węgiertikiego w Konstantynopolu odpły­
nie tam drugi okręt wojenny „Asperu", celem 
ochrony przebywających, tam obywateli au- 
stro-węgierśkieh.

WTi e d e ń .  Sekcya marynarki w mini­
sterstwie wojny donosi, ż-: pierwsza dywizja 
eskadry austro-węgierskiej zawinie najpierw 
do portu w Smyrnie.

B u k a r e s z t .  M inerva  donosi, że przy­
wódca liberalnych Alkańczyków Israail Ke- 
rnal przybył tu i ma zamiar zwołać kongres 
panalbański, który zająłby się kwestyarni 
wytworzonemi przez wypadki na Bałkanie.

B e l g r a d .  Tribuna donosi, że A.raauoi 
zawiadomili Portę, iż życzą sobie ochrony ze 
strony Austro-Węgier. Pismo protestuje prze­
ciwko temu powiadając, że pociągnie to za 
sobą nowe zawikłania w położeniu.

P a r y ż .  Na wczorajszej Radzie m ini­
strów Poincare odczytał nadeszłe z zagranicy 
telegramy.

P a r y ż .  Agencya Havasa donosi: Trzy 
okręty francuskie zawinęły do Syryi, gdzie 
oczekują nowych instrukcyj.

P e t e r s b u r g .  C ztere j  lotnicy rossyj 
scy udali się jako ochotnicy na plac boju.

Lwów , 6 listopada.
K aleitdara.
C z w a r t e k  (7 listopada):
Herkulana. — Żytomira. — Markijana. 
Wschód słońca o godzinie 6 ‘24 rano, za­

chód słońca o godz. 3 52 po południu,
Temp*.raf lira. O godzinie 12 w połu­

dnie f- 3 stopni C,

— Z U n iw ersy te tu . P. Minister wy­
znań i oświaty zatwierdził uchwałę grona pro­
fesorów wydziału filozoficznego Uniwersytetu 
lwowskiego, dopuszczającą dr. Jana Stecka, pro­
fesora II. szkoły realnej we Lwowie, do wy­
kładów fizyki w tymże Uniwersytecie w oha- 
raktetrze docenta prywatnego.

— Program „Podwieczorku", który u- 
rządza komitet Pań pod przewodnictwem hr. 
Tyszkiewiczowi^ dum 10 b. m. o godzinie 
5 po połuduiu na budowę ołtarza w kościele 
św. Elżbiety: 1. f. B. Lully — Gavotte, F. 
Handel — Preludium, A. Mozart — Grayotte, 
F. Drdla — Maroko Triomphale, wykonają 
Stefania i Maryn, Tmsiówna i7Ludwik Szcze­
pański. 2. J. Gall — „O zmroku", Czajkow­
ski — ., Kołysanka", I, J. Paderewski — 
..Chłopca mego mi zabrali", wykona Korwin 
Młodnicka. 3. E. Jaąues Dalcrose — „Dzieci 
się bawią", wykonają uczenice prof. S, Głowa­
ckiego, (klasa gimnastyki rytmicznej lwowskie­
go Instytutu muzycznego). 4. T. Pollak — a) 
Waryacye na własny temat, b) Fantazya F-mol, 
c) Mazurek, Scłmbert-Pollak — Pieśń, wyko­
na T. Pollak. 5. Krasiński — Psalm przy­
szłości, hr. Morstin —r Dzwony, wykona Wanda 
Sitmaszkowa.

Między numerami programu przygrywać 
będzie orkiestra wioskowa.

— W związku nauko wo-literackim
wygłosi, odczyt we czwartek, dnia 7 b. m. o 
godz .8 wieczorem dr. Jan Pawlikowski na te­
mat: „Kultura a natura".

— Omyłka druku. W komunikacie 
wczorajszym, zamieszczonym w „Ostatniej po­
czcie", z odbytej w Wi< dniu w biurze P. Mi­
nistra skarbu Zaleskiego konfereueyi, wkradł 
się błąd drukarski, który wymaga sprostowa­
nia. Zamiast zdania: „Zastępcy instytutów kre­
dytowych oświadczyli, że r e s t y t u c j a  kredy­
tu z ich strony dotychczas nie nastąpiła", win­
no być: „że r e s t r y k c j a  kredytu z ich stro­
ny dotychczas nie nastąpiła",

— Akademickie Koło dramatyczne, 
pozostające obecnie pod kierownictwem artysty 
lwowskiego teatru p. Henryka Barwińskiego 
wystawia dnia 7 b. m. w sali Kasyna miej­
skiego baśń dramatycznąHuuptmanna „Hanusię". 
Przedstawienie poprzedzi konferencja literacka 
na temat „Hanusi" profesora Zygmunta Brom- 
berga-Bytkowskiego. Bilety na to przedstawie­
nie są już obecnie do nabycia w cukierni p. 
Zaleskiego.

— Konkurs. Komisja Instytutu ubogich 
chrześcian rozpisała konkurs na jedno stypen-

l dyum z fundacji ś. p. Franciszka Orzęckiego 
| w kwocie rocznych 120 koron, dla wysłużonych 
j oficjalistów prywatnych. Podania z dołączeniem 
i metryki chrztu, świadectwa ubóstwa i świadectw 

służbowych wnosić należy do kancelaryi Insty­
tutu ubogich chrześcian w pałacu arcybiskupim 
ob. łac. we Lwowie do dnia 10 grudnia 1912 
roku.

— Koncesja na aptekę. C. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie magistrowi far­
macji, Józefowi Polisiukowi, koncesję na samo­
istne prowadzenie nabytej w drodze kupna 
apteki publicznej w Kozowie.

— Czerwony Krzyż. Na rzecz rannych 
wojowników na Bałkanie nadesłano na ręce 
Krajowego Stowarzyszenia „Czerwonego Krzy­
ża" mężczyzn i dam w Galicji, Lwów, Namie­
stnictwo, następujące datki: JE. ks. Biskup 
Czechowicz z Przemyśla 50 kor., państwo Bud- 
kowscy z Brzeżan B kor.

— Niebezpieczeństwo dla przesyłek 
pocztowych z powodu wojny bałkańskiej. 
Według zawiadomienia dyrekcyi poczt i tele­
grafów wr Tryeście oświadczyła agencya Towa­
rzystwa przewozowego „Lloyd" w S Quaranta, 
że na czas stanu wojennego nie przyjmuje od­
powiedzialności za bezpieczeństwo posyłek war­
tościowych, zwłaszcza przesyłek zawierających 
pieniądze w gotówce.

— Karambol dwu wozów tramwayo- 
wyck. Wczoraj po południu na skrzyżowaniu 
toru tramwajowego w ul. Szewskiej i Straszew­
skiego w Krakowie nastąpiło zderzenie się dwóch 
wozów tramwajowych,' jednego nr. 1 dążącego 
z parku Jordana do Rynku i drugiego nr. 2 
z Rynku do parku. Uderzenie było tak silne, 
że wóz nr. 1 ma zupełnie zdruzgotaną i oder­
waną przednią platformę; szyby w nim wybite. 
Wóz nr. 2 odniósł tylko nieznaczne uszkodzenia. 
W obu wozach było wiele publiczności, która, 
na szczęście, wyszła bez szwanku.

A  Z gub iono : zarękawek z krymskich 
baranków z żółtą podszewką; czarny pulares za­
wierający 80 kor.

A  2 Znaleziono: na placu Meryaekim 
50 stempli po 1 kor, i 25 stempli po BO hal.; 
w wozach miejskiej kolei elektrycznej: słu­
chawkę lekarską, trykot, książkę, obraz, torbę' 
z książką, pulares z większą kwotą i torbę z 
książkami szkolnemi.

• A  Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Podwale konia, oddała policya w i ciekę komi- 
saryatu II. dzielnicy,

A  W ypadki na budowach. Protokoły 
lwowskiego pogotowia Towarzystwa ratunko­
wego zarejestrowały w dniu wczorajszym cztery 
wypadki na budowach, które zakończyły się 
kalectwem.

Pierwszy z nich zdarzył się na budowie 
domu przy ul. Bogusławskiego. Załamało się 
tam rusztowanie, a stojący na niem dwaj ro­
botnicy Jan Peluk i Franciszek Letojko odnie­
śli ciężkie obrażenia.

W Rynku na bndowie nowego domu p. 
Zippera spadła z rusztowania I. piętra zarobnica 
Marya Kalinowska i prócz złamania lewej nogi 
i kilku żeber, doznała wstrząsu mózgowego.

Trzeci wypadek zdarzył się na budowie 
domu przy placu Maryackim. Spadł tam z ru ­
sztowania ze znacznej wysokości robotnik Ma- 
ksymiliau Babulak i odmósł złamanie lewej 
nogi i kilku żeber.

Czwarty wypadek zdarzył się wreszcie na 
budowie domu przy ul. Pilichowekiej, gdzie 
załamała się deska rusztowania pod cieślą Ka­
rolem Bednarzem. Bednarz upadłszy na ziemię, 
złamał prawą nogę.

Wszystkich rannych odwieziono do szpi­
tala powszechnego.

A  Szukajcie żony !... Przekupień Fran­
ciszek Podgórny doniósł wczoraj tutejszej po­
licji, że onegdaj zbiegła ze Lwowa jego żona, 
Rozalia, zabrawszy mu z komody 150 kor. i 
pozostawiając dwoje małych dzieci na łasce 
losu.

A  Rabunek. W ulicy Chorążczyzny na­
padło wczoraj wieczorem trzech chłopców na 
18-letniego Michała Łosia.. Dwaj z nich przy­
trzymali Łosia za ręce, trzeci zaś przeszukał 
mu kieszenie i zabrał 5 kor., poczem wszyscy 
trzej poczęli uciekać. Na krzyk obrabowanego, 
przechodnie przytrzymywali dwu uciekających 
chłopców: Romaua Fedyszyna i Edwarda Biel- 
czyks, których oddano stójkowemu. Trzeci ra- 
buś zdołał zbiedz.

A  Samobójstwo. Dziś rano na placu 
powystawowym znaleziono wiszące u wejścia 
do budynku kinematograficznego zwłoki jakie­
goś mężczyzny, w wieku około BO lat, o rudych 
włosach. Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, policya 
zaś wdrożyła dochodzenia, celem stwierdzenia 
identyczności samobójcy.

A  Kronika policyjna. Za kradzież 
5 kor. 80 hal. na szkodę włościanki Katarzyny 
Źydek aresztowano przekupkę Zeldę Schapirową.

Policya aresztowała wczoraj Antoniego 
Klockę, który zbiegł ze służby u p. Piotra Tar- 
nawieckiego, pobrawszy rozmaite kwoty na ra­
chunek swego służbodawcy i zabrawszy żelazne 
łóżko.

Na kradzieży wędlin w szynku Mojżesza 
Fischa przytrzymano Stanisława Olszewskiego.

f Gazets Lwowska" s dnia 7 listopada 1812
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P. Z. Regenbogenowej skradziono z mie­

szkania złoty pierścień i 60 kor.
W jednym z wozów miejskiej kolei ele- 

ktrycznej SKradziono p. E. Mieszkcwskiej pu­
lares z kwotą 20 kor.

t  Zmarł w ostatnich dniach, w Krakowie, 
Jan Kazimierz Łucki, em. radca sądu krajo­
wego wyższego, w 60 r. życia.

— Nowy torpedowiec marynarki 
austro-węgierskiej. Wczoraj o godz. 10 rano 
spuszczono w Porto Re na wodę nowy torpe­
dowiec „Tatra". Torpedowiec ten o długości 
82 5 m. jest uzbrojony w armaty 10 centyme­
trowe i wyposażony w materyał wojenuy no­
wego systemu.

— Bankructwo miasta. W Przerowie, 
na posiedzeniu Rady miejskiej, przedłożył tam­
tejszy burmistrz obraz opłakanego stanu finan­
sów miejskich. Przerów ma 5 milionów długów 
i jest bliski bankructwa.

— W ykolejenie pociągu. Z Budape­
sztu donoszą, że pod Neuhausel wykoleiły się 
w sobotę, dnia 2 b. m., cztery wagony pociągu 
pospieszonego, przyczem sześć osób odniosło 
lekkie obrażenia.

— Zniknięcie prof. Hildebraudta. 
Stwierdzono w Botzen, że zaginiony prof. dr. 
Hermann Hildebrandt w drodze z Zirmerhof 
do Weisshorn spadł w przepaść.

Kronika zagraniczna.

* I n s t y t u t  c h e m i c z n y  w Dahlen 
pod Berlinem, został w tych dniach uroczyście 
otwarty w obecności cesarza Wilhelma, który 
wygłosił mowę.

* W y p a d e k  k o l e j o w y  w p ó ł n o ­
cne j  Ame r y c e .  Na stacyi Streetviile (Onta­
rio) zderzył się przed kilku dniami pociąg woj­
skowy z pociągiem osobowym. Dwóch żołnierzy 
poniosło śmierć, 28 odniosło rany.

* Z b u r z o n e  mi a s t a .  W Meksyku bu­
rza i wylewy zburzyły miasta Nochistlan i 
Guechultenango. Czwarta część mieszkańców 
zginęła.

Jubileusz Tadeusza Korzona.
W dniu 8 listopada r. b., o godzinie 1 

po południu, w sali kamienicy Baryezków na 
Starem Mieście w Warszawie odbyła się uro­
czysta Akademia, poświęcona obchodowi jubi­
leuszowemu na cześć zasłużonego badacza, prof. 
Korzona.

Jubilat, wprowadzony przez prezesa Tow. 
miłośników Historyi, Al. Kraushara i ordynata 
Zamoyskiego, powitany został gorącymi okla­
skami przez licznie zebranych członków Towa­
rzystwa i zaproszonych wielbicieli wielkiego 
uczonego. Posiedzenie zagaił prezes Towarzy­
stwa miłośników historyi następującem prze­
mówieniem :

„Zagajając w imieniu Towarzystwa miło­
śników historyi dzisiejsze nasze uroczyste ze­
branie, którego celem jest złożenie hołdu czci 
najgodniejszemu prof. Korzonowi, z powodu u- 
kończonego pięćdziesięciolecia jego badawczej 
i dziejopisarskiej działalności, winieniem na 
wstępie wyjaśnić, iż pierwsza myśl uczczenia 
zasłużonego męża obchodem jubileuszowym po­
wstała w skromnem naszem Towarzystwie, któ­
rego on był jednym z inicjatorów, a jest naj­
gorliwszym jego opiekunem, pracownikiem i 
ozdobą. Pragnęliśmy w tak wyjątkowo uroczy­
stym dniu wynurzyć czcigodnemu Jubilatowi 
naszą serdeczną wdzięczność za jego czynny i 
życzliwy udział w pracach naszego Towarzy­
stwa, w jego zamiarach, mających na celu bu­
dzenie w społeczeństwie zamiłowania do jednej 
z nauk najpodnioślejszych dla narodu kultu­
ralnego, o wielkiej dziejowej przeszłości — do 
nauki historyi.

„Uwzględniając wszakże właściwości uspo­
sobienia czcigodnego profesora Korzona, który* 
w życiu swem cichem, skromnem, poświęco- 
nem wyłącznie nauce i gorliwemu spełnianiu 
obowiązków społecznych, unikał z zasady wsze­
lakich głośniejszych objawów okazywanej mu 
zawsze i zewsząd czci, powzięliśmy zrazu za­
miar — w domowem, że tak powiem, kółku 
Towarzystwa uaszego złożyć mu hołd jubileuszo­
wy i dziękczynienie za wszystko, cokolwiek 
nauce i nam, skromnym jej miłośnikom, wy­
świadczył, z życzeniem najgorętszem, aby na­
wiązany między nami, tyle dla nas zaszczytny, 
stosunek, trwał nieprzerwanie w najdłuższe 
lata.

„Lecz wiadomość o upływie półwiekowej 
owocnej pracy profesora Korzona rozbrzmiała 
sympatyeznem a głośnem echem we wszystkich 
kołach instytucyj i stowarzyszeń, pielęgnują­
cych naukę i rozszerzyła, niewątpliwie, wbrew 
intencjom Jubilata, a ku nietajonej radości na­
szej, ramy pierwszych naszych zamierzeń.

„Dzień dzisiejszy stał się świętem uroczy- 
stem nietylko dla nas, lecz stał się świętem 
nauki polskiej. Zgromadziliśmy się więc tutaj, 
aby dać wyraz czci i najgłębszego hołdu dla 
uczonego męża, który swemi badaniami i prze- 
łomowemi dziełami historycznemi wzbogacił li­

teraturę ojczystą, a ożywiającym je duchem 
podnosi umysły i krzepi serca starszego i młod­
szego pokolenia.

„Zanim przedstawiciele ciał naukowych, 
zewsząd tu zgromadzeni, scharakteryzują nie- 
pożyte zasługi twórcy dzieł takich, jakiemi są: 
„Dzieje wewnętrzne Polski za Stanisława Au­
gusta", „Dola i niedola Sobieskiego", „Dzieje 
Kościuszki", „Dzieje militarne Rzeczypospolitej" 
i po raz pierwszy w literaturze polskiej orygi­
nalnie opracowana „Historya powszechna", — 
Towarzystwo miłośników historyi, pragnąc 
trwalszym zaznaczyć śladem żywione dla do­
stojnego Jubilata uczucia, miało zaszczyt za­
mianować go na cstatniem swojem walnem 
zgromadzeniu członkiem swoim honorowym.

„Dyplom ten członek Towarzystwa, prof. 
Władysław Smoleński, dostojnemu Jubilatowi, 
wybrańcowi naszemu, wręczyć raczy."

Z kolei przemówił prof. Wł. Smoleński, 
następnie Roger hr. Łubieński odczytał adres, 
opatrzony tysiącami podpisów, treści następu­
jącej :

„Czcigodny Panie! Pół wieku minęło od 
chwili, kiedy młodzieńcem jeszcze stanąłeś w 
szeregu pracowników na polu nauki. I odtąd 
już nieprzerwanie dążyłeś ku szczytom wiedzy; 
poprzez lata cierpień i prześladowań, pomimo 
ciężkich losu doświadczeń. Pióro Twoje mę­
żniało, talent nabierał hartownej mocy, czyste 
umiłowanie prawdy przyświecało Ci zawsze. 
Z biegiem lat dałeś nauce rodzimej szereg dzieł 
pomnikowych, które chlubą dziejopisarstwa pol­
skiego pozostaną. A każde Twoje słowo opro­
mieniała miłość Ojczyzny i przeświadczenie, że 
w rozpamiętywaniu dziejów znajdziemy moc 
niezbędną do zniesienia ciężaru doby obecnej i 
naukę, jak przyszłość uczynić godną wielkiej 
przeszłości.

„Najpoważniejsze instytucje naukowe o- 
ceniły już dawno Twoją wiedzę i umiejętność. 
My — ze wszech stron Polski dzisiaj tu ze­
brani — składamy Ci tylko, Czcigodny Panie, 
wyrazy najgłębszej czci i wdzięczności za Twoje 
zasługi w całym narodzie.

Żyj nam w długie lata !“
Pćźn ej przemawiali w imieniu Towarzy­

stwa naukowego prezes Jabłonowski, imieniem 
Towarzystwa prawniczego mecenas Karol Du­
nin, imieniem Towarzystwa opieki nad zaby- 
tkau i Edward hr. Krasiński, imieniem Towa­
rzystwa krajoznawczego p. Aleksander Janow­
ski, imieniem Biblioteki publicznej prof. Diek- 
stein, imieniem Stowarzyszenia nauczycieli dy­
rektor Zydler, imieniem Towarzystwa kursów 
naukowych inż. Kontkiewicz, imieniem Muzeum 
przemysłu i rolnictwa prezes Władysław Ki- 
ślański, imieniem Stowarzyszenia techników in­
żynier P&tsehke, imieniem Towarzystwa ogro­
dniczego p. Edmund Jankowski, imieniem To­
warzystwa właścicieli nieruchomości mecenas 
Jasiński, gorące przemówienie imieniem b. 
uczniów prof. Korzona ze szkoły Kronenberga, 
wygłosił dyrektor Laurysiewiez. Ostatnią prze­
mowę wypowiedział ordynat Maurycy hr. Za­
moyski, dziękując serdecznie Jubilatowi za za­
sługi. położone około uporządkowania i udo­
stępnienia dla badaczów skarbów Biblioteki hr. 
Zamoyskich.

Ze wzruszeniem odpowiadał Jubilat na 
przemowy, wygłoszone na jego cześć. Zazna­
czył, że za główną zasługę swego życia uwa­
ża sprostowanie błędów historycznych, dalej 
przypomniał, że podręcznikiem nowym do dzie­
jów powszechnych, chciał zaznajomić młodzież 
polską z historya Europy, bez której znajo­
mości dziejów własnego narodu zrozumieć nie 
można.

Liczne dcdegaeye składały życzenia Ju­
bilatowi; między innemi: prof. Chrzanowski
imieniem Akademii Umiejętności, profesorowie 
Sobieski i Dembiński imieniem Wszechnicy Ja­
giellońskiej i lwowskiej, mecenas Wróblewski 
i p. Boguszewski imieniem Tow. przyjaciół nauk 
w Wilnie, p. Michalski imieniem instytucyj nau­
kowych w Poznaniu, redaktor Paszkowski im. 
Dziennika Kijowskiego.

Oprócz tego nadeszły niezliczone listy i 
depesze gratulacyjne ze wszystkich stron Polski 
i z zagranicy.

N o ta i ia "
Z m u sy k i. („Jarmark Da żony", ope­

retka w 8 aktach Jacobi’ego). Libreciści, kom­
pozytor, dzieło — wszystko nieznane. A zatem 
prawdopodobnie jakaś perła, którą dyrekcya 
teatru odgrzebawszy w śmietniku budapeszteń­
skim, rzuca przed publiczność ? Ale przy bliż- 
szem poznauiu perła ta okazuje się szklanym 
paciorkiem, a libretto i muzyka elukubracyami 
z drugiej, względnie trzeciej ręki. Mimowolnie 
więc ciśnie się na usta pytanie: cui bono tę 
słabiznę wywleczono?

Ach! Jest! Przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim, przy którym zasiadali niegdyś spokojny 
Jarecki, nerwowy Czelański, obojętny Słomkow- 
ski, zimny Elszyk, elegancki Spetrino, wynio­
sły Stermicz, Wagneroman Ribera i wielu in­
nych, zasiadła wczoraj niewiasta. Zamiast filu­
ternie spadającego na czoło loczka Wolfsthala, 
modna fryzura z pracowni Stoińskiego (ul. Ka­
rola Ludwika 1), w miejsce surowych, preto-

ryańskich rysów Lehrera uśmiechnięty wesoło 
buziak z cwikierem na filuternym nosku. Sam 
wygląd kapelmistrzyni usposabia pogodnie i 
życzliwie, a cóż dopiero, gdy po silnem stu­
knięciu pałeczką, poznajemy jej energię, a po 
gwałtownych ruchach jej temperament godny 
zazdrości. Wielu wczoraj było takich, co woleli 
patrzeć na dyrygentkę niż na scenę, bo na 
scenie nie było nic nowego, ani humoru, ani 
życia, a przy pulpicie wszystko: nowość, hu­
mor i życie.

Zdaje mi się, że zbytecznem jest podawać 
treść operetki, zasadzającej się, jak zwykle, na 
mariażu z przeszkodami. Papa-miliouer nie chce 
dać córki swej prostemu cow-boy'owi, mimo 
swych demokratycznych zasad, a i panna poślu­
biwszy go" na żart podczas t. zwT. jarmarku na 
żon^ (oczywiście takie rzeczy dzieją się tylko 
w Ameryce, mimo prav/dziwego uczucia waha 
się zostać żoną źle ubranego chłopca. Ale gdy 
on zjawia się w doskonale skrojonym fraku i 
gdy się okazuje, że Tom Migles jest synem 
dawnego spólnika papy-milionera, przezeń na­
wet pono oszukanego, wszystko kończy się jak 
najlepiej.

Libretto jest zatem z drugiej ręki, ale 
muzyka stanowczo z trzeciej. Boć przecie ci 
kompozytorowie operetkowi, od których zapo­
życzył swe pomysły p. Jacobi, już brali swe 
pomysły zkądinąd. Bardzo miło jest posłuchać 
czasem odwróconego tematu znanego marsza 
z „Wesołej wdówki" lub walca z „Księżniczki 
dolarów", ale tak na dłuższy czas to nie idzie; 
ladzie zaczynają się nudzić tern więcej, że 
półgodzinne pauzy przeciągają operetkę do go­
dziny 1130 t. j. do godziny, w której kończył 
się „Zmierzch bogów" i kiedy trudno już coś 
dostać porządnego do zjedzenia w jadłodajniach 
naszej stolicy.

Artyści nasi robili co mogli, by uratować 
honor premiery. Kuligowski, jako Tom Migles, 
Lelewicz wyborny jako stary hrabia Rottenberg 
w Turyngii, sprzedający swoje autenaty, Sol- 
nicki jako jego syn, Zaremba jako milioner, 
Kasprowiczowa jako jego żona, Brzeska jako 
ich eórka i Blumentalówna jako pokojówka, po­
ślubiająca wkońcu młodego hr. Rottenberga, 
wysilali się na humor i werwę, ale wysiłki te 
nieszczere szły na marne. Z wyjątkiem dwóch 
numerów operetki, inne nie miały powodzenia 
mimo hałaśliwej klaki.

Widocznego talentu i muzykalności dy- 
rygentki pny Kitschmanównej szkoda na taki 
utwór, bo tego nawet aa dobre ćwiczenie w dy­
rygowaniu uważać nie można; monotonia ry­
tmów, mały udział chórów, nie dają możności 
należytego obycia się z aparatem wykonaw­
czym. Sądzimy, że w jakiemkolwiek dziele n. p. 
Offenbacha temperament wrodzony i werwa 
panny Kitschmanównej znalazłyby daleko wię­
cej pola do popisu.

E. Walter.

(mre) Pamięci Syrokomli poświęciła 
zapobiegliwa redakcja miesięcznika Litwa i Ruś 
ozdobnie i starannie przygotowany specyalny 
zeszyt. I uczyniła dobrze: lirnik wioskowy 
szczególnem umiłowaniem darzył do śmierci 
ściślejszą swą Ojczyznę, ziemię litewską; od­
rzucał ponętne propozycye, choć mu bieda czę­
sto w oczy zazierała, byle tylko nie oddalać 
się od tych zakątków, które kryły kości ojców 
i dziadów jego; w poszumie lasów litewskich 
czerpał natchnienie do swych rzewnych, pro­
stych i szczerych pieśni, a tymczasem dzisiaj, 
ua obszarach tej ukochanej Litwy był to bodaj 
jedyny dowód pamięci o spoczywającym na 
Rosie w Wilnie poecie. Dobrze się więc stało — 
powtarzamy raz jeszcze, że półwiekowa roczni­
ca zgonu Syrokomli znalazła sympatyczny od­
dźwięk w Litw ie i  Rusi. Na wezwanie re- 
dakcyi miesięcznika stawiło się grono ludzi, 
by stworzyć wspólnymi zabiegami rzecz pra­
wdziwie piękną i ciekawą. Wskrzeszono pamięć 
pisarza dziwnie prostego, nieskomplikowanego, 
więc i wspomnienie dzisiejsze o nim płynie w 
słowach prostotą swą właśnie i szczerością roz­
rzewniających czytelnika, a z tekstem zeszytu 
dostrajają się przedziwnie ilustracje Ruszczyca.

Sylwetkę Syrokomli skreślił Józef Wie­
rzyński ; Janek Kupała, Białorusin, poświęcił 
„pamiaci" poety sympatyczny wiersz p. t. „Lir­
nik wiaskowy", kończący się zwrotką:

Budzieś żyó! Buduć wieki iście za wiekami. 
Nie zabuducca dum twaieh słowy,
Jak i słou biełaruskich, żywućy miż nami, 
Nie zabyusia ty, Lirnik wiaskowy.

Przepięknie opisał wycieczkę do Borej- 
kowszczyzny J. 0., uzupełniając opis swój no­
tatką poety o zbioracb sztuki, które on groma­
dził z zapałem w zapadłym w ziemię dworku. 
Wiła Zyndram Kościałkowska maluje Syroko- 
mlę jako lirnika, a Jan Obst kreśli nam syl­
wetkę poety jako dziennikarza. Rzecz ta budzi 
największe zainteresowanie, autor bowiem ze­
brał bardzo wiele ciekawych i nowych szcze­
gółów o polskiej prasie w Wilnie, ponadto, acz 
zwięźle, wyraziście jednak uwypuklił na tern 
tle postać poety-dziennikarza i jego najbliższe 
otoczenie, również nie zasługujące na zapo­
mnienie.

L, Uziębło ogłosił artykulik „Z humory- 
styki Syrokomlowej". Wdzięczny, niewyzyska- 
ny to temat do obszernej pracy, która pomo­

głaby niezawodnie wczuć się w psychiczną i 
obyczajową stronę twórczości autora Naślado­
wali Baki nagrobku szlachcicowi, Serca i ro­
zumu, Świata i owsianki, pogrzebu poety i 
tylu innych sarkazmem i śmiechem przez łzy 
zaprawionych drobiazgów. Uzupełnieniem tego 
artykuliku jest ogłoszony z kolei wierszowany 
list Syrokomli do prefekta lidzkiego z prośbą
0 pożyczenie brzytwy, znany już czytelnikom 
Gazety Lwowskiej.

Niezwykle ciekawy jest wreszcie dział: 
Silva rerum. Znalazły się tutaj notatki: „Pró­
ba ilustracji Gawęd"; „Pamiątki po Ludwiku 
Kondratowiczu w muzeum Towarzystwa przy­
jaciół nauk w W ilnie"; „Mowa pogrzebowa 
prof. Berkmana"; „Ze wspomnień o Syroko­
mli" ; „Matejko jako opiekun sierót po Lirni- 
ku“ ; „Rukojnie" i inne.

Pięknego tego wydawnictwa chyba nie 
braknie w żadnym polskim dworze na Litwie
1 Rusi, a popularyzacya, raczej przypomnienie 
zasług lirnika wioskowego, stanie się najpię­
kniejszym dlań hołdem, złożonym w półwieko­
wą rocznicę zgonu poety.

(as) Władysław Orkan „Drzewiej". Po­
wieść. Kraków. Spółka nakładowa „Książka".

Jest to jedna może z najciekawszych, 
najbardziej zwartych pod względem artysty­
cznym książek autora „Pomoru" — jakiś sen 
homeryczny dawnych czasów i ludzi, jakby z 
bronzu ulanych, potężnych, jak ta dziewicza 
przyroda, którą Orkan tak wspaniale maluje. 
Właściwie nie jest to powieść w ścisłem zna­
czeniu słowa, lecz poemat, przenoszący czytel­
nika w dawne bardzo czasy, w pierwsze osie­
dla ludzkie na skraju dziewiczej puszczy leśnej, 
otaczającej siwe wierzchołki Tatr. Osobami 
działającemi są cztery postacie ludzkie, które 
los zapędził w nietknięte siekierą ostępy leśne 
i dzieje ich pierwotnego, jak ta bajeczna przy­
roda, życia, zakończone tragedyą miłosną dwu 
braci i siostry, tragedyą po aischilowsku po­
tężną, prostą i prawdziwą.

Orkan zużył w tej niezwykle pięknej 
książce cały zasób swego talentu i w silnych 
słowach zaklął czar po mistrzowsku odczutej 
przyrody, która żyje tu, którą się czuje i widzi.

„Drzewiej" to dzieło, które na długo zo­
staje w pamięci.

Repertuar teatru miejskiego
we Lwowie,

Dziś, we środę, „Jarmark na żony", ope­
retka. — We czwartek, 7 listopada, „Jarmark 
na żony", operetka. — W piątek, 8 listopada, 
„Kobiety, gra i wino", komedya. — W sobotę, 
9 listopada, o godz. pół do 4 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Eros i Psyche", fantazya 
dramatyczna w 6 odsłonach J. Żuławskiego, 
z Różą Łuszczkiewiczówną w roli „Psyche" ; — 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Jarmark na 
żony", operetka. — W niedzielę, 10 listopada, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Jerzy Dan- 
din" czyli „Mąż pognębiony", komedya w 3 
aktach Moliera. Zakończy: „Małżeństwo z mu­
su", komedya w 1 akcie Moliera; — o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Toska", opera 
Pucciniego, czwarty gościnny występ Janiny 
Korolewioz-Waydowej. — W poniedziałek, 11 
listopada, po raz pierwszy nowość), „Franci­
szek Yillon", romantyczna komedya w 4 aktach 
Leona Lenza, przełożył Adam Krajewski, z Ja­
nem Nowackim w roli tytułowej. — Abonament 
nr. 10. — We wtorek, 12 listopada, „Jarmark 
na żony", operetka. — We środę, 13 listopa­
da, „Franciszek Yillon", romantyczna komedya 
w 4 aktach Leona Lenza.

Repertuar teatru micjsklegtf 
w Krakowie.

We czwartek, 7 listopada, Trylogia p. t. 
„Zygmunt August". — W piątek, 8 listopada, 
teatr zamknięty. — W sobotę, 9 listopada, 
Trylogia p. t. „Zygmunt August". — W nie­
dzielę, 10 listopada, po południu, „Młynarz i 
jego eórka" ; wieczorem Trylogia p. t. „Zygmunt 
August". — W poniedziałek, 11, wtorek, 12, 
środę, 13 i czwartek. 14 listopada, Trylogia 
p. t. „Zygmunt August". Część II, „Złote 
więzy".

Salon Jesienny.
(Dokończenie).

H i s z p a n i a  wogóle pod tym wzglę­
dem daje nam od szeregu lat jak najsilniej­
sze einoeye: wspomnieć jeno samo wskrze­
szenie G o y i ,  a przedewszystkiem cudowne 
niemal odkrycie geniuszu E l  G r e c a ,  o któ­
rym właśnie wyszła świeżo niezmiernie in te ­
resująca książka M a u r y c e g o  B a r r e s ’a. 
W obecnym zaś Salonie jesiennym Hiszpa­
nia bezsprzecznie najlepiej się przedstawia — 
a obraz Z a r r a g i  „Królowie-magowie" sta­
nowczo należy do najkapitalniejszych. Posia­
da bowiem kompozycyę wzorową, zwłaszcza, 
jeśli się zważy, że ta zaleta jest niemal bia­
łym krukiem we współezesnem malarstwie;
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mag, składający hołd Jezusowi, modelowany 
przepysznie, a chusta, osłaniająca mu obio- 
drza, malowana barwami wschodu, budzi n ie ­
zapomniany czar i daje prawdziwą rozkosz 
estetyczną — głębia zaś całego psychicznego 
nastroju wyrażona w magu, zwróconym en face 
do widza, wywiera wprost niezatarte wraże­
nie. Drugi obraz tegoż artysty „Pielgrzymi", 
słabszy w wykonaniu, ma jednak świetny 
koloryt o barwie popiołu, nader trafnie do 
przedstawionych motywów dostrojony, Zwra­
cają też ogólną na siebie uwagę dwaj arty­
ści Z u b i a u r r e ,  z których obraz R a j m u n ­
d a  „Powagi mojej małej wioski", a W a l e n ­
t e g o  „Południe" wybijają się na pierwszy 
plan wśród licznych płócien sąsiednich. 
A zimny koloryt, ten oryginalny hiszpań­
skiej palety wynalazek, którego twórcą E l 
G r e c o  — jest t.u doskonale oddany. Ge­
nialny pomysł Z u l o a g i  ujmowania przyro­
dy, jako jakiejś zabawki olbrzymów, znalazł 
w pp. Zubiaurre wdzięcznych i świeżych na­
śladowców. Co znaczy zaś szczery pietyzm 
dla klasycznej sztuki ojczystej, przy równo- 
czesnem zdobywaniu nowoczesnych walorów 
wzrokowych i intelektualnych — jaskrawym 
tego dowodem może być przedewszystkiem 
p. C a r d o n a  („Danse gitana"), („Espagnol 
a Teyentail") — dalej p. C o r r e d o i r a  
(wielce oryginalna w pomyśle „La devote“ , 
i pod względem psychologicznym świetnie 
stylizowane obrazy p. S o l o n y .  Również 
niemało należy zwracać uwagę na p. Bl a-  
n e s  Y i a l e  („Yilla Carlotta" — na p. 
E c h e v a r r i a ,  którego portret posiada wszyst­
kie wady i zalety związane z licznymi na­
śladowcami Zuloagi i na p. R i v e r ę ,  Z naj­
młodszych, zarażonych już zbyt silnie francu­
ską chorobą, jest dość ciekawy p. P i c h o t ,  
który zawiesił interesującą trawestaeyę me- 
mlingowskiej techniki miniaturowej.

Jak wspomniałem, N i e m c y ,  A n g l i ę  
i H o l l a n d y ę  ocalił na obecnej wystawie 
zdrowy instynkt germański. N i e m c y .  P. J. 
Bernard (Austrya). ozdobił cały westybul 
wyłącznie swojemi nader oryginalnemi rzeź­
bami. „Aux yictimes de l’Inquisition“ — po­
mnik imponujących rozmiarów ma dużo w 
sobie szlachetnej maniery, naśladującej Mi­
chała Anioła. Natomiast wszystkie tegoż ar­
tysty drobne, miniaturowe marmury posiadają 
bardzo dużo wdzięku bez żadnych zastrzeżeń 
i warunkowych powiedzeń. Odnosi się to 
szczególnie do „Nowoczesnego Sfinksa", „Roz­
łąki", „Satyrów" i niesłychanie miękkiego w 
liniach „Uścisku". Z niemieckich malarzy 
bezwzględnie zasługujących na ^uznanie są 
pp.: B o l z ,  B u l ó w ,  H o p p e  („Śpiące dzie­
cię"), K a i ne r ,  S ch i  e 11 er  (portret), a prze­
dewszystkiem Bl o o s ,  którego „Panteon wi­
dziany z włoskiego placu", a szczególnie 
„Bal apaszów" ma w sobie dużo kapitalnych 
kryształków z palety D e g a s ’a i M o n e t a .

Z a n g i e l s k i c h  i h o l l e n d e r s k i c h  
artystów, trzymających się mniej więcej na 
jednym poziomie doskonałości, tak rysunko­
wej, jak i kolorystycznej, wymieniam nastę­
pujących: B a n ia  (Anglik) „Zwierciadło" — 
C a r r i c k  (Anglik) „Targ algierski", a szcze­
gólnie „Portret p. Penleigh Boyol" — Leg-  
g e t t  bardzo oryginalne „Studya" — M a k s  
(Holi.) dwa ogrody — P a e r e l s  {Holi.) — 
S a n d s  (Anglik) — no i tak dziś silnie roz­
reklamowany V e r h o e v e n  („ Afrykanka", 
„Ida Rubinstein"), bynajmniej nie dla moich 
upodobań i dyspozyoyj wzrokowych.

Cicha S z w a j c a r y a  dała nader szla­
chetnego w rysunku malarza p. M o r e r o d ’a, 
śmialyc-h i wielce oryginalnych R a n f k a  i 
Y a l l  e t-G i 11 i a r  d’a, i przepysznego humo­
rystę, z wdziękiem stylizującego element nai­
wności w karykaturze, p. B o r g e a n d .  Jego 
szczególnie „Dyskusya matador wiejskich w 
Radzie gminnej", należy do tych rzadkich 
figlów łobuzowskiej wyobraźni artystycznej, 
do których twórca z dziecięcem umiłowaniem 
się odnosi.

Prawdziwych enfants terriblss dostar- 
czyły jesiennemu Salonowi dwa kraje: W ę­
g r y  i A m e r y k a  — są to pp. C s o k ,  
H a t y a n y  — H u d s o n  i M a u r e r .  Wszela­
ko Amerykanin p. O b e r t e o f f e r  dał dwa 
wyjątkowo efektowne obrazy: „Notre-D&me" 
i „8. Germain des Pres".

M a l a r s t w o  p o l s k i e  na obecnej wy­
stawie, umiarkowanie poddane najnowszym 
wpływom francuskim — przedstawia się 
skromnie, ale i sympatycznie. Jedynie kapi­
talne portrety L. G o t t l i e b a ,  zawieszone w 
najlepszej pod względem doboru płócien, 
dziesiątej sali — a szczególnie portrety M e i : 
M u t e  r m i l e h o w e j  żywą i ogólną zwracają 
na siebie uwagę. Malowane wytwornie, identy­
czną niemal techniką, przytem z ogromną 
brawurą rysunkową, mogłyby śmiało stanąć 
w klasycznej sali wielkich portretów XIX. 
w. Tymczasem walczą te dwie indywidualno­
ści artystyczne ze sobą, używając tych sa­
mych prawie pierwiastków technicznych tak 
dalece, ze widz nie wie właściwie, któremu 
z dwóch następujących obrazów z bezwzglę­
dną poddaje się rozkoszą: czy portretowi 
poety Ans, Gottlieba — czy też portretowi 
p. Helle. Mutermilcbowej. Zdaje mi się, że 
ten ostatni z wydętemi ustami, których ry­
sunek fascynujący — rozstrzygnie w tym 
wypadku wątpliwość.

Wielce utalentowany, znany już w c a - ! 
lej Europie p. Ż ak  rzucił cd niechcenia dwa 
obrazy — jak zawsze — oryginalne w po­
myśle, a w wykonaniu dowodzące ogromnej 
inteligencyi i rzadkiego autokrytycyzmu. — 
Głęboko stylizowane prymitywy, naśladujące 
prerafaeiitów florenckich, świadczą o nowym 
etapie w twórczości p. M e r k i a  — tej nie­
pospolitej, a zawsze na wskroś oryginalnej 
umysłowośei. Szczęśliwy p. G w o z dec k i  wy­
stawił nowe kwiaty przy zawsze ś*ieżem 
znawstwie nakładania farb, a starych bra­
kach kolorystycznego umiarkowania. P. Ru b -  
cz ak ,  nader ciekawe motywy z Krakowa i 
pejzaże z Normandyi. P. R z e c k i  — niezbyt 
szczęśliwe „Polowanie Dyany", ale za to cha­
rakterystyczną głowę kobiecą — natomiast 
tegoż artysty dwie akwaforty widziane pry­
watnie — a la Rops, silne na mnie wywarły 
wrażenie. Wystawili nadto w Salonie jesien­
nym pp. B o r k o w s k i ,  B u y k o ,  C z e r n y ,  
G r a b o w s k i ,  Janina G r o s s m a n  („Bebe" 
bardzo ciekawe), H a s s e n b e r g  R e n a ,  Ki- 
s l i n g ,  K r a m s z t y k ,  L a n d a  u, O r d y ń -  
s ka ,  P e ł c z y ń s k i  i T e r l i k o w s k i .

Rom an Zrębowicz.

OSTATNIA POCZTA.
— Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na po­

słuchaniu prezesa gabinetu dr. Lukacsa.
=  Koraisya budżetowa I z b y  p o s ł ó w  

zenrała się wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa dr. Korytowskiego, który wskazał na 
konieczność rychłego załatwienia budżetu. 
W ostatnich 15 latach budżet tylko cztery 
razy był normalnie załatwiony. Po dłuższej 
dyskusyi postanowiono wybrać jednego re­
ferenta generalnego i wybrano nim p. Stein- 
wendera.

— O gościnie markiza d i  S a n  Gi u-  
l i a n o  w Berlinie donoszą ztamtąd:

Kanclerz Bethmann-Hollweg złożył one- 
gdaj w ambasadzie włoskiej wizytę bawiące­
mu tam włoskiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych markizowi di San Giuliano. Następnie 
złożył mu wizytę Kiderlen-Wachter.

Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj mar­
kiza di San Giuliano na posłuchaniu i nadał 
mu order Czarnego Orła. Wieczorem odbył 
się obiad na cześć ministra di San Giuliano,

Delegacye.

Słowa Monarsze,
B udapeszt, 6 listopada. Dziś o godzi­

nie 11 przed południem wśród zwykłego ce­
remoniału Najj. Pan przyjął Delegacyę au- 
stryacką. Na przemówienie prezydenta Mer- 
weldta Monarcha odpowiedział:

Z żywem zadowoleniem i gorącą po­
dzięką przyjmuję do wiadomości zapewnienie 
wiernej lojalności Panów.

Od chwili ostatniego zebrania się De- 
legacyi wywiązały się poważne zawikłania 
wojenne na półwyspie Bałkańskim, które wy­
magają zwiększonej czujności z powodu, że 
ważne interesy Monarchii mogą być przez 
ten zatarg na szwank narażone. Należy ży­
czyć sobie usilnie rychłego powrotu do upo­
rządkowanych stosunków politycznych i han­
dlowych. Rząd Mój gotów jest w porozumie­
niu z zaprzyjaźnionymi gabinetami w chwili 
odpowiedniej wziąć udział w akcyi mocarstw, 
zmierzającej do przywrócenia pokoju.

Na ostatniej sesyi Delegacye z ofiarno­
ścią, godną wdzięczności, uchwaliły nadzwy­
czajny kredyt na wojsko i marynarkę, przez 
co wzmogła się bitaość naszej siły zbrojnej. 
Bieżące zapotrzebowanie Mego zarządu woj­
skowego porusza się w granicach norm al­
nych. Jedynie na załatwienie sprawy podo­
ficerów, które jest konieeznem uzupełnieniem 
organizacyjnej budowy armii i floty, wyni­
kającej z nowego systemu wojskowego, za­
żądano większej sumy.

Stosunki w Bośnii i Hercegow;nie sta­
le rozwijają się spokojnie, dzięki lojalnemu i 
patryotycznernu. stanowisku ludności. Obfity 
program pracy prawodawczej da Sejmowi 
sposobność poparcia kulturalnego i gospodar­
czego postępu obu krajów.

W przekonaniu, że Panowie z wypró­
bowaną rozwagą i zapałem oraz obowiązko­
wością przystąpią do zbadania przedłożeń, 
jakie będą Panom doręczone, życzę powo­
dzenia pracom Panów i witam Panów ser- 

1 decznie.

. Odpowiedź Monarchy widocznie wy­
warła silne wrażenie na delegatach.

Najj. Pan następnie rozmawiał chwilkę 
z Prezydentem hr. Merweldtem i Wiceprezy­
dentem Doberniggiem, poczerń wśród okrzy­
ków „Niech żyje!" wyszedł z sali.

K raków . 6 listopada. Koło pań To w. 
pomocy przemysłowej postanowiło zwołać wiec 
kobiet, celem przedstawienia programu pracy 
nad ekonomiczDem odrodzeniem kraju i po­
parcia przemysłu krajowego.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 6 listopada. Prognoza na 7 

listopada 1912. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochmurno, śnieg, nieco chłodniej, ożywiony 
wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogodnie, 
bez opadów, mróz, północno-wschodni oży­
wiony wiatr.

Wiedeń, 6 listopada. Zwyczajny pro­
fesor historyi Kościoła w Uniwersytecie lwow­
skim, ks. dr. Jan E i j a ł e k ,  zamianowany 
zwyczajnym profesorem tego przedmiotu w 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Wiedeń, 6 listopada. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł sędziego, Eugeniusza 
W i e l i c z k o w s k i e g o  z Medenic do Brzo­
zowa.

Wiedeń, 6 listopada. P. Minister spra­
wiedliwości zamianował notaryuszami kan­
dydatów notaryalnych: Stanisława J a p ę  w 
Tarnowie dla Niepołomic, a dr. Kazimierza 
W i ę c k o w s k i e g o  w Krakowie dla Czar­
nego Dunajca.

Poznań, 6 listopada. {Tel. pryw .). Na 
zebraniu prezesów Towarzystw polskich w 
Gnieźnie uchwalono z powodu wywłaszczenia 
nie urządzać tego roku zabaw.

P o zn ań , 6 listopada. (Tel. pryiu.). 
W Swieeiu rozpoczęła specyalna komisya sza­
cowanie wywłaszczonego majątku Lipienki. 
Szacowano grunty i inwentarz. Komisya o- 
głosi wynik szacunku.

Wilno, 6 listopada, {le i. pryw.). Ga­
zeta Codzienna wystąpiła z wnioskiem urzą­
dzenia święta handlowego chrześciańskiego 
pod nazwą „Nasz dzień". W tym dniu pismo 
zalecało dokonywanie wszystkich zakupów je­
dynie w sklepach chrześeiańskich. Władze 
z miejsca dopatrzyły się w tern propagandy 
na rzecz separatyzmu polskiego i zniewoliły 
redakcyę do odwołania swej propozycyi.

Lublin, 6 listopada. (T el.p r.). Kurye- 
ra Lubelskiego skazano na 200 rubli za za­
mieszczenie w odezwie wyborczej ustępu o 
Chełmszczyźnie.

Petersburg, 6 listopada. {Tel. pryw.). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zesłało 
dziś do gub. archangielskiej trzech członków 
prowincjonalnego Związku zawodowego za 
należenie do stronnictwa socyalno-demokra­
tycznego.

Petersburg, 6 listopada. (P. Ag.) Ros- 
sija  powiada, źe doniesienie pisma Etoile 
bełge o buncie rezerwistów w Królestwie Pol- 
skiem jest zmyślone.

Moskwa, 6 listopada, (*Tel, pr.). W po­
bliżu Tarusy, w gub. moskiewskiej, spadł 
wskutek uszkodzenia aeroplan, kierowany 
przez znanego lotnika francuskiego Leblanc, 
który z pasażerem odbywał lot z Paryża do 
Moskwy, Lotnicy udali się do Moskwy końmi.

Wilson prezydentem Stanów 
Zjednoczonych.

Nowy York, 6 listopada, {B. Reutera). 
Prezydentem Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej wybraoy został Woodrow Wilson.

Na Bałkanach.
Wiedeń, 6 listopada. Ambasador ture­

cki wręczył Ministerstwu spraw zagranicz­
nych prośbę Turcyi o pośrednictwo. Amba­
sadorowi oświadczono, iż Rząd anstro-węgier- 
ski musi się porozumieć wprzód z wielkiemi 
mocarstwami i dopiero później może dać od­
powiedź.

Londyn, 6 listopada. W Izbie gmin 
G r e y  oświadczył, że od państw bałkańskich 
nie dowiedział się, jakoby nie były skłonne 
prowadzić pertraktacji za pośrednictwem 

I mocarstw, lecz chciały tylko bezpośrednio z 
Turcyą omawiać warunki pokojowe. O ile 
dotychczas wiadomo, to ze względu na wy- 

i nik wojny żadne z mocarstw nie odmawiało 
państwom bałkańskim prawa do bezpośre- 

j dniego omówienia z Turcyą warunków poko­
jowych.

Wkońcu zaprzeczył, jakoby rząd angiel­
ski ostrzegał Bułgarów przed wkroczeniem 
do Konstantynopola.

M alta, 6 listopada. Niemiecki krążo­
wnik „Hertha" zatrzymał się tu kilka go- !

dzin celem nabrania żywności, poczem ru­
szył na pełne morze podobno do Mersiny. 

M alta, 6 listopada. {Reuter}. Cztery

A d a m  S C r e c h o w i e c k i .

angielskie krążowniki pancerne otrzymały 
rozkaz udania się wprost na Wschód zamiast 
do Malty; trzy inne krążowniki pancerne 
czekają na dalsze rozkazy. Słychać, że krążo­
wniki „Goodhefe" i „I)or( morn.tr zawijać 
będą do portów tureckich, celem zabrania 
zbiegów.

A teny, 6 listopada. {Ag. A t.) Słychać, 
że Turcy porzucili linię bojowę nad rzeką 
Wardarero.

A teny, 6 listopada. {Ag. A t.) Gen. Sa- 
punakis donosi z Arty: Pod Anogbi onegdaj 
wywiązała się walka, która jeszcze wczoraj 
trwała i rozszerzyła się na całą linię. Stra­
ty Greków nieznaczne

Sofia, 6 listopada. Z głównej kwatery 
nadeszła wiadomość, że Bułgarzy wyparli 
Turków z kilku pozycyj między Czorlu a Za- 
rajem po nadzwyczaj zaciętym oporze Turcy 
cofnęli się ku Czataldży. Mieli oni ponieść 
s t r a t y  j e s z c z e  w i ę k s z e ,  n i ż  p o d  
L i i l e  B u r g a s .

Sofia, 6 listopada. {Ag. Bułg.). Woj­
sko bułgarskie zupełnie r o z b i ł o  k o r p u s  
t u r e c k i ,  s t a n o w i ą c y  t y l n ą  s t r a ż  
a r m i i  t u r e c k i e j .  Turcy w popłochu co­
fnęli się ku Czataldży.

K onstan tynopo l, 6 listopada. Słychać, 
że na wypadek wkroczenia Bułgarów do Kon­
stantynopola, sułtan z całym dworem i człon­
kowie rządu przeniosą się na terytoryum a- 
zyatyckie. Obiega pogłoska, że w pałacu czy­
nią już przygotowania do wyjazdu i że ar­
chiwum Porty już zapakowano, Pogłoska ta 
nie została dotychczas potwierdzona.

Konstantynopol, 6 listopada. Półurzę- 
dowa nota donosi, że Porta dalej rokuje z 
mocarstwami w sprawie pośrednictwa. Mo­
carstwa dopiero za dwa iub trzy dni będą 
mogły dać odpowiedź.

K onstan tynopo l, 6 listopada. Poinfor­
mowane koła tureckie utrzymują, że położe­
nie armii tureckiej pod Czataldża jest dość 
dobre. Z powodu zmęczenia wojska bułgar­
skiego ataku na te pozycye można spodzie­
wać się dopiero za kilka dni. Obrona Lille 
Burgas i Visa była nadzwyczaj wytrwała, 
odwrót dokonał się w porządku, a t. zw. 
panika, jaką tu i owdzie podczas odwrotu zau­
ważono, miała źródło swe w wadliwych za­
rządzeniach intendentury.

K onstan tynopol, 6 listopada. Mocar­
stwa rokują z Portą w sprawie wysłania je ­
szcze po jednym okręcie wojennym każdego 
z mocarstw.

K onstan tynopo l, 6 listopada. Koło 
Midii miano znaleźć szczątki okrętu ture­
ckiego, który zawadził o minę bułgarską i 
zatonął.

K onstan tynopo l, 6 listopada. Dzien­
niki tureckie donoszą, że ministerstwo wojny 
zarządziło, aby wszystkich oficerów, którzy 
nie udali się do swych pułków, uważano za 
dezerterów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 listopada 1912, Zamknię­

cie giełdy (Bddussconrse). Godzina 2 minut 
30, Akcye ‘-„ustry&ckiego Zakładu kredyto­
wego 608 50. i  kc.ye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 786'—, Akcje Anglobanku 
317 25 Akcje Unionbanku 577’—, Akcye 
Lan der banku 484- — . Akcye Bankyereinu 
503 50, Akcye Bodeneredit 1 ■ 511—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 646'—, 
Akcye kolei państwowych 678’—, Akcye 
kolei Południowej 104-75, Akcye kolei Kfibe- 
thai — Akcye kolei Północnej 4750'—, 
Akcye kolei czerniowieckiąi 509-25. A kręć 
Alpiny '966 —, Akcye Rima Muranyi 700-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żsi&z. 3348’—, 
Akcye Fabryki broni 1033 —, .Akcye T ure­
ckie tytoniowe 290---, Akcye GalicYskr- 
ksrpackiego Towarzystwa naftowego 775-—. 
Obłigseyeś węgierskiej indenmizacyi — , 
S eata  majowa 84 85, Austryaeka Renta ko­
ronowa 84-95. Węgierska Renta koronowa 
84 60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83 35. 4 pre. Listy .ku 
hipotecznego 87-75, 4 i pół p>. : : o-t y Ban­
ku hipotecznego 93-60, 5 - p L i s t y  Banku 
hipotecznego — , 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 85-10, 4 i pół pre.. Listy Banku 
krajowego 94-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 96-—, 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa % 1893 r. 8420.
4-pre. pożyczka m. Lwowa 87-—. Losy ture­
ckie 2 1 4 -- ,  Marki 117-90, Robol 254-50.
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104-—, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —’—. Skoda 725-—, Pożyczka miss-* 
Krakowa 1904* 8440 Galicyjski Bank 55 
ski 98 —. Powszechny Bank deprzytowy 
517- — , Bułgary — •—.

Odpowiedzialny redaktor:
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n o r o !  aia panów i
poleca nowości na sezon obecny po stałych uwidocznionych cenach fabrycznych. J k o b  GELLER L w ó w

Plac Marvacki 1. 10.

N A D E S Ł A N E .

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g  r  a u i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmaoa9)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . —
Adres telegraficzny: Stadtfiureau.

Kinoteatr „B A JK A 44
P I a «  M a r j  a e k i .

Dziś: Lekarstwo na zazdrość. Pod wpływem alko­
holu. Komiczne przygody miłosne i t. d.

F ryzyerka  
M ARTA LECHOWA

polsca P. T. Famom swe usługi 
u lica  G ło w iń sk ieg o  8. 2 3 .

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s t a n i e .  

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ M K B L E 44. 
B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  S .

R a c h  m m k o w fiić .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z  
31 zeszytów  wraz ze spisem , w yszła  
już z  druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia  
całego dzieła. Tak pierwszą część w  
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać m ożna u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna )'. 16 we Lwowie.

M arya Białecka.
Knrs rysunku i malarstwa. Osohny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku iiboilch brata Alberta

we Lwowie, u!. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, siem ian k l. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają m eble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 6 listopada 1912.

Hotel George’a. P p .: J. br. Konopka 
% Krakowa, M. Zakrzewski z Wiktorowa, B. 
Lhotski z Pragi.

Hotel Sivoy. P.: E. Parnes z Prze­
myśla.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 6 listopada 1912.

Waluta koronowa
płacą

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 642-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................  395 —
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 505"—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......... 470 —

II. L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — ■—

Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los
w 50 1 . ................................ 93 30

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1....................................... 87-—

Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 51 I. 94 30
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-50
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1. 95-50
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . 95-50-
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97 -
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .  95-—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41% 1..............................  90-75
*) Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 83-50

III. O bligi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 41/2 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ 4 pr. . .
„ „ Krakowa. . . .

1Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

zadają

650-— 

405-— 

512-— 

480-—

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 4 listopada 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą 

pańswa w banknot.

9 4 - -

87-70
9 5 - -  
86-20
96-20

96-20
97-70

84-20

żądają j

Jednolity dług
m aj-li6 top ad ..................................... 85-10 85-30
styezeń-lipiec..................................... 85-10 85-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty-6 ierp ień .....................................  87-85 88-05
kw ieeień-październik.....................  88-15 88‘35
,  u .  1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1545-— 1605- 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 438-— 450-—
„ „ 1864 po 100 zł............................ 61S-— 625-
„ „ 1864 po 50 zł.........................  3 1 0 -- 3 2 2 --

B . l) łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr...................................108 25 108-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  85-10 85-30

C. Obligacye kolejow e.

86 - —Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 
Elżbiety w złocie woKol. Cesarz. Elżbiety w złocie wo/ne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.

96-10 96-80

91-70 92-40
82-50 83-20
82-50 83-20
85-30 86-—
8 2 - - 82-70

84-50 85-20
84-30 8 5 - -

11-43 11-55
19-22 19-35

2 5 2 -- 254 —
253-70 255-—
117-70 118-10

Kol. Cesarza Eranciszka Józefa za
luO zł. 5% pr....................................

Koi. Karola Luuwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye)................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5% pr. (ostempl. akcye) . . . .

104-65

10610

85-60

86-15 

431-—

*) Kupony opłacają 11/a,J/0 podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

O bligacje p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr...................................... 87-25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr............................................86-—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.....................................................84-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc......................................92-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  95-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.......................... 95-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.......................................92-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 prc................................92 75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc...........................92-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc. 92’60
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc. 88-10

8 7 - -

105-65

107-10 

86-00

87-15 

4 3 5 --

108-50

88-25 

87-— 

85-25 

93-75 

96-75 

96-75 

98-75 

93-75 

93-75

93-60
89-10

Koronowa waluta. płacą żądają i
Kol. lwowsko-czern.-j asski ej z roku

1894 4 pr............................................  85-60 86-60
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  108-— 109--

I). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
104-35 
84-45 

42 7 --  
215-50 
2»6-—

Węg. złota renta 4 pr.............................. 104-15
n „ „ w wal. kor. 4 pr. 84'25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 415-—
n >, „ „ 50 zł. (160 kor.) 203-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 284-—

E. O bligacje im lem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  85-50 86-50
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 87"— 88-—

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-— —
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.............................  85-— 87-—
Gał. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-95 85-95
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-— 97-—
Póżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc............................................................ — — 88 —
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 113-— 123-— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 214-25 215-25

f i .  L isty zastaw ne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31-—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 49i--ę-
Clary 40 złr. m. k.....................................190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66'— 72-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-25 57-25

„ węg. Tow. 5 złr. 31-— ' 37-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. S2-— 88-—

Akcye Banków (za sztukę).
3 1 7 --  
390-— 

3660-—

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n 1889 3 pr. 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1. 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4% pr. . 
» .. n n 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

H.

271 — 2 8 3 --  
24 5 -- 2 5 7 --

95-75 
98-70 
83-75 
90-75
96-20 
9 5 - -  
93-60 
98-50 
88 - -

96-75 
99-70 
84-75 
91-75
97-20 
9 6 - -  
94-60 
94-50

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 603-— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 784-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 723-—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 646-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 479-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2045-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 570'60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 270-50 
Zivnosten6ka banka 100 złr. . . . 265-—

3 1 8 --
395-— .

8685-- 
604--- 
785-50 
7 2 7 --  
648-— 
480-75

2055 -  
571-60 
271-50 
266-—

94-50 95-50

9 2 - -  9 8 - -
83-10 84-10
98-20 94-20
93-70 94-70

Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom..

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr...........................................

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc.....................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc...................................... 112 50

79-75

85-50

99-75

113-25

80-75

86-50

100-75

113-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1150-— 1158-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4730-— 4760--- 

„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390--- 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 509-— 511-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.............................................. 295-— 305 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 957-50 958-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 z,
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. .
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor.
Schodnicy 500 kor...........................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków

M. W eksle.
Niemieckie B ank i..........................
Włoskie B a n k i.......................... .....
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4% prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k o w k a ...........................
2 0 -m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półiniperyał . .
Niem. banknoty „a 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u b le ..........................................

. 3320---  3340 —
lr. 766---  770-—

. 230 •-- 235-—

. 735-- - 741- —

. 410-- 416---
. 287--- 291 •—

117-82% r 18-02%
94-97% 95-07%
24-19% 24-28%
95-90 96-10

254-— 2 5 5 --
95-55 95-70

11-43 11-47

1919 19-23
23-58 23-64

117-80 118-
94-80 9 5 - -

253-75 254-50

M » M  JŁ JE  3»T a r  M  J U L  BT A  M  ■ »  W  W .

Licytacye.
L. cz. E. 1020/12 (5) (1380S 3 - 3 )

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Grzymałowie, odbędzie się dnia 29 listopada 
1912 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya 
połowy realności lwh. 280 i całej realności 
lwh 418 ks. gr. gm, Stary Skałat.

Nieruchomości wystawione na lieyt&cyę, 
są ocenione: połowa realności lwh. 280 na 
900 ker., Z3Ś cała realność lwh. 413 ks gr. 
gm. Stary Skałat na 750 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 280 ks. gr. gm. Stary Skałat 
600 kor., zaś eo do realności lwh. 413 ks. 
gr. gm. Stary Skałat 500 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biuze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegn

rodzaju eo do samej nieruchomości r.ie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone:

Te osoby, dla których jakie p raw i lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądtó w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nić "wsksią tw .u i  są­
dowi pełnomocnika do de ręer.sń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy,, Oddział II. 
Skałat, dnia 20 października 1912.

L. cz. E. 4*202/11 (6) (13805 3 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Tow. kredytowego miej­
skiego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 25 
listopada 1912 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 3 lieytacya 6/8 czę­
ści lwh, 318 i b) całej realności, lwh. 590 
gm. Dziewięcierz.

Nieruchomości ocenione są na ad a) 
1252 kor. 50 h.. ad b) 4505 kor.

Najniższa cena wynoąi ad a) 835 kor., 
ad b) 3003 kor. 34 h.

Osoby trzecie o postępowaniu licyta­
cyjnym zawiadamiane będą przez przybicie 
na tablicy sądowej.

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 27 października 1912.

L. cz. E. 826/12 (5) (13807 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małoletniego Tomasza, Jana 
i Stanisława Wójcików zastąpionych przez 
matkę i opiekunkę Katarzynę Wojcikową w 
Niedźwiadzie, odbędzie się dnia 25 listopada 
1912 o gudz, 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Rop­
czycach iieytaeys realności lwh. 911 ks. gr. 
gm. Niedźwiad:- wraz z przynależnościami, 
składąjąeemi się z domu zbudowanego z ce­
gły i kamienia obejmującego trzy izby, sień 
oraz z przybudowanej z drzewa, komory i 
stajni.

Nieruchomość ta wraz z przynależno­
ściami wystawiona na iicytacyę, jest oce­
niona na kwotę 1210 kor.

Najniższa cena wynosi 605 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się óo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. A.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pedezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Ropczyce, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. 547/12 (13824 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi z Furmanów Łazuka 
zastąpionej przez dr. Zielińskiego adwokata 
w Birczy odbędzie się dnia 13 l ;stopada 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biur to Nr. 11 " lieytacya 
realności lwh. 686 kg. Lipa. składającej się 
z jedynej parceli gruntowej ik. 3435/2"(roia).

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest ocenioną na 140Ó kor.

Najniższa ceDa wynosi 933 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdiie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 17 września 1912.

t



L. 29.774/12.
Obwieszczenie licytacyi.

(13812 3 - 3 )

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Berwinkowa

Czernelica

Gwoździec

Horodenka

Kosów

Nadwórna

Obertyn

Przedmiot
dzierżawy

£O
o
£
o

0a

o0

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu

30

18

Cena wywo­
łania rocznego 

czynszu
K

173

180

447

1281

1200

2490

432

Miejsce i termin 
licytacyi

83
0. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Kołomyi 

dnia 18 listopada 
1912.

zaopatrzone napisem : 
mają

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina i moszczu winnego 
i owocowego w wyżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się publiczna licy- 
tacya w dnia 18 listopada 1912 w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi.

Czas trwania dzierżawy oznacza się na rok 1913, to jest od 1 stycznia 1913 do 
końca grudnia 1913 bezwarunkowo, z prawem' warunkowego przedłużenia na lata 1914 
i 1915 lub bezwarunkowo na trzy lata 1913, 1914 i 1915.

Pisemne oferty ostemplowane na 1 kor. opieczętowane i 
„Oferta na dzierżawę podatku spożywczego od wina w okręgu 
byó wnoszone na ręce naczelnika powyższej Dyrekcyi najdalej do 1 listopada 1912 go 
dżiny 1 po południu.

Do oferty należy dołączyć wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania w gotówce.
Przed rozpoczęciem ustnej licytacyi należy wadyum złożyć do rąk komisarza prze­

prowadzającego lieytacyę.
Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do okręgów dzierżawnych 

można przeglądać w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorach straży skar­
bowej tutejszego okręgu.

Książeczek Kas oszczędności, papierów podlegających wylosowaniu i kwitów kaso­
wych na kaueye dzierżawne nie będzie się przyjmować -jako wadya. Przy składaniu pa­
pierów wartościowych należy dołączać w trzech okazach spis przepisany w rozp. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipea 1903 (Dz. rozp. Nr. 111).

W myśl ustawy krajowej z 7 lipea 1912 (Dz. u. kr. Nr. 102) obowiązany jest wy­
dzierżawiający prawo poboru podatku spożywczego od wina pobierać także 30 prc dodatek 
krajowy do tego podatku i opłacać na rzecz kraju 30 prc. od czynszu dzierżawnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
*

Kołomvja, dnia 26 października 1912.

L. cz. 1531/12 (5) (13677 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się licytacya 
całej realności obj. Iwh. 29 ks. gr. gm kat. 
Wierzbiąż składającej się z 16 parcel grun­
towych i dwóch parcel budowlanych o łą­
cznym obszarze 5 morgów 24 s. kw., tudzież 
domu mieszkalnego z brusów w słupach na 
podwalinach blachą krytego, oraz stodoły i 
chlewka.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
ocenioną na 10.891 kor.

Najniższa cena wynosi 7260 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Prawa, wobec których niniejsza licyta­
cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania jedynie prze- 
przybieie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 14 października 1912.

L. cz. E. VIII. 3115/11 (11) (13865 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Bukojemskiego w 
Kołomyi odbędzie się dia 27 listopada 1912 
o_ godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 licy­
tacya prawa 2 5 -letn iej % dniem 26 września 
1901 rozpoczętej dzierżawy prawa poszuki­
wania i wydobywania oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych niezastrzeżonych minera­
łów podziemnych z podziemia pbud. 500 o 
ile nie jest zajęta przez dom — z wyjątkiem 
przestrzeni 30 m. w głąb mierzącej dalej 
z podziemia pbud, 498, 499 i pgrt. 2100, 
2101, 2102/2, 2109 i 2097/2, w skład ciała 
hipotecznego lwh. 1088 ks. gr. gm. kat. Bo­
rysław wchodzących — w stanie biernym 
tego ciała hipotecznego n a  K. O. w poz. 16 
na imię Edwarda Torosiewicza zaintabolo-

wanego (kopalnia nafty Edwarda Torosie- 
wieza w Borysławiu, stacya kolei w miejscu) 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z otworu świdrowego o głębokości 955 mtr. 
zarurowanego do głębokości 915 mtr. rurtm i 
6” i 5” z wieży wiertniczej, budynków i 
urządzeń kopalnianych, oraz narzędzi wier­
tniczych, rurociągów i zbiorników.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 30.500 kor., przynależności 
zaś na 5206 kor.

Najniższa cena wynosi 11.902 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju ł ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem ui są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 11 listopada 1911.

L, cz. E. 35/12 (9) (13879 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lipy Leistnera w Uściu 
biskupiem, odbędzie się dnia 14 listopada 
1912 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li­
cytacya:

a) całej realności lwh. 1254,
b) 1,4 lwh. 304 obie ks. gr. Uście bisk. 

objętych wraz z przynależnościami.
Nieruchomość jest oceniona: ad a) na 

400 kor,, ad b) na 300 kor.
Najniższa cena wynosi;: ad a) 268 ko­

ron, ad b) 200 koron poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku,

W arunki licytacyjne, które się niniej- j 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych j 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i. nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Mielnica, dnia 4 października 1912.

L. cz. 916/12 (13872 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku parcelacyjnego, zastą­
pionego przez dr. St. Grzesika i L. Kolisehera 
we Lwowie, odbędzie się dnia 19 listopada 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta­
cya realności obj. lwh. 823 kg. Wierzchnia, 
stsnowiącej gospodarstwo wiejskie z domem 
mieszkalnym, zabudowaniami gospodarczemi, 
gruntami ornemi, znaeznemi obszarami issu, 
tudzież inwentarzem żywym i martwym,

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 58.200 kor., przynależności 
inwentarz na 1310 kor.

Najniższa cena wynosi 39.673 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 6 października 1912.

L. cz. E. 328/12 (6) (13886 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spirydyona Humeaiuka i 
Warwary Humeniuk w Nowemsiole, odbędzie 
się dnia 2 grudnia 1912 o gods. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytacya redności lwh. 173 gm. 
Nowesioło, składającej s, ę z pbud, 89 i 90/1 
oraz pgr. 62/2 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokmenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.). 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. ■

Takie prawa, wobec których ainiei- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej resseze- 
oia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiasz 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej Wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi, pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 12 września 1912.

L. cz. E. 660/12 (7) (13506 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Dobryna i tow. w 
Mielnicy, odbędzie się dnia 14 listopada 
1912 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licyta­
cya: a) połowy realności objętej lwh. 537,
b) 2/8 części realności objętej lwh. 1644,
c) 2/8 części realności objętej lwh. 1646 
gm. kat. Mielnica wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: ad a) na 1000 kor., ad b) na 
550 kor., ad c) na 500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 667 kor., 
ad b) 367 kor., ad c) 333 kor., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które w fermie 
skeregowane zatwierdza się i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których nmiejssa 
licytacja byłaby niedopuszczalną, nsM y 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby byś już ze skutkiem podao- 
ssone.

Te osofcy. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych meruehomcściach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnca, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. 1650/12 (6) (13830 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie niel. Michała Dworzanina 
i tow., zastąpionego przez opiekuna Józefa 
Szwaguhka, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li­
cytacja 1/3 części lwh. 33, 1/3 lwh. 225 
z 1/2 Iwb. 227 ks. gr. gminy Chreniów.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyęsą ocenione: ad 1. na 348 kor. 46 h.. ad 
2, na 39 kor. 83 h., ad 3. na 73 kor. 80 h.

Najniżza cena wynosi: ad 1. — 232 
kor., ad 2, — 26 kro. 54 h,, ad 3. — 49 
kor. 20 h,, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki lieytacjyjse i odnoszące się do 
tych nieruchomości/ dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr, 2.

O., k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, daia 10 października 1912.

L, cz. E. IX. 1012/12 (5) (13674 3 - 3 )
Na żądanie Kasy fakturowej w Nowym 

Sączu, odbędzie się dnia 29 listodada 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 107 w Nowym 
Sączu licytacya realności wiejskiej lwh. 27 
ks, gr. gm. Biczyce objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 8600 kor.

Najniższa cena wynosi 5733 ker. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.; w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 11 października 1912.

L. cz. E. 1050/12 (4) (13901 2 - 3 )
Na żądanie Oywii Bidnyk w U tnykach 

odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurzo Nr. IV. licytacya 1/3 części 
realności whl. 143 gm. Ustysnuwa stanowią­
cej gospodarstwo wiejskie % budynkami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 216 kor. 67 h a l

Najniższa cena wynosi 144 kor. 44 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg katastral­
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupieni?, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, 22 października 1912.

L. cz. S. 9/12 (2) (13711 2 - 3 )
Na wniosek .Moritza Habermanna, otwie­

ra się po myśli § 62 1 I. ord. konk. kon­
kurs do majątku p. Moritza Habermanna 
dzierżawcy dóbr w Józefówce ad Krzywem.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
radcę sądu kraj. i naczelnika sądu p. Leona 
Łuszczeckiego, zaś tymczasowym zarządcą 
masy p. adw. dr. Abrahama Am bachawKo- 
zowie.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w c. k. sądzie powiatowym w Kozowie 
do dnia 2 października 1912,

Audyeneyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 2 września 1912 godz. 10 przed połu­
dniem w c. k sądzie powiatowym przed ko­
misarzem konkursowym. Ogólną sudyeneyę 
likwidacyjną wyznacza się na 7 października 
1912 godz, 10 rano w c. k. sądtie powiato­
wym w Kozowie przed komisarzem konkur­
sowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in ­
wentarza masy wyznacza się p. Włodzimierza 
Lewickiego, c. k. notaryusza, jako komisarza 
sądowe ;o polecając mu, ażeby odnośny in­
wentarz przedłożył najpóźniej do dnia 9 wrze­
śnia 1912.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 18 sierpnia 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 256 z dnia 7 listopada 1912,
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O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na drogę nieerary^lną, pozo­
stającą w zarządzie Państwa Siwka-Halicz, 
w stanisławowskim okręgu budowniczym w 
latach 1913, 1914 i 19 i 5 odbędzie się *28 
listopada 1912 w e. k. Starostwie w Stani­
sławowie licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą : za 410 m* szu­
tru kwotę 1834 kor. 60 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przed­
siębiorstwa i przegląd dostawić się mającego 
szutru przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymiemonem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż wymienionym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których e. k. Starostwo bezpła­
tnie udzieli, a zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę i we wadyum wynosząca 5u/0 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko­
wych nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamienicłom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrów isk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe ula każdego kamie 
niołomu lub szutzowiska osobno, albowiem 
zatwierdzienie ofert nastąpi beiwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie, ery wynik licytacji 
jest korsystny dla Skarbu państwa, przy­
służą c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 prź iziernika 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y & n o w s k i  w. r.

L. 20.612 (13933 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
T»rnów na rok 1913, bezwarunkowo, a wa 
runkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłu­
żenia dzierżawy na rok drugi i trzeci t. j. 
1914 i 1915, lub też bezwarunkowo na trzy 
lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1913 do 
81 grudnia 1915, rozpisuje się niniejszem 
publiczną licyt>cyę na dzień 19 listopada 
1912, a gdyby nie uzyskano ceny wywoła­
nia, lieytacyę drugą i trzecią na dzi-ń 27 
listopada i 4 grudnia 1912, za k?iżriym ra ­
zem od godziny 9 rano do 12 w południe.

Oferty pisemne można wnosić wraz z 
10 prc wadyum dzień przed ustną licytacją 
na ręce dyrektora okręgu skarbowego w 
Tarnowie. Cenę wywołania wt nosi kwota 
7.575 kor., a wadyum kwota 758 kor., któ­
re wolno składać tylko w gotówce albo w 
dozw lonych papier ach wartościowych.

blasze warunki licytacyjne, jakoteź 
wykaz miejscow; ści należących do wymie­
nionego okręgu dzierżawnego można przej­
rzeć w godzmach urzędowych w c. k. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Tarnowie, tu­
dzież we wszystkich Nadzorach straży skar­
bowej należących do tutejszego okręgu skar­
bowego.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 1 listopada 1912.

L. 80014/12 (13811 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Kołomyi podaje niniejszem do wiadomości, 
te  celem wydzierżawienia prawa poboru po­
datku spożywczego od wina, moszczu winne­
go i owocowego w kcłomyjskim okręgu dzier­
żawnym, do którego należy 68 miejscowości, 
odbędzie się publiczna licytacja dnia 20 li­
stopada 1912 w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Kołomyi.

Cena wywołania rocznego czynszu wy­
nosi 5600 kor.

Czas trwania dzierżawy oznacza się na 
rok 1913, t. j. na czas od 1 stycznia 1913 
do końca grudnia 1913 bezwarunkowo z pra­
wem warunkowego przedłużenia na lata 1914 
i 1915 lut- bezwarunkowo na 3 lata 1913, 
1914 i 1915.

Pisemne oferty ostemplowane na 1 kor. 
opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Ofer­
ta na dzierżawę podatku spożywczego od wi­
na w okręgu . . . "  mają być wnoszone na 
ręce naczelnika powyższej Dyrekcyi najdalej 
do 19 listopada 1912, godziny 1 po połu­
dniu.

Do oferty należy dołączyć wadyum wy­
nosząc# 10 prc. eeny wywołania w gotówce.

Przed rozpoczęciem ustnej licytacyi na­
leży wadyum złożyć do rąk komisarza prze­
prowadzającego licytację.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miej­
scowości należących do okręgów dzierża­
wnych, mcżna przeglądnąć w c. k Dyrekcyi 
okręgu skaibowego i w c. k Nadzorach stra­
ży skarbowej tutejszego okresu.

Książeczek Kas oszczędności, papierów 
podlegających wylosowaniu i kwitów kaso­
wych na kaucje dzierżawne nie będzie się 
przyjmować jako wadya.

Przy składaniu papierów wartościowych 
należy dołączać w trzech okazach spis prze­
pisany w rozporządzeniu c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 17 lipea 1903 L. 10067 (Dz. 
rozp. Nr. 111).

W myśl ustawy krajowej z 7 lip :a 1909 
(Dz. ust. kraj. Nr. 102) obowiązany jest wy­
dzierżawiający prawo poboru podatku spo­
żywczego od wina pobierać także 30 prc. do­
datek krajowy do tego podatku i opłacać na 
rzecz kraju 80 prc. od czynszu dzierżawnego.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 28 października 1912.

,L; cz. E. 1287/12 (4) (18902 3 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Leiby Schattena, kupca 
w Ssrednicy, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1912 o godzinie 10 przed południem _ w są­
dzie niżej wymienionym, w biu»ze Nr. 17. 
lieytseya realności Iwh. 50 gm Seredniea 
stanów ąeej gospodarstwo wiejskie z domem 
wraz z przynaleźnośeiami opisanemi w pro­
tokole z dnia 4 września 1912 E. 1286/12.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1341 kor. 40 h. z przyna- 
leżnościami.

Najniższa cena wynosi 894 kor. 26 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. 1293/12 (2) (13788 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic akc. 
Bsnku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 2 grudnia 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2 licytacya realności Iwh, 246 gminy 
Bołszowce.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocemoną na 30.000 kor.

Najniższa cena wynosi 15.000 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18.

Tafcie prawa, wot>ee których niniej- 
sjs licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
‘.g-iuńć do sądu najpóźniej przy wysnaesi- 
sr/:-3 term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
-i a tego rodsaju co do aamej nieruchome ści 
•sio mogłyby być ju i | e  skutkiem podtao-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
•ięźary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jaź istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnorr oeaika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamiesssałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 2 października 1912.

L. cz. E. 572/12 (6) (13682)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Bracia Oehs w Tar­
nopolu, odbędzie się dnia 6 grudnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya po­
łowy realności obj. whl. 784 ks. gr. gm. 
Kozłów, a mianowicie domu mieszkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 550 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki© prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika ilo doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kozowa, dnia 8 października 1912.

G. D. Zl. 29209 ex 1912 YI. (13938 1 - 3 )  
Auszugsweise Kundmachung.

Yoa der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wie-n wird wegen S icherstelhng 
von 2,000.000 (zwei Millionen) Stiick Ta- 
seben zur Yerpackung von je 5 Stiick Re- 
galitas- Trabucos- und B ritanica-Z igarren 
hieroit die Konkurrenz ausgeschrieben.

Sehriftliche, mit einer (1) Krone per 
Bogea gestempelte Offerte, welche mit der 
Qu;ttung einer k. k. Kassa iiber den Erlag 
eines mit 5 Prozent des vom Anbotsteller 
ermittelten W ertes bemessenen Yadiums be- 
legt und am versiegelten Kuvert mit der 
Aufsc-hrift „Offert suf Lieterung von Zi- 
garrentaschen“ yersehen sein mfissen, sind 
bis langstens 19 November 1912, 12 Uhr 
mitiags, bei dieser k. k. Generaldirektion, 
IX./1 Porzellangasse Nr. 51 einzubringen.

Die naheren’ BestimmungenJ sind ans 
der beim Ezpedite diessr k. k. Generaldi- 
rekticn und bei den k. k. Tabakfabriken er- 
łiegenden ausfiihrlichen Kundmachung zu 
entnehmen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 21 Okiober 1912.

Der k. k. Sektionsehef und Generaldirektor.
S c h e u e h e n s t u l .

L. cz. E. 249/12 (22) (13887)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 listopada 1912 o godz. 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 licytacya: całej 
realności Iwh. 246, połowy realności Iwh. 
237, 481, 482, 483, 1 4 części realności Iwh. 
324, połowy realn. Iwh. 501, 1/8 części rea l­
ności Iwh. 167, 14/112 Iwh. 227 gm. Łopu­
szna, a to wraz z budynkami stojącymi na 
realności Iwh. 581 i 167 t. j. domem, staj­
nią i szopą.

Powyższe realności oceniono łącznie na 
7060 kor. 8 h.

Najniższa cena, niżej której przedaż nie 
nastąpi, wynosi 4681 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut. w 
biurze Nr. 6.

Tafcie prawa, wobec k.órych niniej 
ssfc licytacya byłaby niedop 'isssaalna, nalei? 
zgłosić do sądu najpóźniej pray wy&n&cso- 
ay® terminie licytacyjny oz, inacaej rossese- 

tego rodzaju co do samej nieruchomości 
oie mogłyby być ju i ze skutkiem podnl- 
•acne.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c< dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prse* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szka/ego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 15 października 1912.

L. cz E. 2931/12 (5) (13857)
Edykt licytacyjny

Dnia 28 listopada 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności obj. Iwh. 185 ks. gr. gm. kat. Posada 
olchowska, wraz z przynaleźnośeiami składa- 
jącemi się i opisanemi w ts. protokole 
z dnia 24 sierpnia 1912 E. 2931/12 (3).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 3330 kor., z utrzy­
maniem dożywocia na rzecz Maryi Kluska.

Najniższa cena wynosi 2044 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 5 października 1912.

L. cz. E. 289/12 (11) (13870)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
dr. Ludwika Szalaya, adwokata w Krakowie, 
odbędzie się dnia 29 listopada 1912 o godz. 
4 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Jaworznie licytacya po­
łowy realności Iwh. 156 i 179 gminy Dą­
browa, wraz z przynaleźnośeiami.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 1493 kor.

Najniższa cena wynosi 996 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t, d.), moża każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. Y. 1767/12 (1386G)
Edykt licytacyjny.

Wskutek ts. uchwały z d, 29 kwietnia 
1912 odbędzie się w tut. sądzie biuro Nr. 40 
dnia 28 listopada 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem publiczna licytacya celem wydzier­
żawienia koncesji szynkarskiej udzielonej 
Izraelowi Brawerowi w Gajac-h niżnyeh de­
kretem tut. c, k. Starostwa, tudzież wyko­
pywanego na tej podstawie przez tegoż 
Izraela Brawera przemysłu gospodnio - szyn­
karskiego w Gajach niżnyeh.

wydzierżawienie nastąpi na lat 3, na 
bliższych warunkach przez wierzyciela przed­
łożonych, które niniejszem zatwierdza się.

Oena wywołania wynosi 200 kor. za 1 
rok, poniżej tej kwoty wydzierżawienie do 
skutku nie przyjdzie.

Lieytacyę przeprowadzi urzędnik upo­
ważniony do przeprowadzenia przetargów są­
dowych.

Warunki licytacyjne można przeglądać 
w tut. sądzie biuro Nr. 80 w godzinach 
urzędowania.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz. E. 973/12 (8) (13618)
Zobowiązany Jakób Sicherman w Ba­

ligrodzie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Josla Mojżesza Liebera, 
kupca w Baligrodzie, odbędzie się dnia 29 
listopada 1912 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymieaiorym, w biurze Nr. 3 
w Baligrodzie licytacya realności Iwh. 177 
ks. gr. gm. Baligród obejmującej murowany 
parterowy dom (zobowiązanego Jakóba Si- 
chermana własnej).

Nieruchomość ta wystawiona na liey­
tacyę jest oceniona na kwotę 8693 koron 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 5796 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy mający cheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynce prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. fc. Sąd powiatowy. Oddział II
Baligród, dnia 14 października 1912.

L. ci, E. 2557/11 (14) (13739)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya realności Iwh. 199, 
170, 176, połowy realności Iwh. 15 i 27 tu ­
dzież 1/4 części realności Iwh. 26 ks. gr. 
gm. Borysławka.

Cena szacunkowa Iwh. 199 —■ 380 kor., 
Iwh. 170 — 470 kor., Iwh. 176 — 20 kor., 
połowa Iwh. 15 — 910 połowa Iwh. 27 — 
1235 kor., 1/4 cz. Iwh. 26 — 1520 koron.

>



Najniższa oferta lwh. 190 — 220 k o r .,! 
lwh. 170 — 31.4 kor., lwh. 176 — 14 kor., 
połowa lwh. 15 — 607 kor., połowa lwh. 
27 -  824 kor., 1/4 cz. lwh. 26 — 1014 kor.

Warunki licytacyjne normalnie usta­
lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym/w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 29 października 1912.

L. cz. E. 1928/11 (18)’ (13741)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 
odbędzie się lieytacya realności składającej 
się z parceli budowlanej Ik. 377 w Dobro- 
milu i wybudowanego na tej parceli piątro- 
wego domu,

u^na szacunkowa 26.058 kor.
Najniższa oferta 13029 koron.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrreć można w są­
dzie tutejszym wgbiurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 29 października 1912.

L. cz. E. 1313 i 1333/11 (13928)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 30 paździer­
nika 1912 1. cz. E. 1313 i 1388/11 sprze­
dane będą dnia 18 listopada 1912 o godz. 
11 przed południem w Hołowecku w drodze 
publicznej iieytaeyi: Wieża wiertnicza, dwie 
budy i zupełny przyrząd do rviereenia i wy­
dobywania nafty, wraz z oświetleniem i in- 
nemi przyrządami.

Przedmioty te można oglądać dnia 18 
listopada 1912 między godziną 10 a 11 przed 
południem w Hołowecku na kopalni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 30 października 1912.

L. cz. E. 646/12 (5) (13751)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Budniku, odbędzie się dnia 5 gru­
dnia 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie biuro Nr. 11 lieytacya realności lwh. 
1783 gm. Kamień.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 7110 koron.

Najmniejsza cena wynosi 4740 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 24 października 1912.

L. cz. E. 2057/12 (27) (13860)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saula Aleksandrowicza w 
Samborze, zastąpionego przez generalnego 
pełnomocnika dr. Witoszyńskiego, odbędzie 
się dnia 3 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 w Baligrodzie lieytacya real­
ności lwh. 208 kg. Baligród.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 18.000 koron.

Najniższa cena wynosi 9000 kor., po­
niżej tej ceny nie przyjdzie do skutkuj

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nietuehomośei dokumenta (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaj; e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
SĄ,du zamieszkałego.

C. k .,Sąd  powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 10 października 1912.

L. ez. E. IX. 2308/12 (4) (13821)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana i Teresy Duńeów w 
Ujkowieaeh, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licy­
tac ja  realności wyk. hip. 1. 323 ks. gr. gin. 
Ujkowiee, składającej się z roli i pastwiska, 
ocenionej na 1000 koron.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skucku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do • 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy

mający chęć kupienia przejrzeć podezas go-1 
dżin urzędowych w sądzie niżej wymienio- j 
nym, w biurze Nr. 14.

Takie, prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopusECsalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnacsc- 
ayas term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchome- 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości feądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 10 kor. 4 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 14 października 1912.

L. cz. E. 3061/11 (12) (13740)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytacya realności lwh. 
86 ks. gr. gm. Krościenko stanowiącej go­
spodarstwo włościańskie.

Cena szaeunkowu 1056 kor., przyna­
leżności z*ś na 300 kor.

Najniższa oferta 904 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 20 października 1912.

L. cz. E. 991/12 (13896)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką w Badziechowie, zastąpionej przez adwo­
kata dr. Ohareka, odbędzie się dnia 28 listo ­
pada 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Badziechowie lieytacya:

a) całej realności objętej lwh. 269 
księgi gruntowej gminy Suszno, składającej 
się z parceli budowlanej 131 wraz ze znaj­
dującym się na niej domem mieszkalnym, 
wozownią, stajnią i stodołą i z parcel grun­
towych lkat. 114/2, 114/3, 157/22, ogrody 
1004/2, ! 132/1, 1439/1, 1487/2, 1050 role i

b) całej reainośei objętej lwh. 1173 ks. 
gr. gm. Suszno, składającej się z pare. gr. 
1391, rola 2363/2 rola wraz z przynależno- 
śeiami ad a) składającemi się z parkanu, pi­
wnicy i studni z desek dębowych i jednego 
konia.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione, a to : ad a) na 
3170 kor., ad b) na 800 kor., przynależności 
zaś ad a) na 182 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2234 kor. 
66 hal., ad h) 533 kor. 32 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n k  wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, d. 10 października 1912.

L. ez. E. VI. 3428/12 (3) (13822)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, odbędzie się dnia 3 grudnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya 
realności lwh. 86 ks. gr. gm. kat. Grabówka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 21.200 kor.

Najniższa cena wynosi 10 600 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierueho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), inoże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których fiinierj-1 
asa licytacja byłaby niedopuszczalną, należy i 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo co samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 23 października 1912.

L. cz. E. 1058/12 (5) (13753)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Budniku, odbędzie się dnia 12 gru­
dnia 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie biuro Nr. 19 lieytacya połowy realności 
lwh. 90 i 123 gm. Steineu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną: 1. na 400 kor., ad 2. na 650 
koron.

Najniższa cena wynosi: 1. — 267 kor. 
i 2. — 434 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 24 października 1912.

L. cs. E. 1114/12 (4) (13923)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Zawałowie. odbę­
dzie dnia 10 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, II. lieytacya 24/180 
części real. obj. lwh. 632 gm. Korzowa wraz 
z przynależiiościami, składającemi się z drze­
wostanu.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta­
eyę, jest ocenioną na 660 kor. 80 hal., przy­
należności zaś na 10 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 447 kor. 63 Va h-i 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podezas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wy mienionym, w biurze 
Nr. 3, II.

Takie prawa, wobec których niniej- 
ssa lieytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
ria tego rodzaju co do samej nieraehonsośoi 
sie mogłyby być już se skutkiem podne-
-:*05S.

Ta osooy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 31 października 1912.

L. ez. E. 838/12 (5) (13761)
E d y k t .

W dniu 12 listopada 1912 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2 Meytaeya połowy realności lwh. 
54 ks. gr. gm. kat. Tuchów.

Cena szacunkowa połowy realności lwh. 
54 gm. Tuchów wynosi 7350 kor.

Najniższa cena wynosi 5512 kor. 50 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biu­
rze Nr 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 15 października 1912.

L. cz. 2802/12 (13801)
Dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 11*30 

przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 19 odbędzie się lieytacya w gminie 
Weleśuiea górna położonych:

1. 3/14 części realności lwh. 2 ocenio­
nych na 686 kor.,

2. 1/4 części realności lwh, 96 ocenio­
nej na 200 kor. wraz z przynależnośeiami.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 448 kor., 
ad 2. 100 kor., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
tyeh nieruchomości może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo­
wych w sądzie tutejszym biuro Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 19 października 1912.

L. ez. E. 1675/12 (3) (13914)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 drudnia 1912 o godi. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwb. 161 k^. gr. gm. kat. Dłu- 
żniów z Winnikami, składającej się z parcel 
gruntowych o łącznym obszarze 10 morgów 
500 g.® wraz z przynależnośeiami, składają-

eemi się z pary koni, 2 krów, 1 wozu, je­
dnych sani i iunemi narzędziami gospodar- 
ezemi.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1800 kor., przynale­
żności zaś na 1176 kor.

Najniższa cena wynosi 1984 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem g odno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, je ś l i 'n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 15 października 1912.

L. ez. E. 708/12 (4) (13919)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1912 o godzinie 4 po 
południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 odbędzie się lieytacya realności 
lwh. 212 ks, gr. gminy Krzywcze objętej, 
dłużnika Noego Landera własnej, zawiera­
jącej parcelę budowl. 132 obszaru 4 ar. 68 m s, 
pare. gr. lik. 139 obszaru 1 ar. 73 m*, pare. 
gr. 140 obszaru 4 ar. 10 m* wraz z przyna- 
leżnośeiami, składającemi się z budynku mie­
szkalno gospodarczego o 6 ubikaeyaeh.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną wraz z tymże budyn­
kiem na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie niniejszem zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumen może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Także prawa, wobec których niniaj- 
aA licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
aia tego rodzaju co de sam ej. nieruchomości 
a is  mogłyby być już se skutkiem podno­
szone!.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy"są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, doia 27 września 1912.

L. ez. E. 2247/12 (13917)
E d y k t .

W sądzie niżej wymienionym, w sali 9 
odbędzie się w dniu 9 grudnia 1912 godz. 9 
rano lieytacya realności:

a) połowy obj. lwh. 27 gm. kat. Koro- 
lówka, ocenionej na 1636 kor. 50 hal.,

b) całej obj. lwh. 889 gm, Iwanków, 
ocenionej na 12.200 kor.

Najniższa eena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 1091 kor,, ad b) 
8133 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 25, Oddział VI.

Takie prawa, w obeo których niniejsza 
fieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redsaja co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomęści&eh bądź 
obeenie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prces przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli m e mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 23 października 1912.

L. cz. E. 1098/12 (13916)
E d y k t .

W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
się w dniu 5 grudnia 1912 o godzinie 9 rano
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Nr. sali 9 licytacya realności obj. llwh. 118, 
512, 604 gm kat. W ierzchn:ako wce.

Eealaość lwh, 118 ocenioną jest na 
3600 k o r , lwh, 512 na 1700 kor., zaś lwh 
604 na 400 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi odnośnie do lwh. 118 
kwotę 2440 kor., do lwh. 512 kwotę 1133 
kor. 32 hal., a odnośnie do lwh. 604 kwotę 
293 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 25, Oddział VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di# Których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 28 października 1912.

L. cz. E. 668/12 (4) (13920)
jiidykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1912 o godzinie 4 po 
południu w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 11, odbędzie się licytacya: a) 1/3 
części realności whl. 58 ks. gr gminy Sko­
pów objętej, ocenionej na 1515 kor. 50 hal. 
i b) 1/6 części realności whl. 59 ks. gr. gmi­
ny Skopów ocenionej na 679 kor. 56 hal. 
Obie te cząstki nieruchomości są dotąd wła 
snością dłużnika Michała Grzybka.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1010 kor., 
ad b) 454 k o r , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i je zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręeseń/w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 17 września 1912.

L. cz. E. 2179/12 (4) (13651)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1912, o godz. 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19. odbędzie się licyta­
cya realności obj. whl. 488 ks. gr. Dżurów 
Hryhorija Syrotiuka własnej, składającej się 
z chaty i zabudowań gospodarczych.

W artość nieruchomości w całości w y­
stawionej na lieytacyę ustala się na 1234 
kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 823 kor. 17 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

te : nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same; nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

osoby, dis. których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąds 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd': 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 17 października 1912.

L cz. E 4113/12 (5) (13855)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 są­
du tutejszego licytacya: a) realności whl. 737,

b) realności whl. 117, c) realności whl 783, 
ks. gr. gminy kat. Wan o wice objętych, o- 
szacowanych ad a) na 2200 k o r , ad b) na 
800 kor., ad c) na 600 kor., wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się ze studni i 
drzew owocowych oszaeozanemi na 49 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1499 kor, 33 h., 
ad b) na 533 kor. 33 hal., ad c) na 400 
koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyanacso- 
aym terminie licytacyjnym przed rozpoezę 
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego rodza­
ju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania tylko przez ogłoszenie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siediie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 17 października 1912.

L. cz. E. 2291/12 (4) (13650)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzek. Maryi z Tanasijczu- 
ków Pyłypiuk rolniczki w Borszczowie prze­
ciw Iwanowi Tar, ssij czokowi Nykoły i obję 
tej masie spadkowej śp. Wasyla Tanasijczuka 
Nykoły na ręce oświadczonego spadkobiercy 
Iwana Tanasijczuka Nykoły, rolnika w Bor­
szczowie o zniesienie współwłasności, odbę­
dzie s;ę dnia 11 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 licrtacya realności obj. 
lwh. 161 kgr. Borszezów Maryi z Tanasijczu- 
ków Pyłypiuk w 4/30 częściach, a Iwana Ta­
nasijczuka Nykoły i Wasyla Tanasijczuka Ny­
koły względnie tegoż masy spadkowej po 
13/30 części własnej.

Wartość zlicytować się mającej realno­
ści ustala się na 4413 kor. 86 hal. i ta kwota 
stanowi najniższą ofertę, poniżej której licy­
tacya nie przyjdzie do skutku

Przez niniejszą lieytacyę nie zostaje w 
niczem naruszony stan praw rzeczowych i cię­
żarów na realności zlicytować się mającej 
wpisanych.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupiena, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądaie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Przedłożone warunki licytacyjne, na 
które obie strony milcząco się zgodziły, za­
twierdza się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18 października 1912.

L. cz. E. 1042/12 (13836)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ignacego Piekarza, odbę­
dzie się dnia 12 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 
284 gm. Chorkówka (przeszło 11:3 morga 
gruntu).

Nieruchomość ta jest oceniona na 1208 
koron.

Najniższa cena wynosi 805 kor. 33 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 12 września 1912.

L. cz E. 16/13 (8) (13918)
Edvkt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1912 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymieniunym, w biurze Nr. I. 
celem zniesienia współwłasności odbędzie się 
licytacya realności lwh. 102 gm. Lipnica 
wielka.

Najniższa cena wynosi 12.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

A tta  można przejrzeć w sądzie, biuro
Nr J

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 29 października 1912,

H . on. E .  228/12  ( 17 )  ( 1 3 8 7 4 )
O rotfom erre n epeT opry .

H a  n o n n p a H e  IIon iTO B oro  ToB apncTB a  
Kpe,a,HTOBoro „ 3 r o ,ą a “ b K o n H U H H iy ix , 3a -  
CTynaeH oro  nepe3 ajjB. yp. Mo3.nepa, BiĄÓy- 
Ąe  en  ji;Ha 14 jracTon afla  1912  o 10 ro^HHi 
n e p e p ;  no .iy jjneM  b  HH3ine 0 3 H a u e ir i i t  cyfli, 
K O ir a a T a  u .  4  p e a i g H T a g a n  p e a ^ n n o c T n  
oÓ H flT oI b t u .  1 0 4 4  r p .  K o h h u h h u / i  c » j a -  

n o i  e n  3  n r p .  3 3 9 9 / 2  i  3 0 8 6 / 2  ( n o n ę  o 6 m a -  
p y  8 0  a. 3 1  m 2) .

Upo/jaTH  c a  Marana ne^BnacHMicTB  
e o iuH ena i a  2 4 0 0  Kop.

H an H H 3m a no flau a  b h h o c h tb  .1200 Kop., 
noHH3 ine t o i  k b o th  n e  B i^ ó y ^ e  c a  npojjaotc. 

y c n O B ia  n ep eT o p ry  i rpaMOTH, BiflHo-

c a u i  c a  fl,o neĄB H iacH M O C TH H  M o r y T B  T i ,  mo 
i ta io T B  o x o t j  K y n o B a T H ,  n e p e r .u i H y T H  b  
H n s m e  03 H a u e u iM  c y f l l ,  K O M H a Ta  a .  14 n i f l -  

uac r o f lH H  y p a ji,O B H x .
n p a B a ,  K O T p i  (m  lip o m a ®  p o ó n .m  H e - 

Ą o n y c T H M O io , n a .ie s K H T B  H a H n i3H iH m e  H a  

ąhh  cy/joBiM, BH3HaueHiM a° nepeTopry, 
n e p e f l n e p e T o p r o M  s ro .n o c H T H  b c y ^ i ,  6 o 
H H a K in e  n jo  $ 0  H e ^ B H S K H w o c T H  ca M O i Bace 

ó ia B m e  H e  M o r y T B  ó y T H  n i ^ H o m e m .
O  ^ ;a a B m H x  B H n a (ą K a x  n o c T y n o B a a a  

n e p e T o p r o B o r o  y B p g o M n a T H  c a  d y j j e  o c o 6 h ,  
flaa K O T prrx n ip , t o h  a a c  m o  p o  n e p B H a c H -  
k o c t h  a ic ic B  n p a B a  &60  T a r a p i  c y T B  y c T a -  
H O B a e n i  a 6 o  b  T O K y n o c T y n o B a n a  n e p e T o p -  
r o B o r o  y c T a H O B a e m  ó y p y i B ,  b  t h h  B n n a p K y  
TiaB K O  n p n Ó H T eM  b  c y p i ,  h k  6 h  o h h  aH'i H e  
M em ic a -iH  b  o ó a a c T H  H H 3 m e  0 3 H a a e H o r o  c y p y ,  
a H i n e  BCKa3 a a n  n o in e H H o  n o B H O B a a c T g a  
p aa  p o p y a e H B  M e m K a io a o r o  b  M ic g e B o c T H

c y f l y -
U,. K. Cyp H O B iT O B H H , BippiH II.
K onH aH H B gi, pH a  12 acoBTHa 1912.

L. cz. E. 687/12 (8) * (13764)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1.9 odbędzie się licytacya realno 
ści obj. lwh. 441 gm. kat. Borszezów Tauby 
Hubscher zam, Greif własnej, na której po­
budowany jest dom mieszkalny wraz z przy- 
należnośeiarai, składającemi się z ogrodzenia, 
jabłoni, gruszy i 6 wierzb.

Wartość nieruchomości wraz z przyna­
leżnościami wystawionej na lieytacyę ustala 
się na 6534 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 4356 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodsaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, s&wiadami&ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie ns. tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiaej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 17 października 1912.

L. cz. E. 211/12 (7) (13652)
E d y k t .

Dnia 11 grudnia 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżaj wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
Dołowy realności obj. lwh. 1287 gm. Dżurów 
Semena Broriczuka własnej.

Wartość nieruchomości w połowie wy­
stawionej ua licytac-yę ustala się na 466 kor.

Najniższa cena wynosi 310 kor. 67 ha]., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, któreby licytacje uniemo­
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju eo do ,samej nieru­
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie na tablicy są- 
iowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 17 października 1912.

L. cz. E. 2018/12 (3; (13553)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11 
w Zborowie do 1. cz. E, 2018/12 i gospo­
darskiej Spółki w Serwerach do 1. cz. E 
1157/12 zastąpionych przez adw. dr. Wa- 
cyka, odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Zborowie 
licytacya eałoj realności obj. lwh. 1042 ks. 
gr. gm. Jackowce Serwery wraz z przynale- 
inościami. składająeemi się z chaty.

Za podstawę do niniejszego postępo-* 
wania licytacyjnego przyjmuje się zgodnie 
z wnioskiem wierzyciela wyniki przeprowa­
dzonego do E. 1157/12 oszacowania.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 6050 kor., a to grunta na 
5900 kor., przynależności zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 4033 kor 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się co dal­
szej 1/5 części jako zgodne z zatwierdzonymi 
do E. 1157/12 warunkami zatwierdza i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruch mości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istni ją, bąo’ź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zarań szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 12 października 1912.

L. cz. E. 1438/12 (6) (13793)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Bełzie, odbędzie się 
licytacya 3/4 części realności obj. lwh. 31 
gm. kat. Budynin, składającej się z 13 par­
cel gruntowych o łącznym obszarze 3 morgi, 
tudzież z dwóch parcel budowlanych obszaru 
129 s.2 Na parceli bud. lk. 89 stoi chata 
słomą kryta w średnim stanie.

Nieruchomość 3/4 części lwh. 31 wy­
stawiona na lieytacyę, jest ocenioną na 2346 
koron.

Najniższa cena wynosi 1564 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli Eie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni9 wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 8 października 1912.

(13941 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podiewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wiecz-rem.
L i e y t a c y ę :

Poniedziałek 11 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: różne maszy­
ny i przybory introligatorskie oraz roz­
maite meble i sprzęty domowe.

Wtorek 12 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : maszyna do 
szycia, pianino, 130 paczek herbaty, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Środa 13 listopada 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: kasa, oraz rozmaite 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 14 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: pianino, garde­
roba, maszyna do pisania, srebro sto­
łowe, maszyna cylindrowa szewska, 
kasa, różne książki, oraz rozmaite m e­
ble i sprzęty domowe.

Piątek 15 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: książki, oraz 
rozmaite meble i sprzęty domowe, 

Sobota 16 listopada 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: gramofon, fortepian, waga 
deeymalna, oraz tanie rozmaite meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 listopada 1912.



LI

L. ez. Prez. 491 6/12 (18921 2 - 2 )
K o a  k u r s.

W Sądzie tutejszym jest do obsadzenia 
zaraz posada pomocnika kadrelaryjnego.

Wymogi: znajomość języków krajowych, 
manipulacyi sądowej i biegłość w pisaniu 
na maszynie.

Podania własnoręcznie napisane z do­
kumentami należy wnosić kezzwłocznie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krakowiec, 2 listopada 1912.

L. 48/Inst. (13940)
K o n k u r s .

Centralna komisy a Instytutu ubogich 
chrześcian ogłasza konkurs na jedno miejsce 
z funduszu religijnego w Zakładzie dziewcząt 
im. św. Kazimierza we Lwowie.

Prośby sierót w wieku od 7 do 12 ro 
ku, zaopatrzone metryką chrztu, świadectwem 
śmierci jednego lub obojga rodziców, świa­
dectwem ubóstwa i świadectwem zdrowia, 
wnosić należy do kancełaryi Instytutu ubo­
gich chrześcian w pałacu arcybiskupim obrz. 
łac. we Lwowie do dnia 10 grudnia 1912 r.

Lwów, dnia 29 października 1912.

L. 48/Inst.
K o n k u r s .

Komisya Instytutu ubogich chrześcian 
rozpisuje konkurs na jedno stypendyum z 
fundacyi ś. p. Franciszka Orzęckiego w kwo­
cie rocznych 120 koron dla wysłużonych 
ofieycyalistów prywatnych.

Podania z dołączeniem metryki chrztu, 
świadectwa ubóstwa i świadectw służbowych, 
wnosić należy do kancełaryi Instytutu ubo 
gich chrześcian w pałacu arcybiskupim o rz. 
łac. we Lwowie do dnia 10 grudnia 1912 r.

Lwów, dnia 29 października 1912.

L. 16.847 (18911 1 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 26 listopada 1912.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancji opróżnić s;ę 
mogącą posadę radcy sądu krajowego wno­
sić należy w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 2 listopada 1912.

L. XIV. 8077 (13841 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  1

Ccdem nadania stypendyów utalentowa­
nym artystom nieposiadąjąejm środków do 
dalszego kształcenia się a pracującym w 
dziedzinie sztuk pięknych, wzyvia się wszy­
stkich kandydatów przynależnych do jednego 
z królestw i krajów reprezentowanych w Ra 
dzie państwa mających zamiar ubiegać się o 
te stypendya, ażeby swe podania kompeten­
cyjne wnieśli do właściwej władzy krajowej 
najpóźniej do 15 stycznia 1913.

Uprawnionymi do ubiegania się są ty l­
ko samodzielnie tworzący artyści z wyklu 
czeniem uczniów szkół sztuk pięknych i ar­
tystów rzemieślników.

Do podań dołączać należy ;
1. wykaz studyów i dokumenty przed­

stawiający osobiste stosunki petenta (miejsce 
urodzenia i przynależności, wiek, miejsce za­
mieszkania, stosunki majątkowe),

2. wyjaśnienie wT jaki sposób petest za­
mierza użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się,

3. próby dzieł petenta, z których każdą 
zaopatrzyć należy nazwiskiem autora,

4 wykaz dołączonych prac określający 
dokładnie liczbę i rodzaj tychże.

Podania, które wpłyną po powyższym 
terminie (15 stycznia 1913) nie będą brane 
p«d rozwagę.

C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty.
Wiedeń w październiku 1912.

L. cz. Prez. 332 4/12 (13842 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy e. k. sądzie powiatowym w Białej 
jest do obsadzenia posada funkcyonaryusza 
c. k. Prokuratoryi Państwa, połączona z ro 
ezną remuneraeyą w kwocie 600 koron.

Należycie udokumentowane podania na 
leży wnosić do dnia 20 listopada 1912 do 
c. k. Prokuratoryi Państwa w Wadowicach 

Wadowice, dnia 24 października 1912.

L. 6591/pr. (13560)
K on k u r s .

W celem obsadzenia dwóch ewentual­
nie więcej posad oficjałów kancelaryjnych 
w X. klasie rangi ze syst- mizowasymi pobo­
rami służbowymi w obrębie galicyjskiej k ra ­
jowej Dyrekcji skarbu,

Korapetenei mają wnieść należycie udo­
kumentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum krajowej Dyrekcji

skarbu we Lwowie w przeciągu czterech ty ­
godni i wykazać, że władają w zupełności 
językami krajowymi orc.z językiem niemie­
ckim w słowie i piśmie, wreszcie podać czy 
i z którymi funkcyonsryuszami w kraju są 
spokrewnieni lub spowinowaceni,

Ukwalifikowanym podoficerom, którzy 
oprócz wyżej wymienionych .warunków po 
siadają wymogi przepisane ustawą z 19 kwie­
tnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 i wykażą się, iż 
odbyli trzech względnie sześciomiesięczną 
praktykę próbną w dziale manipulacyi kan 
eelsryjnej przysługują co do posad kanceli­
stów pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami nie będącymi urzędnikami państwowy 
mi w czynnej służbie lub w stanie spo­
czynku.

Lwów, dnia 22 października 1912.

L. cz. Prez 32.075 (13814 1 - 3 )
K o n k u r s .

W c. k. sądzie obwodowym w Sueza- 
wie jest do obsadzenia posada wiceprezy­
denta, ze systeraizowanymi poborami w VI 
klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
sądu obwodowego w Suczawie najpóźniej do 
dnia 15 listopada 1912.

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 30 października 1912.

L. ez. S. 6/12 (1) (13788 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Izaaka Sonnenscheina i pani Lotti Son- 
nenschein w Rzeszowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiat, dr. Tyralika, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. dr. W. Dańca 
adwokata kraj. w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 paździer­
nika 1912 godzina 9 przed południem w tym 
sądzie, w binrze Nr. 7, II. p. w e. k. sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, przedłożyli doku­
ment*. poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z ro sz en iam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnis 15 listopada 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
19 listopada 1912 o .godzinie 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i ezłonków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w okrę­
gu, lub w pobliżu tut sądu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8 października 1912.

cyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 1912, 
godz, 9 przed południem w tym sądzie, w 
biur.e Nr. 19, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się takie tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, s to ­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 12 grudnia 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
19 grudnia 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, łub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. S. 45/12 (1) (13904 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Abrahama Leiby 2 im. yel Adolfa Ge- 
webra, właściciela niezarejestrowaoegj han­
dlu towarów modnych pod firmą Adolf Ge- 
wehr we Lwowie, Rynek 19.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy p. adwo­
kata dr. Michała Weissteina we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na auayen-

L. cz. S. 29/12 (1) (13843 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Reginy Ganz nieprotokołowanej kupcowej w 
Krakowie, Straaom 9,

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. dr. Kazimierza Dą­
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Jakóba Przewor­
skiego, adw. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 14 listopada 1912
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenta, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić a roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 grudnia 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
15 stycznia 1913 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dia nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostateczni# wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 października 1912.

L. ez. S. 2/11 (85) (18905)
W konkursie Chaima Symchego Bern­

harda i Nachmana Wolfa Reissa nieprotoko- 
łowanych kupców we Lwowie wyznacza s ię :

i .  po myśli § 149 ord. konk. audyen­
cyę do zbadania rachunków złożonych przez 
zawiadowcę masy pana adw, dr. Abrahama

Judę Stahla za czas od 31 marca 1911 roku 
do 22 października 1912;

2. celem ustalenia roszczeń tegoż za­
wiadowcy masy do wynagrodzenia w kwocie 
1220 kor. 60 hal. i zwrotu wydatków w kwo­
cie 125 kor. 20 hal audyencyę na dzień 18 
listopada 1912 o godz. 9 rsn-j w c k. są- 
dz-e krajowym cywilnym, ul. Teatralna 1. 13, 
w biurze Nr. 19.

Przedłożone rachunki wraz z załączni­
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk pana Ignacego Altera z poleceniem zwrotu 
tychże najpóźniej dnia 12 listopada 1912.

Do powyższej audyencyi wzywa się 
wszystkich ezłonków wydziału, oraz zaprasza 
się wierzycieli konkursowych.

O. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 października 1912.

L. cz. S, 1/12 (6) (13912)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi doia 1 lu­
tego 1912 wierzycieli masy rozbiorowej Elż­
biety Pelzwerger tymczasowo ustanowionego 
zawiadowcę masy zatwierdza się w urzędzie 
z powołaniem się na poprzednio złożone przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy u- 
stanawia się pana Facbsa z Tarnopola.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. S. 22/12,6 (13913)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na sudyencyi dnia 7 czer­
wca 1912 wierzycieli masy rozbiorowej Szy­
mona Ratzensteina tymczasowo ustanowione­
go zawiadowcę masy zatwierdza się w urzę­
dzie z powołaniem się na poprzednio złożo­
ne przyrzeczenie sumiennego spełniania obo­
wiązków urzędowych, a zastępcą zawiadowcy 
masy ustanawia się pana dr. Bernarda Pa- 
nllego z Tarnopola.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 8 czerwca 1912.

L. ez. S. 7/12 (141 (13907)
W konkursie protokołowanej firmy „Mau­

rycy Boscowitz" handel towarów optycznych 
i elektrotechnicznych we Lwowe:

1. celem lilrwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 16 listopada 1912 roku,

2. tudzież celem powzięcia uchwały 
przez ogół wierzycieli na wniosek zawiadow­
cy masy, by nieściągnięte dotychczas wierzy­
telności masy sprzedać po myśli § 146 ord. 
konk. z wolnej ręki i upoważnić zawiadowcę 
masy do zawarcia w tym względzie odpowie­
dniej umowy kupna sprzedaży wyznacza się 
audyencyę na dzień 20 listopada 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
krajowym we Lwowie przy ulicy Teatralnej
1. 13, w biurze Nr. 19.

Na audyencyę wzywa się wszystkich 
członków wydziału i zaprasza się wierzycieli 
konkursowych z tern nadmienieniem, że we­
dług § 256 ord. konk. tego co na tej au* 
dyeneyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsanym, ustalonem lub uchwaionem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie br&ły lub brać 
nie mogły.

0. k. krajowy Sąd cywilny, Oddział VII.
Lwó, dnia 20 października 1912.

L. ez. S. 5/12/16 (13852)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 5 
kwietnia 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Hilleia Steina tymczasowo ustanowionego za- 
wisdowcę masy zatwierdza się w urzędzie z 
powołaniem się na poprzednio złożone przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy u- 
stanawia się pana dr. Wilhelma Hirschhorna 
w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1012.

L. cz. S. 9/12 (2) (18711 1 - 3 )
Na wniosek Moritza Habermanna o- 

twiera się po myśli § 62 1. 1 ord. konk. 
konkurs do majątku pana Moritza B&ber- 
manna dzierżawcy dóbr w Józefowce ad Krzy- 
wem.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
Radcę Sądu kraj. i naczelnika sądu p. Leona 
Łuszezeckiego, zaś tymczasowym zarządcą 
masy, p. adw. dr. Abrahama Ambacha w
Kozowie.

Wierzytelności konkursowe zgłosić nr- 
leży w c. k sądzie powisto,vym w Kozowie 
do dnia 2 października 1912.

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 2 września 1912, godz. 10 przed po­
łudniem w e. k. sądzie powiatowym przed 
komisarzem konkursowym.

Ogólną audyencyę likwidacyjną wyzna­
cza się na 7 października 1912, godz. 10

„Gazeta Lwowska" Nr. 256 z dnia 7 listopada 1912.
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rano w e. k. sądzie powiatowym w Kozowie 
przed komisarzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in ­
wentarza masy wyznacza się pana Włodzi­
mierza Lewickiego c. k. notaryusza, jako ko­
ni sersa sądowego polecając mu ażeby odno­
śny inwentarz przedłożył najpóźniej do dnia 
9 września 1912.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, daia 18 sierpnia 1912.

Wyroki prasowe.
L Pr. III. 125/12 (8) (13580;

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 52 czasopisma „Newy 
Humorysta" z daty Kraków, doia 3 listopa­
da 1912 artykuły względnie ustępy artykułów 
podty tu łem : „Mała ofiara" zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z § 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego ustępu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 28 października 1912.

L. Pr. III. 126/12 (3) (13767)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
treść ulotnego pisma drukowego z daty Kra 
ków w paźlzierniku 1912 z nap sem „Kole­
dzy i Koleżanki" a podpisem „Promień" Sto­
warzyszenie Polskiej młodzievy postępowe; 
w Krakowie" zaczynającej się od słów „Od 
szeregu lat młodzież polska..." wydanego na­
kładem Stow. „Promień" jako dodatek do 
Nr. 247 „Naprzód" z r. 19!2, drukowanego 
w drukarni, ludowej w Krakowie zawiera w 
swej osnowie znamiona występku § 300 
305, 495 u. k. i art. V. ustawy z dnia 17 
grudnia 1862 L. 8 Dz. u. p. ex 1863, że 
zakazuje się rozszerzania inkryminowanego 
pisma.

0. Ir. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 30 października 1912.

L. cz. Pr. 213/12 (2) (13934)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C, k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wmiosek
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 903 z dnia 
31 października 1912 w artykule „Czerwono- 
russkij wilajeti predstojaszczij europ, kongres" 
od „Stolko Sł&wenee" do końca zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k. uzoał doko­
naną w doiu 31 października 1912 konfiska 
tę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczę 
nie całego nakładu tego artykułu i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
niania. tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 3 listopada 1912

L. Pr. 211/12 (2) (13936)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy karny jako T rybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor" Nr 45 z dnia 3 listopada 
1912 w artykule „Obrachunki z wojny" od 
„takich to" do „brało pensję" od „w od­
niesieniu" do „czy ideały" o i „w K ioao;i“ 
do „raz nabrał-." zawiera znamiona wy- 
stęoku z §§ 491 u. k i z isrt. V. ust. z 17 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 8 z r 1863 
uznał dokonaną w dniu 31 października 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu tego artykułu i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 3 listopada 19J 2.

L. cz. Pr. 208/12 (2) (13695)
W Imieniu Jego Cesarskiej M oś/i!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Gazeta Ludowa" Nr. 44 z dnia 27 
października 1912 w artykule „Podwyższenie 
pensji księżom" od „A czyż może posłowie" 
do „przeciw kandydatom P S. L .“ zawiera 
znamiona występku z § 302 u. k. uznał do­
konaną w daiu 26 października 1912 konfi­
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu tego artykułu i wydsł 
wymyśl § 493 p. k. zakaz daissego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów ,dnia 29 października 1912,

Ł, cz. Pr. 212/12 (2) (13937)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Wiek Nowy" Nr. 3393 z dnia 31 
października 1912 w artykule „Szkice woj­
skowo rewolucyjne" w ustępie od „A prze 
pież każdy" do końca, zawiera znamiona 
występku z § 305 u. k., uznał dokonaną w

dniu 31 piździemika 1912 konfiskatę za u- 
sprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu tego artykułu i wydał w myśl 
§ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 3 listopada 1912.

81 245 (13659)
Sm Tcameii ©einer SIRajeftat be§ $aiferS! 

®a§ f. 1 £anbeźgerić)t SBteit alg SBrefj* 
gerid)t )a t mit bem Srfenntniffe bom 21 0 0 o* 
ber 1912, Spr. XXXV 365/12/3, auf Slntrag 
ber !. !. ©tae.t$anmaltfć)afi erfannt, bafj ber 
3n )a lt ber SRummcr 20 ber pericbifć)en SDrucf* 
fdjrift: „SBoljlftanb fur SlCte", 5. 3a)rgang, 
bom 23 0ftober 1912, unb jtoat: A. buc)  
ben Slriifel: „®rieg bem ®riege!" in ben ©tel* 
len 1. bon „melć)er flarę 33emei§" big „ber 
SBólfer ttmrjelt" (©eite 2, ©palte 1 big 2 );
B. burd] ben SUrtifel: „©traflofeS 33ombcnhm:- 
fen unb beftrafter SŁRorbbetfudjt" in ber ©telle 
bon „®enn feine SRegierung" bis junt ©d)luffe 
beź SilrtifefS (@eite 4, ©palte 2 unb 3) ad A. 
unb ad B. bag SBerbreć)en nad) § 65 a @t. 
@. unb ad B. iiberbie? bag SBerge)ert nadj 
§ 305 ©t. ©. begrunbe unb eg tnirb nad) § 493 
©t. S$. 0 .  bag SSerbot ber SBeiterucrbrei* 
tung biefer ®rucfjcf)rift auggefpro^en, bie bon 
ber f. f @taatSanmaltfti)aft nerfugte 93efd)lag* 
na)me nad) § 489 @t. SJ3 0 .  beftatigt unb 
nad) § 37Hit @. auf bie SBernidjtung ber fai* 
fietten Sgemplare erfannt

SBien, am 21 0ftober 1912.

f. f. SanbeS* ais Sprefjgericbt ts 
(Sraj Pat mit bem ©rfenntniffe bom 21 0fto-- 
ber 1912, SBr. II 32/12, bie UBeiteruerbreitung 
ber SRummer 42 ber 8 cRfó)rift: n®tOjfr 28o* 
d)enblatt" bom 20 beS SBemmonbeg (0ftober) 
1912 megen beg SIrtifelg: „SOBouon bte fteucr* 
jal)lenbe Scbolferung nic)t§ tbiffen barf!" nad) 
§ 64 unb 308 @t, ®. berboteu.

f. ®retg* alg SBrefigertdjt in SBilfen 
fjat mit bem Srfenntniffe nom 21 0ftober 
1912, S^r. 70/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 42 ber 8 eitfd)rift: „Pose! lidu" bom 
19 0ftober 1912 megen ber ©tellen bon „Mo- 
derni st&t" big „u ol staykokazu" unb bon 
„Baz-ni ti arelbiskupoye" big „skroyneho 
sousta od ust!" beg Slrtifelg; „Hospodąrsky 
yyznam sta,tu a yalka" nad) § 64 unb 300 
©t. @. fotbte gtmdfj Slrtifel IV beg ©efegeś: 
bom 17 ®ejember 1862, SR. ®. SSL SRr. 8 ex 
1863. berboien, __________

Sag ?. f. Sreig* alg SBrefjgeridjt in 
SBilfen )a t mit bem Srfenntniffe bom 21 0ftober 
1912, SBr. 69/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 125 ber 8eitfdjrift: „Niwa, doba" 
obm 1.6 0ftober 1912 luegcn ber ©telle bon 
„Na kazdem syolayaeim listku" big „u& ro- 
zestawene figury" beg |?lrtifelg: „Maneyry" 
naĄ § 491 ©t. ®. unb Slrtifel V beg ©efefjeg 
bom 17 SDejember 1862, SR. ©. S31. 3łr. 8 ex 
1863, berboteu.

5DuS f. f. Sreig^ alg fpreggeri^t in ipilfert 
^at mit bem ©rfentnifie nom 21 0ftober 1912, 
sBr. 68/12, bie 28eitetoerbreitung ber ^tummer 
79 ber 8 f,i.idjnft: „N&se suahy" bom 15 
0ftober 19 s 2 luegen ber ©telle bon „Odmitejte. 
nupritelo" big „na zayod nas cesky" beg §lr= 
tifelg : „Plssy. Gerznanisaee v Plasech aa  po- 
stupu; naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

81. 246 (13660)
3m  Słamen ©einer SRajeftat beS Satfers?!

S)sg f. f. ilanbeggericpt SBten alg 55re§> 
geridfi bat mit bem Srfenntniffe bom 21 0fto* 
ber i912, ąjr. XXXV 368/12/3, auf 'Jlntrag 
ber f. f. ©taatgantbaltfd)aft erfannt, bafe bet 
Snbalt ber golge 241 ber periobifcben ®rucf= 
fcbrift: „SlObeutfdtjeg Stagblatt", 10. 3 abr 9ang 
nom 20 ©ilbljartg (0ftober> 2025 n. SR. (191?), 
unb jmar burd) bie ©telle bon nad) „$riegg» 
minifter getoefen" big unb mit „gcaujjert loer* 
ben“ in bem Slrtifel: „(Sema^, gentad), § e tr 
Jłrieggmtnifter!" ©eite 2, ©palte 1) bag Ser* 
bred)en nad) § 63 @t. ®. begrunbe unb eg tnirb 
nacb § 498 ©t. SjJ 0 .  bag SBerbot ber Sffieiter* 
berbreitung biefer SDrudfdjrift auggefproćben, bie 
nón ber f. f. ©taatgantnaltfdjaft nerfugte S3e* 
fdjlagnaljme. naĄ § 489 ©t. SB 0 .  beftatigt 
unb naĄ § 37 SJJr. auf bie SBernidjtung ber 
faifierten Śptnplare erfannt.

SEMeu, am 21 0ftober 1912.

2>ag f. f. Sanbeg* alg S#refśgertd)t in 
SBrag Ijat mit bem ©rfetmtniffe bom 22 0ftober 
1912, S()r. I 470/12, bie SSeiterberbreitung ber 
SRummer 42 ber 8 ê fĄ rift: „Noyy Hayli< ek“ 
oom 19 0ftober 1912 megen beg Slrtifelg: 
„Pro Thuns" nadj § 300 @t. berboten

®ag f. f. Jfreig* alg SBre^gerid)t in S riij 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 21 Oftober 
1912, S$r. 64/12, bie SBeiterneroreitung ber 
SRummer 82 ber 8 fitf^ rtf t: „SRationate 3 fi= 
tung" bom 19 0ftober 1912 megen ber ©tellen

bon „bag ©teueramt ©aaj l>at" bi§ „miJgen 
j erlautern" unb bon „bie burd) feinerlei" big 

„ift bireft polijeimibrig" beS Slrtifcld: „Uner* 
ijorttr ©teuerbrud im ©aajer Panbe" nad) § 
300 ©t. ©. berboten.

SDag l  l  i*reigs alg Spre|gerid)t in 
Sfirubim )a t mit bem (Srfcnntmffe bom 22 
0ftober 1912, S}Je. 40/12, bie SBeiternerbreitung 
ber Sinlage ber SRumuter 42 ber •'
„Vychodec:esky krat" bom 18 0ftober 1912 
megen beS Slrtifalg: „Kazdorocue . . .“ nad) 
§ 302 @t. berboien.

fil. 247 (13661)
2)aS l !. SanbeS* ale Spce6gtri{)t tn 

S£rifft )a t mit bem (Srtenutniffe nom 18 0fto= 
ber 1912, SjiSt:. IX 143/12, bie ŚBeiterbcrbtlJtung 
ber SRummcr 20 ber ^eitjdjrtft: „M czm car" 
bom 15 0ftofcer 1912 megen ber ©telle non 
„I d|j->, ki jih razyija" big „in re&kcije so“ 
beg Slrtifelg : „Soeialna politica eyharisticna 
ga kongresa" ; bon „Ta odiedba pornoni" big 
„:.-ri zeiczniskemu miii:strstvu“ nnb bon „I i 
se-notkaj“ big „se prepsicati" beg §lr(ifelg : 
„Cudom odlok c. kr. żelemiskege rnin>strstva“ 
naĄ § 300 unb 303 ©t. &. berboten.

5;ag f. f. ^reiż* alg $re§geri^t in SRone* 
reto )a t mit bem (Srfenntntffe bom 21 0fto= 
tember 19! 2, Sj?r. 17/12, bie SBeiterberbreitung 
beS SSutfjeg bon ©cipio @ig)ele: „Ultimę Pa- 
gine Nationrdi.-te", t)erau§gegeben in SIRailanb, 
Fratfilii Treyes. B ntore. 1912 megen ber 
©tellen I. bom Slfc)nitte: „L’ energia nazio 
nCe" auf ©eite 3 boa „io yoLyo" big „degli 
italieni", auf ©eite 4 unb 5 bon „perche ił 
cippo" big „a lungo sognato", auf ©eite 6 
unb 7 bon „Ls, rio yocazsone" big „add rmen 
tata ód oscurata", auf ©eite 8 non „terza 
Italia" big „di pensiero", auf ©eite 15 bon 
„yorrebbe" big „s’ attende", bon „negata" 
big auf ©eite 16 „d’ Italia", auf ©eite 18 
bon „Ed era" big „T anima nostra", auf 
©eite 20 unb 21 bon „non yi sono" big 
„grandę entusiasmo", auf ©eite 23 non 
„quest.o sarebbi-" big „cosi nella yollonta" ;
11. ber ganje 2lbfd)nitt jmifĄen „Psicologis, 
d d i’ irrydentismo dopo Tripoh" bon ©eite 53 
big 71 bon „Poiche i sost.ri fratelii" biS 
„dei loro d tr iito " ; III. bom l’lbfd)niitef 
„Francesco Orispi ed il Nazionalismo" auf 
©ette 102 non „Oinaenticsys" big „soggesta", 
auf ©eite 109 son „e cha" big „mądre pa- 
t r ia " , IV. bom Slbf^nitte: „L’ irreden.tismo 
di Frances! o Cńspi" auf ©eite 141 non „po 
polazioui" bid „in prima linea", auf ©eite 
143 bon „ed. e“ big „di noi", auf ©eite 143 
unb 144 bon „E yieeyersa" big „star z itti", 
auf ©ette 144 unb 145 bon „11 mnuento" 
big „della p a tr ia " ; V, bom S/lbfdjnitte im Sin* 
)ange „II pericolo tedesno nel Trentino" auf 
©eite 247, 248, 249 unb 250 bon „Si agguin- 
ga 1’ intrigo" big „piu ccscien.ee italiane" 
naĄ § 65 a, 302 unb 305 @t. ®. berboten.

2>ag f. f. ®eri^tg)of II. Sbftauj in 8*!10 
f)at bie SBeiterberbreitung ber SRumuter 41 ber 
8eitf^rift: „N.tprednjak" bom 27 ©eptember 
1912 auĄ megen beg SlrtifelS; „Nasljedniei 
Petroyi" naĄ § 303 ©t. ©. berboten.

®aS f. f $rei8* alg SBrefsgcridjt in ®e* 
benico £)at mit bem Srfenntniffe nom 20 0fto* 
ber 1912, S r̂. VI 49/12, bte SSeiterberbreitung 
ber SRummcr 44 ber ^eiifdpift; „Naprednjak" 
nom 18 0ftoner 1912 megen beg §trtifel£: 
„Za mtadu Oalmaidju" unb ber SRotij: „O 
„O Jukicu" in ber ©telle bon „da smakne" 
big „To nas yeselt" nacf) § 65 a unb c unb 
305 ©t. ©. berboten.

81. 248 (13662)
SRamert ©einer SIRajeftat beg JJatferg! 
®aS f. f. Panbeggertd)t 2Bien alg SBrefe* 

gerić)t )o.t mit bem 'Srfenntntffe nom 24 0ftcber 
ber 1912, S£r. XXXV 369/12/3, auf 'żlntrag 
ber f. f. ©to.atganmaltfc&aft erfannt, bafe ber 
Snfialt ber SRummer 507 ber pertobifdjcn 
©rucffctjrift: „1 e Bire" bom 19 0ftober 1912 
burt^ bie SEbbilbuttgcn I. auf ©eite 5 mit ber 
Uberfd)Eifi: „Prcmiors Gonacs" unb II. auf 
©eite 15 mit bem ® itel: „Au Point d’Ebul.li 
t i r  " bag SSerbrecfjen nad) § 63 @t. ®. be* 
griinbe unb eg mirb naĄ § 493 ®t. Sp. 0 .  
bag SBerbot ber SBeiterbcrbreitnng biefer ®rud* 
fdjrift auggefproifien, bie bon ber f. f. ©taatg* 
anmaltfĄaft berfugte S9efĄIagna)me nać) § 489 
@t. SJ3. 0 -  beftatigt unb nać) § 37 Sj?r. ©. auf 
bie SSernidjtung ber faifierten Sgentplare erfannt.

SBien, am 24 0ftober 1912.

Sm SRamen ©einer SIRajeftat beg ®aiferg! 
®ag f. f Sanbeggeridjt SlBien alg SBre§* 

gerić)t )a t mit bem (Srfenntntffe bom 24 0ftober 
1912, ^<r XXXV 370/12/3, auf Slntrag ber
f. f. ©taatganmalt)d)aft erfantit, oafi ber Śni/alt 
ber golge 243 ber periobifdjen ©rucffd/rift: 
„SllbeutftfieS ®agblatt", 10 3a)vgang nom 22 
©ilb)artg (0flober) 2025 n. SR. f l9 l2 )  bure)

bie in bem SRtitfel „Slllóei/tf^tnm unb ^»abg* 
bnrg" eni)altene ©telle bon „SRaturlidj mei^ 
bag ^»errid)er)aug" big bor „Unb auf biefen 
beruft ftĄ" (©eite 2, ©palte 2) bag SBerbre^fn 
nac) § 63 unb 64 ®t, @. begrunbe unb eS 
mirb nad) § 493 @t. Sp 0  bag SBerbot ber 
SKkiterberbreitung biefer SDrudfdjrift auggefpro* 
Ąen, bie bon ber l  t. ©taatganmaltf^aft ber* 
fiigte S8efĄlagna)me naĄ § 489 ©t. SB. 0 .  
beftatigt unb nać) § 37 ąir. ®. auf bie SBer* 
uić)tung ber faifierten Sjcmplare erfannt. 

illiien, am 24 0ftober 1912.

®ag f. ?. $reis* alg SJJre^geriĄt in Sojen 
)a t mit bem ©rfenutniffe nom 23 0ftober 
1&12, Spr. 5/12, bie SBeiterberbrcitung breier 
®)romobi!ber mit ben ®i*etn: „®ie brei 
nen (3003 m) uno ber SIRonte Spiano bon 
Sanbro aug gefwett", „©erpennuen ber ®olo* 
mitenftrafje am galjaregopafe (2 1 17 mi" unb 
„©trafeenpartte mit bem ^e)rtunnel unter)alb 
galjaregopa^ (2100 m) gegen Sofana bi SRo* 
jcg (3200 Di)", barftcllenb bie ebenbcjeidjnetcn 
PanbfĄaften, ent)alten in SBlatt 6, 23 unb 24 
einer auf (Srunb non pf)otograp)ifd)en Slufna)* 
men beg SP)otograp)en gofef SBertff in SoblaĄ 
jufammengeftcfiten, in beffen SBetlage erf^iene* 
ueit SUiappe non 45 S)romobilbern mit bem 
Sitel „®ie ©olomitenftta^e Stoblad)—gortina— 
SBnjen" naĄ Srtifcl iX beg ©efe^eg bom 17 
®ejember 1862, SR. ®, S81. SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg Sjkefśgeridjt in SJ5rag 
)a t mit bem (Srfcnntniffe bom 23 0ftober 
1912, S$r. I 471/12, bie SlBeitcrberbreitung 
ber SRummer 10 ber 8 e<‘t!cf>rift: „La kultu­
ro" pro 0ftober 1912 megen ber ©telle bon 
„Ankan Austriu-Hsngarjo" big „dannba mo- 
tiarkcio" famt ber nebenfte)enben bo)mif^en 
Uberfc^ur.g: „Take Bak ousko-Uhersko" big 
„duaajske i-ioa, rchie" beg Slrtifelg: „Mili- 
t o ! — V aika!“ berboten.

®ag f f ®teig alg Spre^geriĄt in SBilfen 
Ijat mit bem (Srfennmiffe bom 24 0ftober 
1912, Sj?r. 71/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 127 ber SeitfĄrift; „Noya doba" 
nom 21 0ftober 1912 megen ber ©telle bon 
„a proti miiitarisniii yuboc" big „nebezpeei 
yslky!" beg Slrtifelg: „Vestnik mlodeze. K 
protestum prets yalce!" naĄ § 305 ©t. ®. 
ber>boten.

^ o ; i r i i a . r i 'S  e ó w i 9 s i 0 2 8 ? m
U. 3253 (13909 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e  
Wydział powiatowy w Bopczycaeh po­

daje do wiadomości P. T. opłacających po­
datki bezpośrednie w powiecie ropczyekim, 
że projekt budżetu powiatowego fuudu zu 
administracyjnego i powiatowego funduszu 
drogowego na rok 1913 można przeglądnąć 
w czasie od 12 listopada do 26 listopada 
1912 w godzmaeh urzędowych w biurze 
Wydziału powiatowego w Bopezycach.

Z Wydziału powiatowego.
Bopczyee, dnia 11 listopada 1912. 

Sekretarz: P rezes:
Kwiatkowski. Hr. Bcmer,

L. cz. 0. I. 262/12 (1) (13922)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Łączkowskiemu i 
to w., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Łące przez Jędrzeja Kupniebego pozew o 
zapłatę kwoty 649 kor =1 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyzriaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
listopada 1912 o g. 8 raco w tut. sądzie, 
sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p. 
Jana Artymowicza naczelnika gminy w Du- 
blanaeb, kuratorem.

Tenże kurator zastępywnć będzie po­
miecionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w' sadz e się nie sgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zemianuje.

i \  V. Bąd powiatowy, Oddział I  
Łąka, dnia 12 października 1912.

L. ez. C. II. 374/12 (1) (13551)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Bybakiewiczowi, 
Maryi Bybakiewicz. Józefowi Bybakiewiczo- 
wi, Kazimierze Bybakiewicz i Franciszce 
Bybakiewicz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po ­
wiatowego w Przeworsku przez Wawrzyńca 
Jurkiewicza i Katarzynę, z Ohłądów Jurkie- 
wiezową pozew o własność i intabulacyę 
realności l« h  202 gm. Przeworsk.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę xa dzień 28 października 1912 o 
godz. 10 rano w sądzie tutejszym.

Celem, strzeżeni o praw Antoniego, Ma­
ryi, Józefa, Kazimiery i Franciszki Byba- 
kiewiczów ustanawia się p. dr. Zborowskie­
go adw. w Przeworsku, kuratorem.



Tenże kurator z. 
wyższych porwani ch w 
ich koszt i niebszpieezeńst wc, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnamocarka nie

stępywat; będzie po-j  kuraada w rzeczonej sprawie na jego koszt j rowi Roslerowi i Towarzystwu eskontowemu 
rzeczonej sprawie na j i niebezpieczeństwo dopóki oa w sądzie się i handlowemu w Sanoku, których miejsce

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. pobytu jest nieznane, wniesiony został do

zamianują.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 9 października 1912.

L. cz. O VI. 558/12 (1.) (18856)
E d y k t.

Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
po ś. p. Eryciu Pukaezu i Tekli 1 śl. Pa- 
kaez 2 śl. Hsni&k wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Samborze przez Toma­
sza Hudka syna Grzegorza i tow. pozew o 
uznanie działu i prawa własności

Na podstawie pozwu wyznaczono su 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 grudnia 1812 o g. 8 rano w tut. 
sądzie, b. Nr. 31.

Celem strzeżenia praw pozwanych mas 
ustanawia się p dr. Juliusza Friedmana 
adw. w Samborze, kuratorem

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwane masy spadkowe w rzeczonej sprawie 
na ich ioszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
one objęte nie zostaną

O k. Sąd powiatowy, Odckiał VI, 
Sambor, dnia o października 1912.

L. cz. O I. 514/12 (13927)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie z Glinianych Ku- 
szcznk, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sieniawie przez Piotra Glinianego pozew
0 550 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 listopada .1912 o godz 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta­
nawia się p. Jędrzeja Midyłę w Leżachowie, 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Bad powiatowy, Oddział I 
Sieniawa," dnia 25 października 1912.

L, es. 0. II. 550,18 (13806)
E d y k t.

Przeciw tlłeksie Wasyłynka, którego 
miejsce, pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rawie 
przez Iwana Wasyłynkę s Werehraty i tow. 
pozew o uznanie prawa własności i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 grudnia 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Oleksy Wasy­
łynka ustanawia się p. dr. Witkowskiego 
adw. w Rawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki od. w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 13 września 1912.

L. cz. C. Xfl. 822/12 (13817;
E d y k t.

Przeciw firmie Louis Soesi & Corap.
* w R ebhab i koło Dtlsseidorf (Niemcy), Fei- 

wlowi Nussenblatt i tow., którego to osta­
tniego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k sądu powiatowego S. L 
we Lwowie przez Elkę Konstantin ze Stiyja 
pozew o zezwolenie na wykreślenie preten- 
syj w poz. 6, 22, 34, 27 i t. d. karty O 
lwh. 896/111 gm. m. Lwowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na- dzień 8 października 1912 o g.
9 rano, sala 6 w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanego Fei- 
wla Nussenblatta ustanawia się p. adw. dr. 
Jakóba Stahla we Lwowie, kur&tcrem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sic 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ale zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XII.
Lwów, dnia 7 września 1912.

L. cz. Cw. 1855/12 (1) (13592)
E d y k t.

Przeciw Leibowi Habermanowi, k tóre­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Sano­
ku przez Józefa Horowitza pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia dla sumy wekslowej 
1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 16 października 1912 nakaz zabezpie 
czenia do Ow. 1855/12.

Celem strzeżenia praw pozwanego Lei 
by Habermsna ustanawia się dla niego w 
sporze tym kuratorem p. adw. dr, Walew­
skiego w Sanoku.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego j

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 18 października 1912.

L. cz. Cw. 4401/12 (1) (13723)
E d y k t.

Przeciw Meilechowi Aszkenazy, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Markusa Garfuukła w Brodach 
pozew o wyd&nie nakazu zapłaty sumy 4958 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw tegoż Meileeha 
Aschkenazego ustanawia się p. adw. dr. 
NagLra w Brzeżanaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
*ue zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Ci k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, 15 października 1912.

L. ez. Cm. II  1/12 (3) (18681)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Kalb z Żmigrodu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Powiatową Kasę oszczędno­
ści w Gorlicach pozew o nakaz zapłaty sum 
106 kor. 49 hal. zpn., 106 kor. 49 hal. zpn., 
106 kor. 49 hai. zpn., 106 kor. 49 hal. zpn. 
i 1989 kor. 77 hal. zpn.

Celem strzeżenia praw tegoż ostatniego 
ustanawia się p. dr. Milleta adw. w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Da­
wida Kalba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Gorlice, dnia 14 października 1.912.

L. cz. Cw. III. 7460/12 (1) (13771)
E d y k t.

Przeciw Leonowi G ablow i, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu tut. przez Towarzystwo 
bankowe pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 16 października b. r.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p dr. Wilhelma Rechena adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ais zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział' III.

Lwów, dnia 16 października 191.2.

L. ca. Cw. 3089/12 (1) (13588)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Kołodziejowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Bank kredytowy w Sokołowie poiew 
o 305 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Koło­
dzieja ustanawia się p. dr. Stępka adw. w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pio­
tra Kołodzieja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamia uje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, 11 października 1912.

L. ez. C. I. 410/12 (1) (13926)
Przeciw nieoi jętej masie spadkowej po 

ś. p. Jędrzeju Poterale z Pruchnika wsi, 
wniesiony został do sądu niżej wymienione­
go przez Izaka Scbneebauma z Pruchnika 
wsi pozew o rozwiązanie umowy i zapłatę 
194 kor. zpn

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 18 listopada 1952 o g 
10 rano w sądzie niżej wymienionym, b. 
Nr. 17.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. A. Ornsteina 
adw. w Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó ją  będzie w 
niniejszej sprawie aż do objęcia masy spad­
kowej przez spadkobierców.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, 28 października 1912.

L. ez. Cw. 1926/12 (1) (13785)
J§ d y k t.

Przeciw Israelowi Bernsteinowi, Asche-

tut. sądu przez Abrahama Hochdorfa kupca 
w Sanoku pozew o wydań e nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 8000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 21 października 1812 nakaz zapłaty do 
Cw. 1926/12.

Celem strzeżenia praw pozwanych Israela 
Bernsteina, Asehera Roslera i Towarzystwa 
eskontowego i handlowego ustanawia się 
dlań w sporze tym kuratorem p. adw. dr. 
Bendla w Sanoku.

Tenże kurator zastępywaó będzie swoich 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika s ie  za­
mianują

O. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Sanok, dnia 21 października 1912.

L. cz. C. 409/12 (1) (13975)
E d y k t

Przeciw Pelagii Janiszyn zamężnej 
Orzelskiej, Maryi Janiszyn i Stefanowi J a ­
niszyn, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Załoźcach przez Feśkę Janiszyn za 
mężną Jarmasz pozew o uznanie prawa wła 
snośei 2/6 części realności objętej lwh. 195 
i 196 gm Zagórze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
listopada 1912 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych ku 
raadów ustanawia się p. dr. Wilhelma Pu- 
dlesa adw. w Załoźcach, kuratorem.

Tenże kurator sastępywsć będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 3 października 1912.

L. ez. C. I. 832,12 (1) (13964)
E d y k t.

Przeciw Salomonowi vel Schlomie Dieke- 
rowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Delstynie przez Meschulima Drucka 
właściciela realności w Delatynie pozew o 
185 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 li­
stopada 1912 o godz. 8 rano w tut. sądzie;
b. Nr. 20.

Ceiem strzeżenia praw Salomona vel 
Schlomy Dickera ustanawia się p. dr. Bsrl- 
steina adw. w Delatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosst 
i niebezpie Aeńsł-wo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lab pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Delatyn, 31 października 1912.

L. ez. O. VI. 728/12 (13963)
E d y k t.

Przeciw Salamonowi Tagerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Delatynie 
przez Jeehła Ausehussmana pozew o 625 kor 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 13 listopada 1912
0 godz 8 rano w tut. sądzie, b. Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Rath&usera adw. w Delaty­
nie, kuratorem

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Delatyn, dnia 24 października 1812.

Ł. cz. C. 436/12 (1) (13970)
E  d y k  t.

Przeciw Aleksandrowi Demkowiczcwi 
synowi Jana z Niżankowic, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Miżankowieach 
przez Józefa Zielińskiego po Karolu w Ni- 
żankowiczch pozew o zniesienie współwła­
sności lwh. 167 gm N żank -wice.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na. dzień 26 listopada 1912 o g. 
8-30 rano w tut. sądzie, Oddz. I.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Dem 
kowicza ustanawia się p. Michała Demko- 
wieza w Niżankowieach, kuratorem.

Tenże kurator s a s t ę p y b ę d z i e  po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on. w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowiee, 24 października 1912.

L. cz. Firm. 131/12 Stew. II. 92 (13786)
Zmiany i dodatki do wpisanych 

już firm stowarzyszeń 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Izdebki. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Izdebkach, stowarzyszenie za- 
rejestrowpne z ograniczoną poręką.

1. Członek zarządu Tomasz Gładysz 
ustąpił.

2. Członkiem zarządu wybrany Woj­
ciech Wojdanowski właściciel realności w 
Izdebkach.

Data wpisu: Sanok, dnia 20 sierpnia
1912.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 12 sierpnia 1912.

U. en. 4>ipn 978 Ctob. IV. 39 (13571)
3 urna i £0 BHHcaHHX Bace ijńpM

cTOBapmneHB.
BiracaHO b peecTpi cTOBapameHi. 3a- 

Po6kobhx i rociiogapcKra.
Oci/jOK cTOBapnmeH.H: PaBa pycEa.
<3>ipiia BByuHTL: CnkiKa rocnogapcKO- 

ToproBejtBHa „H apo^ran ^,iMu b PaBi pyc- 
khh, cTosapnineHe aapeecTpOBaHe 3 oSireace- 
HOH) nopyKOH).

1. U .zera /(npeKiiEu y c T y ra ra  : Heib 
HgKeBHu, o. CTetjiaH Hnuair, A ram  Ta-iBKa.

2. Hetera ^npeEirHi BHĆpam : gp. Ąmh- 
Tpo JTeBHgKHn:, agBOKaT, eiKO cnpaBHHE, gp. 
JlyHiB AHJ(paH, EOHimniera a^BOKairEHH, 
■hko KrarOBO/jenB i A ra m  IjaeiBea icacnep.

^aT a sn ący  : 5 uepBHa 1912.
I( . k. Cyfl KpaeBHH ueo ToprOBeetBHHH

Bi/jfliei IV.
J lss is , a  28 Maa 1912.

L. ez. Firm. 229/12 Stow. III. 61 (13787)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Komorowiee.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Komoro wicach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Komorowiee 21 lipea 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielenie członkom pożyczek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu,

b) danie możności umieszczenia na pro­
cent zaoszczędzonych pieniędzy,

c) popieranie i tworzenie spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Karol Gryłka, przełożony 

zarządu, Jan  Daleki, zastępca przełożonego, 
Józef Pyka, naczelnik gminy, Jan  Koska i 
Andrzej Pysz, wszyscy gospodarze w Komo- 
rowicach, członkowie zarządu.

Podpis firmy: (F. Ż ). Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy umieszcza podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem Spółki, w razie potrzeby w 
„Czasopiśmie dla spółek rolniczych", wyda- 
wanera przez krajowy Patronat.

Udziały członków: udział wynosi 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 1 października 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 1 października 1912.

L. cz. Firm . 1044 Sp. III. 245 (13568)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych spółek.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów, pl. Smolki 3.
Brzmienie firmy: akcyjny Bank zwią­

zkowy dla stowarzyszeń zarobkowych i g o ­
spodarczych we Lwowie.

Wystąpił zastępca członka dyrekeyi Ka­
rol Edward Eppler.

Mianowany dyrektorem dr. Mieczysław 
Paszkowski w Stanisławowie.

Dzień wpisu: 12 czerwca 1912.
O, k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz Firm. 1132/12 Stow. I. 28 (13476)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszania : Kraków. 
Brzmienie firlny: Syndykat rolniczy w 

Krakowie, cent-alny organ handlowy Towa-



14
rayslw Kółek i spółek rolniczych, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Uchwałą Rady nadzorczej z dnia 3 li 
pca 1913 zamianowany został Dyrektor syn­
dykatu rolniczego w Krakowie Mieczysław 
Kwaśniewski, zastępcą naczelnego dyrektora 
w Krakowie.

Dzień wpisu: 6 października 1912.
C. k. Sąd krajowy jako hand'owy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 października 1912.

L. cz. Firm . 1102/12 Oddz. B. I  68 (13471) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych juź w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 
następuje :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy : „Radziwiłł, Wiromer 

i Żeleńscy, Towarzystwo akcyjne dla wyro­
bów z gliny i piasku*.

Prokurę udzielono p. Władysławowi 
Matzkemu inżynierowi w Krakowie.

Dzień wpisu: 22 sierpnia 1912.
0. k. Sąd kramwy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 sierpnia 1912.

L. ez Firm. 241/12 Oddz. A. 141 (13182)
Wpis do re estru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego 0-d 

dział A ,:
Siedziba firmy: Andrychów.
Brzmienia firmy: Ignacego Ungera syn, 

po niemiecku: Ignatz Unger’s Sohn.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów mieszanych i żelaznych.
Właśei-iel ( I ) :  Ludwik Unger, kupiec 

w Andrychowie.
Podpis firmy: Własnoręczne wypisanie 

brzmienia firmy.
Dzień wpisu: 2 października 1912

0. k. Sąd olraodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 2 października 1912.

U. en. <I>ipM. 999 Ctob. Y. 55 (13770)
B u h c  (jpipMH 3 apoÓROBoro i rocno flapcK oro  

cTOBapnineHn.
BnncaH O  ąo  peecTpy 3apoÓKOBHx i 

rocno flapcK H x cTOBapumeHB.
Oci'g,oK CTO B apam cH n: Y ip H H iB .
<0 ipMa 3ByuH TB: C n ir a a  T op roB eraH a  

„3 o p a “ , CTOBapnm sBs 3apescrpoB aH e 3 oómc- 
aKenOiO nopyKOM b y rpHHOBi.

^ a T a  CTaTyTy: 28 MapTa 1912.
IIpe^MCT ni^apucMCTBa: CnojiyneHe

rocnoĄ apcK H x c m  cboix u r a n is  ąjisi i x  g;o- 
6 poÓHTy i b jtfjm  Tin CTaBapam ens 6 y g e :

a) KynyBaTH, apeHgysaTH i HafiMaTH 
ńpyHTH i óygEHKH b ni.TH BegeHn cni.iBHo- 
ro rocnoĄapcTsa cmraHEME ennaMn ram e 
cboix uraHiB i ram e b ix  xoceH,

6) 6yp,yBATB i HaóyBara ąomh MeinKa.in- 
Hi ram e f lr a  cboix nram B i ra m e  b ix  xo- 
ceH, a TaKosii npo,a,aBaTH a6o flasara b naeir 
g,OMH lieniKajii.Hi, arra^HO noogHHOKi lern- 
KaHH .lamę cboim nraHaM i ram e b  ix 
xoceH,

b) ypn^acyBłTH cKJiap.n (iviaiJa3HBH) 
3napHgiu rocno/i;apcKHx, HaB03iB, 3ÓijKa, na- 
cihh  i H H nrax 3eMraMO,a,iB ram e ,gra cboix 
u ram B  Ta r a m e  b i'x xoceH ,

r) npoBaflHTH .inn ie ^ r a  cbo ix  u r a n is  
i m m e  b  i'x xoceH  ToproB .iio cpe/i;cTBaMH 
H03KESKH, aJIBKOrOJllHHHMH i HeaHBKOrOJUH- 
hhm h HanonM H Ta npe^MeTaMH noTpiÓHHx  
ą j ib  oco6h c t e x  noTpeó a  Taaoac ą j ih  3 0 - 
M am Horo 1 p ir a ir a u o ro  rocno^apcT B a Ta Rjisł 
peM ec.ia i npoM H cny  .m tne cbo ix  u raH iB , 

p ) 3aftMaTH c a  nepeTBopKiBaHen n p o -  
gyKTiB  rocnoĄapcR irx  .m m e cbo !x  u r a n ie  i 
npoflaacnio npogyK T iB  Ta m io^iB  rocnop,ap- 
c k h x  ( 36 iaca, xy,no6z  i t. ą )  an m e  cbo ix  

u ra n in  i .ram ę b i x  xoceH ,
HaóyBaTH i y^epacyBaTE  s s a p a ^ H  

rocnogapcK i i ai^gaB aTH  ix  ,ąo yacETKy  
b  rocnogapcT B i ram e cboix m chib  i ram e 
b ix  xoceH  nepe3 HaeM,

e) ypflgacyBaTH .ram ę ąjjji cboix u ra -  

hib i ram ę b ix  xoceH M.raHB pf> Merami 
3Óiaca cboix nraiiiB,

ac) BMpaóraTE cH.iaMH cboix uramB 
SHapa^H, SHagoÓH i BcLiara npegMein no- 
TpiÓHi TaK pyia. ocobncToro yacaray a a  i 
pyisi p,OMamnoro i pirairauoro rocno^apcTBa 
a Taaoa: fl.ia peMecna i npoMacay ram ę 
cboix naem s i ram e b Ix xoceH,

3) npHHMaTH aaniT ara g,o oóopoTy 3a 
yeaoB .ieH EM  onpopeHTOBaHeM b  xoceH cboix 
aaemB,

i) yfllaaTH ra m e  cboim uranaM gjeme- 
bex  i n p acy th h x  ho3emok Ha ni^neceire Ix 
rocno^apcTsa a6o npoMHC.iy.

U a o  TpeBaH a HeoÓMeaceHEH.
^HpeKEHa cKaa^aecB 3 Tpox n aem B : 

cnpaBHEKa, aacnepa i KHHroBOflga, BEÓEpa- 
h e x  aepe3 Pa/i,y Hag3Hpaiony 3 mraiac a.ie- 
hib cTOBapameHa a 3aTBepflacyBaHHX 3a- 
raaBHMMH 3ÓopaME Ha npoTar 3 aiT.

3óopH ocHOBaTeaiB b pyno 28 MapTa 
1912 Ha nepmi 3 poan Bnópara: ^ e n a a

IlaBJiioKa, rocnoflapa b  YrpEHoBi, aao 
cnpaBHEKa, łBaHa Ca.iLBecTpa, rocno^apa 
b  JrrpHHOBi. h k o  Kacnepa i K.iHira C n y jiK y ,  
yKinneHoro npaBHHaa b  YrpHHOBi, h k o  

KHHrOBOĄegH.
IlisnH C $ipM E: I lif l  (jpipMOK) cTOBapn-

menn yłiiineni 6y/iyTL ni^nncE flBox M eniii
flHpeKii,H'i.

OroHomeHH yMim,yBani 6yp,yTh Ha Ta- 
6hhii,e BHsimeHiE na raoK ara cTOBapnmeHH, 
a6o oronemyBaHi b  oąhih ó rasiBCKra na- 
conncHÓ HKy 03HaHETB Paga Ha/taHpaiona 

uraHlB BHHOCHTB 10 KOp.
BiflBiiaHbHicTb He ram eiib cboimh yfli- 

jiaME a ra  TaKoac flanbmoio kboto io  ą o  bh -  
co th  flBopa30Bo'i 3roHomeHEx yginiB.

^aT a BHEcy: 5 uepBHH 1912.
Uj. k. Cyp; OKpyacHEE hko ToprosenbHHE 

Bi/wLi I Y .
*IbBi3, ąhh 28 Man 1912.

L. cz. Firm. 1042 Stow. III, 306 (13769)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Ogólny Związek kre­

dytowy urzędników, stow. zarej. z ogr. po­
rębą we Lwowie.

1. Oźłonkowie dyrekeyi wystąpili: dr. 
Michał Wassung, Karol Kramarzewski i Adolf 
Wintersberg6r.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: Zy 
gmunt Grabowicz dyrektorem, Maryan Raucb 
i Stanisław Martynowicz zastępcami dyre­
ktorów.

D ita  wpisu: 5 czerwca 1912,
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 1159/12 Oddz. A. I. 257 (13473) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firmy: Filip Aleksandrowicz 

handel owoców suszonych w Podgórzu.
W półwłaśeiciel firmy Maksymilian Ale­

ksandrowicz odstąpił wszystkie swoje prawa 
do firmy i do interesu Józnfowi Aleksandro­
wiczowi, zaprotokołowanemu również jako 
współwłaścicielowi farmy.

Nazwisko Maksymiliana Aleksandro 
wieża jako właściciela firmy należy wykre­
ślić z rejestru.

Dzień wpisu: 6 października 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 października 1912.

L.cz. Firm . 245/12 Stow. II. 78 (13342)
Zmiany i dodatki do wpisanych już fi;m 

stowarzyszeń,
W pisano w rejesćze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kęty.
Brzr-ienie firmy: S póka  oszczędności i 

pożyczek w Kętach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

1 Oiłonok dyrekcji um arł: Jan  Handzlik
2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: Józef 

Chwierut gaibarz w Kętach członkiem za- 
rządu.

Duta wpisu: 7 paźdzernika. 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 7 października 1912.

L. ez. Firm . 522/12 Stow. II. 46 (13338)
Wykreślenie wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wykreślić w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy : Towarzystwo budowy 

tanic-h domów mieszkalnych dia urzędników 
w Samborze stow. zarejestr. z ogram po 
ręką*.

W skutek rozwiązania uchwalonego 11 
maja 1912.

Data wpisu: 20 li pca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 6 lipca 1912.

Kuratele.
Ł. cz. P. 200/12 (4) (13413 3 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo niedołężną uznano Agatę 

Surdz el w Słopnicach królewskich.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Wi- 

kava w Słopnicach król.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 16 sierpnia 1912,

L. ez. P. 153/12 (13638 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Iwana Zrdo- 
rożnego syna Andrucba w Laszkach zawią 
zanych.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Sało syna Iwana w Laszkach zawiązanych. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rudki, dnia 9 sierpnia 1912.

L. ez. P. 136/12 (13639 3 - 3 )
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Macieja Sała- 
bana w Rudkach.

Kuratorem jego ustanowiono Bronisła­
wa Patraszewskiego w Rudkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 12 lipca 1912

L. cz. P. 19/12 (9) (12901 2 - 3 )
E d y k t .

Itko Hnalezuk, syn Iwana, rolnik z Ba- 
linieć, uznany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Semena Ma- 
ksymezuka, s. Wasyla, rolnika z Baliniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździee, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. P. VI. 235/12 (6) (13859 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Pawła L e­
wandowskiego w Tarnopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Franeiszka 
Kaniuka x Tarnopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Tarnopol, dnia 16 października 1911.

L. ez. P. 138/12 (8) (13464)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Czesława 
Bączkowskiego słuchacza prawa w Dobrowo 
dach zamieszkałego.

Kuratorem jego ustanowiono p. Włady­
sława Zielińskiego właściciela dóbr w Iwan- 
czanaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 20 września 1912.

L. ci. P II. 149/12 (7) (13468)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Aunę Sa- 
motus w Limach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Snmo- 
tusa w Łanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Siczerzec, dnia 2 października 1912.

L. cz. P. VII. 104/12 (12) (12826)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Bernar­
da Portera w Brodach.

Kuratorem jego ustanowiono p Sendy- 
ka Gedalego Portera w Brodach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Brody, dnia 27 ezerwca 1912.

L. cz. P. 187/12 (6) (13831)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Julię 
Król w Toni.

Kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Króla w Toni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 8 sierpnia 1912.

L. ez. P. 134/12 (6) (13800)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Fedia Hłuszko 
w Dworcach.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Krzaezkowskiego w Woliey.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Mosty, dnia 1 sierpnia 1912.

L. cz. P. II 150/12 (4) (13973)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznaDO Dorotę 
Dick w Dorufeldzie

Kuratorem jej ustanowiono Jana Schnei
dera w Dornfeldzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 4 października 1912.

L. cz. L. 5/12 (13897)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Feigę 
Aussiibel w Rozwadowie.

Kuratorem jej ustanowiono Judę Aus- 
sfibla w Rozwadowie.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
R zwadów, dnia 12 czerwca 1912.

L ez. P. 269/12 (13924)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Hu- 
meniuk zam. Szajda z Wiśniowczyk*.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Szajdg z Wiśniowczyka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyśl, 10 p> ździernika 1912.

L. cz. L. 5/12 (13880)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana Kli­
masa w Stróży.

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Rogowca w Stróży.

O. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 1 maja 1912.

Ł. cz. L 6/12 (13881)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Mól w Biertowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Mola 
w Bicrtowfieaeh.

O. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, duia 15 lipca 1912,

L. cz. L. 13/12 (13883)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Antoniego 
Pietrzyka w Dolnej w i.

Kuiatorem jego ustanowiono Jakóba 
Pietrzyka z Dolnej wsi.

O, k. Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 21 sierpnia 1912.

L. cz. L. 17/11 (6), P. 177/12 (7)
(13616 1 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo chorą uznano la u rę  Da­

niel zamieszkałą w Wadowicach.
Kurak r m jej ustanowiono dr. Izydora 

Daniela, adw 'kata krajowego w Wadowi­
cach

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 17 września 1912.

L. c::. P. VI. 252/12 (6) (13734 1 - 3 )
E d y k t .

Bazyli Bliehar w Tarnopolu został u- 
znany za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Blichara z Tarnopola

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. P. 278/12 (9) (13733)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana Wia- 
tia  w Żukowicach starych.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Adamczyka w Żukowicach starych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 14 sierpnia 1912.

L. cz. L. III. 35/12 (13730)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Szczepańskiego w Biłohorszezy.

Kuratorem jego ustanowiono Karol8 
LitaroWtcza w Ozarnokońeach małych.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, daia 10 maja 1912.

L. ez. P. 56 /L 2 (13759)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Dą- 
browicz z Rożniatowa.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Dąbrowicza z Rożniatowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 4 maja 1912.

L. cz. P. IX. 40/12 (1) (13735)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Stanisła­
wa Szweea w Dołźance.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Szweca w Dolżance.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. L. X. 24/12 (1) (13791)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Władysła­
wa hr. Dunin Borkowskiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Garapicha w Krakowie.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział X - 
Krabów, dnia 2 sierpnia 1912.

L. ez. P. 151/12 (7) (13925)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Nikodema 
Ozepieia w Łouuszcze małej.

Kuratorem jego ustanowiono Izydora 
Krokosa w Łopuszce małej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 3 września 1912.
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DONIESIENIA PRYWATNE.

B I B L I O T E K A
DLA W SZYSTKICH.

"9 24 tomy za 3 kor.
z  p r z e s y łk ą  3 k o r . 8 0  h a l.

KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: Pieśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ K. WOYOIOKI: Amerykanin. Powieść z życia 

Kości uszki.
H. G WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 t«my.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. P/ze 

łożył S Horbaczewski.
A. J. KU PRTN: Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄBCZYŃ3KI: Owa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proce-' w Moabicio 
Z BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów 
W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.
HELENA POHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 
LEONIDAS ANDRE JE W: Życie^człowieka. W pięciu 

oi razach z prologiem 
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od 

dzialywanie.
PIOTR NANSEN:  Próba ogniowa. Ncwelle.
WIKTOR DTK: W styd . Powieść z czeskiego.
ARTUR SCIINITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 

welle.
WLADY3ŁAWA NIDECKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Resya. Nowęlla W tłum. H, OJcudzkiei.
Jen. 3GN. PRĄDZYŃ3KI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem hlstoryl. (Poniatowski. Ko­
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poecl-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Seklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

R azem  2 4  to m y  z a  3 k o r .

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w ow iej u lica  J a g ie llo ń sk a  3 .

Zamówienia na prow incyę, w ysyła się  odw rotnie, za nadesłaniem  80 h a l. na porto.

0. lt. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.
K. 226/III. ex 1912 (8j (13910)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
C. k. Pyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w d:odse publicznej rozprawy 

ofertowej dostawę konstrukcji żelaznej dla mostów w km. 78 8/9 i. 861/2 linii Dębica- 
Rozwadów.

Waga przybliżona obydwóch koisstrukcyj wynosi 5000 kg. żelaza zlewnego, 862 kg 
żelaza lanego i 164 kg. ołowiu.

Firm a, której dostawa powyższa powierzoną zostanie, zobowiązaną będzie do wypra­
cowania projektu szczegółowego konstrukcji na. podstawie projektu generalnego, który 
wraz z odnośaemi formularzami otbitowemi przesyła na żądanie, e. k. Dyrekcja kolei pań­
stwowych w7 Er., ko wie (Oddział dl* budowy i t  trzymania kolei1.

Przedłożenie planu szczegółowego do zatwierdzenia raa nasiąpić w ciągu 2 tygodni 
licząc od dnia rozstrzygnięcia ofer% zaś dostawa konstrukcji w ciągu 14 j  godni, licząc 
od dnia zatwierdzenia planów szereg .' wyeh.

Odnośne oferty, które można sporządzić tyiko na przepisanym formu:arzu (fertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta, na kon- 
strukaye żelazne mostów w km 78 S/ił i 86 1/2 iinii Dębica Rozwadów* najpóźniej do dnia 
14 listopada 1912 do godziny 12 w południe do c k. Dyrekcji kolei państwowych w Kra­
kowie. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 30 po południu

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 30 listopada 1912.
Szczególną uwagę zwr ca się na tę okoliczność, że tyłka fabryki i warsztaty kon-

strukcvi żelaznych liczyć mogą aa uwzględnienie wniesionych efert.
Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei psństwcwych w Krakowie

równocześnie z wniesieniem oferty wynosi 200 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przy­
jęcia oferty.

Oferty, w których w arinki zmieniono w jakikolwiek sposób, nie zostaną uwzględnione 
Kraków, w październiku 1912.

O. t .  Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
aiejscow e, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNIE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE. MODY, £l»RNAL£, przyjmuje grenum eralę z d ostaw y  

w miejscu lub wysyłką us pr^wincyę po cenacb redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O głoszenia do  w szystkicH  p ism  n a jta n ie j.

Knryer kolejowy Cena 4 0  lialei*%y<
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IA S T O W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H au sm an a  8 ).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundrelse) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy! 1 Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważuością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  k o le jo w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kiernnku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad S&lzbrunn, Budapeszt, Abhazia, W enecja, 
Medyolan, Ni zza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y m a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  za  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

P ięćd z ie s ią ty  trzec i rok  is tn ien ia .

O M  IL U IS T R O M IY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  f lu stra c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustraoy] rocznie.
„TYGODNIK IILUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści n&inoY/szą powieść Wł, St. Reymonta p. t.:

„R ok 1 7 9 4 “ (czasy Kościuszkowskie).
H H  Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .

P rem ia  n a& zw ycza jn a  „T Y S O D N IK A  IL L U S T R 9 W A N E G O “

1912, —  „Sybir, W m j o  Fsraessiości" 1912.
(Si E  54 Y  A  1 1 . )

Album  K arton ów  K O N S T A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

PlfiifaWA nflWińĆói ®2 tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U lw K d n u  IlUWIwOwI polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom euto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. iilustr.11 tyiko kor. 10-—, w oprawie kor. 16--U 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie ś c i drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; Al.

W ARU NKI P R IA T S IK IU T U :
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16’60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., 33‘20 kor. rocznie 28-80 kor., 

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
34-80 kor.

(P renum eratę p rz j jm n ją :  A dm inig tracya „T ygodn ika n ic s tro w a n e g o 11 we Lwowie, 
U lica J a g ie llo ń sk a  1. St, o raz  w szystk ie  k s ięg a rn ie  i k a n to ry  p ism .

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Kedakior naczelny: lir. Józef c o

i *

Dr, S ta n is ła w a  ^ J a rn isk ieg o  f|

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM I
zb iór  pi

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących jg 
kohlet w porównaniu z prawem francuskiem i niem ieciiem . 1

D » n ab yc ia  w  b iu rze  d z ien n ik ó w  I*

Stan. Sokołowskiego wa Lwowie, Jagiellońska I. 3. |
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.



Cukiernia Władysława Pooiialicza
Nieodwołalnie pojutrze dnia 9 listopada 1912 ciągnienie. 

Wiedeń, Schottenring, 11. (Dyrekcya Policyi).

Loterya urzędników c. k. Wiedeńskiej policyi
I d la  ich  w d ó w  i s ie r ó t .

pod protektoratem c. k. prezydenta polieyi 
W .  P .  K a r o l a  R l t t e r  v .  B r z e s o w s k y .

Główna wygrana 30.000 koron

L.OS
kosztuje 
K .  1.

L o s
kosztuje 
K . 1.

jak  d o tąd  do pobrania ta k ż e  g o tó w k ą .
I.osy do nabycia we wszystkich kantorach, kolekturach, trafikach.

Wartość ogólnych wygranych 8 0 .000  koron.

Z a p ro szen ie
na

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
C złon k ów

Podolskiej Spółki Producentów konopi w Borkach wielkich
stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką 

które ocinędzie się

dnia 14 listopada 1912 o godz. 3 po południu w Tarnopolu 
w lokalu krakowskiego Tow. Wzaj. Ubezpieczeń 

z następującym Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911/12.
3. Zatwierdzenie bilansu za II. rok administracyjny i udzielenie Dyrekcyi 

ab s o lu to ryu m .
4. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej.
5. Ewentualne wnioski członków.

Borki wielkie, 5 łistoaada f 9^ 2,

Prezes Rady Nadzorczej: 
T a d eu sz  F ed o ro w icz  m. p.

O g ło sz e n ie  licy ta cy i.
1. Dnia 15 listopada 1912 o godzinie 10 odbędzie się w e. k. Sądzie obwodowym 

w Kołomyi w biurze e. k. komissrza konkursowego Nr. 74 publiczna ryczałtowa sprzedaż 
towarów bławatnyeh w masie konkursowej Eisiga Bre;slera, objętych szczegółowymi inwen­
tarzami, tejże masy od 1 do 2 wraz z urządzeniem sklepowem, z wyjątkiem części towa 
rów zajętych egzekucyjnie do Ef/1472,/12 (2) i z wyjątkiem tej części towarów, za którą 
zarządca masy już uzyskał cenę <438 kor. 57 hal.

2 Ksżdy chęć kupna mający winien przed rozpoczęciem przewodu licytacyjnego zło 
żyć do rąk e k komisarza konkursowego wadyum w wysokości wynoszącej 20 prc. ceny 
wywołania, t. j. 2000 kor Wadyum to złożone być może w gotówce, książeczce kołomyj 
sbiej Kasy oszczędności lub papiera-h wartościowych pupilarne bezpieczeństwo mających. 

3. Cenę wywołania starowi 2 5 .prc. wartości inwentaryalnej, czyli kwota 9551 kor. 2 6 hal.

„BKuzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i ąjawisk natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje żyeie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Lr. Baringtońa, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Lachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Lym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

C e n a  r, p r z e s y łk i!  p o c z to w i!  1 K . 6 6  h a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  K . 10  h a l .

I ) o  n a b y c i a  w  b i u r z e  H t .  S o k o ło w s k ie g o .  —  L w ó w ,  J a g ie l l o ń s k i !  i .  3 .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze L w o w a  d o  w s z y s t k i c h  s t a c y j  

k o l e j o w y c h  w  G a l i c y  i  i  B u k o w i n i e

p r z e z  M.  F I S C H L E R k
Cena 2 kor., z  p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 kor. 10 hal., za

pobraniem  2 kor- 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

została wskutek demolacyi budynku p rzen iesio n a  na ul.
A kcnlem *cka fl9 — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T . Publiczności w ra 2 z lf i lią  Effetnm slskal i  O .

O g łe s z s E Ś e  l i c y t a c y i .

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BASK HIPOTECZNY
w e  l i w o w i e

podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione

w Kasie Zaliczkowej
od 1 lipea 1911 do 30  grudnia 1911 od Nr. 61.722 do 79 .929  kosztowności 
oraz od 2 stycznia 1911 do 30 grudnia 1911 ud Nr. 5.131 du 9,177 papiery

wartościowe
nieprolonęowane lub niewykupione będę

w dniu 18 listopada 1112
o godzinie 9-tej przed południem

w obec c. k. Notaryusza
przez publiczną lieytacyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane,
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote­

cznego, plac Halicki Nr. 15.
-im BBBBJEggg!

UWAGA. Tylko do -kia poprzedzającego lieytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcja*.
U B O B K E  O B £ O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tluetym 
petitem 4 halerzy.

I C l ł U r l w t f i  kiszone 5 klgr. faska K. 4‘—, 
marynowane 5 fclgr. faska K. 5-—, 

p o w id ła  śliwkowe 5 klgr. K. 4'—, g r z y b y  su­
szone 1 klgr. K. 750, m a s ło  świeże 1 klgr. K. 
2 50, o g ó r k i  kiszone 5 klgr. faska K. 2-50, j a b ł ­
k a  stołowe koszyk 5 klgr. K. 2 — • A . SIŃ IG £B, 
K O S S Ó W .

re&lność około 7 morgową z do- 
k 5 p i  / . c U t l l l l  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuohowieaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.

Zastępca z branży towa­
rów biżuteryjnych 
.poszukiwany dla 

firmy eksportowej w Koblencyi. Ofer­
ty z podaniem referencyi pod „Z a ­
stępca** do biura ogłoszeń Soko­
łowskiego we Lwowie, Jagiellońska 3.

i. umniMLUcaia-WMACicj

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych, 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pj. Halicki 1. 1.

marynowani 5 klg. faska kor. 4. Rydze kiszone 5 
klg. faska 3’50 hal. Grzybki 1 klg. kor. 7. Kapusta 
kiszona 5 klg. 350 hal. Masło 1 klg. 2-40 hal. 
Bryndza 5 klg. faska kor. 6-50. Sukna ciemne, czer­
wone, czarne i białe metr po 2-30 hal. Jabłka do­

bre zimowe 5 klg. 1-80 hal. Wysyłka opłacona

L. STUMER w Kossowie.
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  

Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski
J u lia n a  D ą b r o w sk ie g o

kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i  przez korespondencję.

domieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi r przynależnościam i nu 1. piętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u l .  S ł o w a c k i e g o  13  (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

' s a r a n . c »
natur alce czyste mezaprawiaKe alkoholami, * o 
gierskie, uii3tryackie. franen^kifi, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po oenaeh naj­
tańszych poleoa ha adel herbaty, k aw y  i wina

EDMUNDA RIEDLA, LWOW.
Jak zapobiegać pożarom

w  m ia sta ch , m ia s te c z k a c h  
i po w s ia c h ?

Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju.

P o  u a d e s ła u k n  9 0  b a l .  w y s y ła  f r a n c o  
B iu r o  S T . SO K O Ł O W S K IE G O  w e  L w o w ie  

I i i .  J a g ie l l o ń s k a  1. 3 .

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, - -  Telefon 527.


